
Dziś 30 stron: l s ; ^ ; n
s t : ' r p ; : , : * • / 1 O S i l O i i 9 f«*<4<<M**»4ii . .uu»uwUO 

oraz 6 stron „Panoramy". 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. ILUSTROWANA 

Rok VIII ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 31 SIERPNIA 1930 ROKU. CENA NUMERU 35 GROSZY. Nr. 238 

Decyzja p. Prezydenta wywołała konsternację wśród 
stronnictw opozycyjnych. — Co się działo wczoraj 
przy ulicy Wiejskiej? — Posłowie bez gotówki. 

N O W E W Y B O R Y D O S E J M U 
odbędą sic 16-90 listopada, a do senatu 23-go listopada. (Telefonem od własneeo korespondenta). 

Wczoraj o godz. 10 in. 10 Marszałko­
wi Sejmu oraz Marszałkowi Senatu do­
ręczono orędzie Prezydenta Rzeczypo­
spolite] o rozwiązaniu sejmu i senatu. 

Pismo do p.p. mar­
szałków sejmu 

i senatu. 
Wraz z orędziem było wystosowane 

następujące pismo; 
Warszawa, dnia 30 sierpnia 1930 r. 
Prezes Rady Ministrów nr. 14467. 
Do Pana Marszalka Sejmu Rzeczy­

pospolitej w Warszawie. 
Mam zaszczyt przesiać Panu Mar­

szałkowi orędzie p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 29 sierpnia 1930 w spra 
wie rozwiązania Sejmu i Senatu, nad­
mieniając, że przesyłam jednocześnie u-
wierzytelniony odpis tego orędzia Panu 
Marszałkowi Senatu 

Prezes Rady ministrów w. z. Beck. 
Równocześnie doręczono orędzie p. 

Prezydenta Rzeczypospolitej kancclarji 
marszałka Senatu. Pod orędziem, ponie­
waż jest to odpis, znajduje się jeszcze 
następująca notatka: 

Stwierdzam zgodność niniejszego od­
pisu z oryginałem. 

Szef biura prawnego prezesa Rady 
ministrów 

M Piętak. 
Ponadto pismo do marszałka Senatu 

Rzeczypospolitej posiada brzmienie iden 
tyczne z pismem do marszałka Sejmu i 
podpisane jest również: 
Prezes Rady ministrów w z. płk. Beck. 

Jak się odbyło 
doręczenie 

o r ę d z i a p. (fteatadeata. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
O godz. 10.20 przybył do gmachu Sej 

mu porucznik SzczeniowskI, ze sekreta-
rjatu prezesa Rady Ministrów, przywo­
żąc orędzie p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej w odpisie z pismem towarzysząceni 
p. prezesa Rady Ministrów. 

Porucznik SzczeniowskI nie zastaw­
szy p. marsz. Sejmu w apartament ich 
służbowych wręczył powyższe pismo, z 
załączonem orędziem p. Prezydenta, se­
kretarzowi marszałka, p. Dwernickiemu, 
który udał się z nim do prywatnego mie­
szkania p. marsz. Daszyńskiego. 

Orędzie Pana Prezydenta 
„Po dojrzałym namyśle stwierdzi­

łem, że najważniejsza rzeczą do pracy 
wszystkich obywateli polskich Jest na­
prawa zasadniczych praw rządzących 
Rzeczpospolitą, gdyż stanowią one pod­
stawę dla wszystkich praw Istniejących 
w Państwie. Naprawa jest konieczna, 
gdyż niestety, dotąd nie można uniknąć 
chaosu prawnego istniejącego w Rzeczy 
pospolite]. 

Gdy przekonałem się, że naprawy 
tej pomimo moich usiłowań dokonać nie 
potrafię za pomocą istniejącego obec­
nie sejmu Rzplitej, zdecydowałem się 
rozwiązać istniejący sejm 1 senat. 

Wobec tego na podstawie art. 26 ust. 
2 i 3 Konstytucji rozwiązuję na wniosek 
Rady Ministrów sejm i senat w dniu 
dzisiejszym, oznaczając termin wybo­
rów do sejmu na dzień 16 listopada 
1930 r., zaś termin wyborów do senatu 
na dzieii 23 listopada 1930 roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) IGNACY MOŚCICKI. 

Prezes Rady Ministrów 
(—) JÓZEF PIŁSUDSKI. 

Warszawa, dti. 30 sierpnia 1930 r. 

Zagranica zawiadomiona 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Agencja PAT rozesłała już we wcze­

snych godzinach porannych na zagrani­
cę depeszę zawiadamiającą, że Sejm Rze 
czypospolitej został w' dniu dzisiejszym 
rozwiązany. 

Posłowie bez biletów kolejowych 
2 p o w o d u unieważnienia ie^itnmacui. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Minister komunikacji p. Kiihn wydał dziś telegraficzny okólnik do stacyj i u-

rzędów kolejowych, zawiadamiając, iż wobec rozwiązania Sejmu i Senatu, 
wszelkie legitymacje poselskie i senatorskie przestają być ważne w odniesieniu 
do uprawnień kolejowych. 

Posłowie, którzy dziś, jak w końcu każdego miesiąca, przybyli do Warsza­
wy po djety i na narady poselskie, już będą musieli wracać do domu za bileta­
mi płatnymi. 

O godzinie 2-giej kancelarja sejmowa, jak zwykle w końcu miesiąca, miała 
wypłacić djety posłom i senatorom. 

Wobec ogłoszenia orędzia, rozwiązującego Sejm i Senat, djety nie będą wy­
płacone. 

Selm ś lcgst f i i w o i a m j 
9-go wrie&nia. 

skiego oznaczam termin wznowienia prac 
sesji sejmu śląskiego, odroczonej mojem 
zarządzeniem z dnia 29 czerwca 1930 r. 
na dzień 9 września 1930 r. 

Warszawa, 29 sierpnia 1930. 
Prezydent Rzplitej 

(—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 

(—) J. Piłsudski 

Nasz warszawski kor. telefonuje; 
Równocześnie z dekretem o rozwią­

zaniu Sejmu i Senatu ukazało się dziś 
zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej, zwo 
łujące sesję Sejmu Śląskiego. 

Rozporządzenie to brzmi; 
Na podstawie art. 21 ustawy konsty­

tucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. zawiera­
jącej statut organiczny województwa ślą 

Stan zdrowia posła Babskiego 
znacznie si<£ pogorszuft 

Nasz warszawski kor, telefonuje 
Stan zdrowia p- wice-marszałka Sej-

mu Dębskiego, który został wczoraj na­
padnięty i pobiW pizez nieznanych spra 
wców, doznał pogorszenia. 

P. wice-marsia!ck Dębski pozostaje 
w łóżku. Śledztwo w sprawie napadu na 
wice-marszałka Dębskiego prowadzi żan, 

darmerja i prokurator Sądu Wojskowego 
w Warszawie. 

Chorego wice-marszałka Dębskiego 
odwiedził wczoraj marszałek Daszyński. 
Pozatem wicemarszałek Dębski otrzymu 
je wiele depesz z wyrażaniem współczu 
cia i sympatjL 

Zamknięte telefony 
w sejmie. 

Na podstawie decyzji ministerstwa 
poczt i telegrafów zamknięto wczoraj 
telefony w lokalach klubów poselskich 
w sejmie. 

Kalendarzyk 
wyborczy. 

Wczoraj wieczorem ukazał się 
„Dziennik Ustaw", zawierający kalen­
darz wyborczy, t. j . oznaczenie termi­
nów, w których dokonane być powinny 
poszczególne czynności poprzedzające 
wybory: wyznaczenie komisarzy okrę­
gowych, sporządzenie list wyborców, 
złożenie list kandydatów i t. d. 

Smutek na twarzach 
posłów. 

Jak to bywa każdego miesiąca posło 
wie zjeżdżają gromadnie do Seimu, by 
pobrać swojo djety, pogadać trochę i po-
politykować, uchwalić „rezolucie" i wró 
cić spokojnie do domu. Dziś sbotkał ich 
zawód. Ody o godz. około 11 dotarła do 
Sejmu wieść o rozwiązaniu Seimu i Se­
natu — zastała posłów gwarzących so­
bie w bufecie. Wyrazy twarzy nagle 
zmienione, udawanie, że wszystko w po­
rządku, „nawet się cieszymy z tego", a 
tu nagle jeden ze spokojniejszych posłów 
zapytuje głośno: ..Ale jak_wrócimy do 
domu? Skoro Sejm rozwiązany, legity­
macje nasze już nieważne". 

Deklaracja 
„Wyzwolenia". 

. , €en t to re rv " n i e poros ić* ! fesscKe żattnaett uenroat . 
Nasz warszawski kor. telefonuje; 
Pod wpływem wiadomości o rozwią­

zaniu sejmu i senatu zapowiedziano w 
sejmie ukazanie się jeszcze w ciągu dnia 
wczorajszego wspólnej deklaracji ideo­
wej opozycyjnych stronnictw Centrole­
wu. 

Deklaracja jednakże nie ukazała się, 
a tylko WyzwoJenie przyjęło uchwałę w 
której wyraża zadowolenie z powodu 
zarządzenia nowych wyborów i wyraża 
przekonanie, że wybory odbędą się bez 
nadużyć i teroru 
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Marszałek Piłsudski nie dopuści, 
aby interes partyjnictwa górował nad dobrem państwa. 

* " R . , . • I „ I . ! „ X ~ IRŁARV N N R O S Ł A L N I E zmienion Rzym, 30 sierpnia, 
„GiornaJe d'Italia" w artykule p. t. 

„Niepowodzenia parlamentaryzmu' o-
mawia ostatnią deklaracją Marszalka 
Piłsudskiego, zamieszczoną w prasie pol 
skiej. 

Dziennik pisze, że mniej interesuje 
£o treść deklaracji, więcej zaś fakt, że 
zzyni to człowiek, który po czterech la­
tach daremnego wysiłku, aby pogodzić 
wymagania władzy z formułami życia 
parlamentarnego, zdecydował się ener­
gicznie pójść w 'kierunku zmiany konsty 
tucji. 

Przytaczając słowa Marszałka o wy 
maganiach, stawianych szefom rządu, 
aby działali zgodnie z konstytucją, dzień 
nik rozwija myśl Marszałka, że naród 
a parlament to dwie różne rzeczy. An-
typarlamentaryzm Piłsudskiego wypły­

wa z głębokiego poczucia rzeczywistości 

1 Włochom obecnym nie mówi on rze. 
czy nowych. 

Deklaracja Marszałka ma wielką wu 
ge, bowiem różniczkuje państwo i partje, 
oraz jasno głosi prawdę, że pńastwo pod 
mionowane przez partje,.ludziom partji 
nie może nadawać immunitetów. 

Wiedeń, 30 sierpnia. 
,,Neues Wiener Journal" w kores­

pondencji z Warszawy wywodzi, że ob­
jęcie rsądów przez Marszałka Piłsudskie 
go dało powód do różnorodnych przypu 
szczeń, jakoby zanosiło się na zasadni 
cze zmiany dotychczasowego systemu 

Wybory do Sejmu będą największą 
próbą sił dla stronnictw sejmowych. Jak 
kolwiek one wypadną nie dopuści Mar­
szałek Piłsudski w żadnym wypadku, a-
by interesy stronnictw wzięły górę nad 
interesami państwa. 

Oto jest program Marszałka Piłsud 

skiego, który pozostał nie zmieniony od 
roku 1926-

Marszałek Piłsudski objąwszy rządy 
daje tem dowód, iż zdecydowany jert w 
dalszym ciągu walczyć przeciwko nadu­
życiom stronnictw sejmowych. Wszyst­
kie inne komentarze z powodu zmiany 
gabinetu są fałszywe. 

Praga, 30 sieronia. 
W komentarzach do rozwiązania Sej­

mu 1 Senatu w Polsce donosi Drasa wie­
czorowa, że posunięcie to nie Jest niespo 
dzianką. Zmiana Konstytucji była bo­
wiem oddawna głównym punktem pro 
gramu rządowego, a skoro rzad doszedł 
do przekonania, że nie przeprowadzi go 
przy obecnym parlamencie musiał się 
uciec do nowych wybarów . Dzienniki tu 
tejsze z zaciekawieniem oczekują wyni­
ków walki wyborczej w Polsce. 

HALLO!!! HALLO!!! 
W dniu 9 września b, r. rozpoczyna się, wiclk» 

MECZ L O T E R Y J N Y O 750.000 ZŁ. 
Gr.icie znanej kolektury 

„SAMUEL W E I N B E R G " 
58 Piotrkowska 58 

mają kolosalna szanse do wygrania fdvż szczę­
ście itsls sprzyia natrvm erarzom 

Co DRUGI LOS W Y G R Y W A . 
A wiec wizy icv do kasy loteryjnej firmy 

„SAMUEL WEINBERG" , 58 Piotrkowska 58. 
Filji nie powiadamy. 

Właściciele: Samuel Weinberg 1 S. Kaasman. 

Zakończenie konferencji rolniczej. 
Porozumienie agrarne bałtycko-bałkańskie weszło w życie. 

Znowu samolot 
strzaskany. 

Piloci utatoiwatt aisę 
n a spadocftronacft . 

Wilno, 30 sierpnia. 
Wczoraj rano koło wsi Paszki (pow. 

lidzki) zdarzył się wypadek samolotowy. 
Gdy samolot wojskowy znajdował się na 
znacznej wysokości oberwała się nagle 
linka sterowa i samolot począł spadać. 

W ostatniej chwili lotnicy por. Szkun 
der Filipowicz wyskoczyli ze spadoch­
ronami, unikając w ten sposób poważ­
nych obrażeń. 

Samolot uległ strzaskaniu. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Konferencja rolnicza została wczoraj 
zakończona. Na zamknięciu zjazdu min. 
rolnictwa wygłosił nasł. przemówienie. 

Miło mi skonstatować, że pomimo pó 
iOrnvc'h rozbieżności dbszliśmy do po--
zytywnych i jednomyślnych uchwał. Mo 
żerny być pewni, że 
uchwały państw o 100-iniljonowej nieo­
mal ludności usłyszane będą tam, gdzie 

należy. 
Uchwały te zdradzają nietylko daleko 
idącą zbieżność poglądów i interesów, 
lecz stanowią równocześnie 
zwarty 1 przemyślany program działa­

nia. 
Posiadanie programu stanowi zawsze 
połowę wygranej. Miękkość i chwiej-
ność w wykonaniu jest przeważnie wy­
nikiem niejasnej koncepcji. 

Siłę i powagę posiada program prac 
państw tu reprezentowanych. Wysiłki 
nasze, zmierzające do ochrony rolnic­
twa, mają dziś większe szanse realizacji, 
niż wczoraj, odkąd postanowiliśmy, że 
wspólnie bronić będziemy wspólnych in 
teresów. Przy obronie tej już dziś mogę 
tu zapowiedzieć, że 
zawsze szukać będziemy porozumienia 

z innymi. 
Jako kupiec we współczesnym tego 

>łowa znaczeniu nie będziemy dążyć do 
tego, aby innym gwałt zadawać, ale na-
odwrót nie dopuścimy do zadawania 
gwałtu interesom, które dla nas mają 
żywotne znaczenie. 

Wśród uchwał naszych jest jedna, 
która zmierza do zorganizowania ekspor 
tu rolnego. Dzisiejsze nasze decyzje w 
tej sprawie z natury rzeczy stanowić mo 
gą dopiero pierwszy krok na trudnej dro 
dze, zmierzającej do gruntownej reorga­
nizacji zbytu rolniczego. 

Zdajemy sobie najzupełniej sprawę z 
tego. że ze wszystkich spraw gospodar­
czych najtrudniejsze jest organizacyjne 
opanowanie eksportu rolniczego, które 
wymaga nietylko aparatu kosztownego, 
ale przedewszystkiem ludzi — ludzi o du 
żej skali, o których już zawsze jest bar­
dzo trudno. Pamiętać przytem musimy, 
że wszelki aparat ekonomiczny musi 
być elastyczny i umieć się natychmiasto 
wo nastawiać do ciągle zmieniającej się' 
sytuacji gospodarczej 1 że jego kiero­
wnictwo nie może zamykać się nigdy w 
sztywnej doktrynie, czy rutynie. 

Nie bójmy się wcale o to, które z na 
szych państw będzie miało przewodnic­
two w tym wyścigu pracy. Prestiżo­
wych sporów między nami nie będzie 

Pewne ugrupowania polityczne, na 
pcłnlające Europę alarmami co do rzeko 
mych politycznych tendency] naszego 
ugrupowania, nlo uspokoją się wpraw­
dzie wynikami nasze] konferencji, gdyż 
sianie niepokoju Jest przecież ich racją 
bytu. 

Dr. met!. 

T. NOGIblilCKI 
powrócił. 

Wobec poważnej wszakże części ojil 
nji światowej daliśmy jednak dowody, 
że nie chodzi nam o tsworzenie pod pła­
szczykiem gospodarczym bloku bolitycz 
nego, skierowanego przeciwko kómukol Wiek. Sadzę też, nie można nas podejrzę 
wać, byśmy na polu gospodarczem 
chcieli się ukonstytuować jako grupa bo 
jowa, zwrócona np. przeciwko naszemu 
naturalnemu partnerowi, przeciwko pań 
stwom przemysłowym. 

Próbowano ubiec i rozbić nasze po­
rozumienie, imputując, że zaproszenie 
polskiego Rządu ukrywa zamiar wzięcia 
przez Polskę hegemonjl bądźto gospo­
darczej, bądźto politycznej. Panowie te­
go wrażenia zapewne nie odnieśli, l ie-
gemonja jakakolwiek jest dla powojen 
nej mentalności czerni tak nieznośnem, 
że już nietylko przejawienie się zamiaru 
ale podejrzenie o nią najlepszym koncep 
cjom odebrać może możność rozwoju. 

Jest to najlepszy sposób pogrzeba 
nia sprawy. Imputacje jednak tego ro­
dzaju są robotą zbyt grubą, zbyt wyra­
źnie zdradzającą interes tych czynników 
które dążą do zc|)sucia. 

W chwili, gdy Konferencja warszaw 
ska dobiega do końca stwierdzić mogę. 
że Agrarna Kooperacja Bałtycko - Bał­
kańska weszła w życie. Posiada ona 

wszelkie Widoki trwania i zdrowego roz 
rostu. Odybyśfriy nie byli dziś zrozu­
mieli potrzeby takiej kooperacji, to jutro 
byłoby nas życie do niej przymusiło, al­
bowiem stanowi ona konieczność gospo­
darcza, a procesy gospodarcze odbywa­
ją si$ z tą samą nieubłaganą konsekwen 
cją, co procesy przyrody. 

Przedstawiciele państw reprezento­
wanych na Konferencji postanawiają 
przedłożyć swym rządom wniosek: 

Konferencja uznaje zajmowanie jed­
nolitego stanowiska w kwestjach rol­
nych na terenie międzynarodowym w 
szczególności na terenie Ligi Narodów. 
W tym celu winny państwa komuniko­
wać sobie wzajemnie odpowiedzi na an­
kiety Ligi Narodów oraz innych mię­
dzynarodowych organizacji a dotyczą­
cych zagadnień rolnych, ażeby skoor­
dynować swe odpowiedzi. Państwa bio­
rące udział w-konferencji postanawiają 
przedłożyć Lidze Narodów ustanowie­
nie stałej i ciągłej współpracy we 
wszystkich kwestjach rolniczych. Kon­
ferencja postanawia przesłać rezolucję 
Sekretariatowi Ligi Narodów z prośbą 
o podanie tychże do wiadomości państw 
podpisanych na protokule genewskim z 
24 marca 1930 r. 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA 
Oddział w fcodzf, ul tfowo-Taraowa 24, 

Tal. 196-91 
W Y D Z I A Ł Y : 

Humanistyczny 
(kierunki — filozoficzny, historyczny, i polonistycznyl 

Nauk Politycznych I Społecznych 
(kierunki — prawny, ekonomiczny i handlowy). 

Pedagogiczny. 
Przyjmowanie podań o przyjęcie od 15/9 do 5/10. 
Zapisy (wnoszenie opłat) dawnych słuchaczy i wolnych od 15/9 do 10'10, 
Przy jmc.-VANIC p.dań o dopuszczenie do egzaminu watępnego — do 10 września. 

Początek wykładów 13 PAŹDZIERNIKA. 

Warunki przyjęcia na słuchacza rzeczywistego! swiadsjtwo ukończenia pełnej srko 

Wzory 
aoboty 

U W A G I . 
1. Dypl im Wydzału Humanislyazngo lub Pedagogicznego W . W . P. daje w za­

kresie -u, -..ni I w szkołach średnich kwa! fika ej- '.akie ta—.e, iak uzyskanie stopnia 
magistra .filozofii n:. uniwersytecie państwowym. 

2. Dypitmy Wyil. -. >Y ,w : Nauk Politycznych i Sps ł i^ny- l i Humanislycznrgo 
i Pedagogicznego ddj.\ prawo w mysi rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 9 listo­
pada 1929 r. do zajmowania stanowisk I-ej kategorii w służbie cywilnej, państwo­
wej i samorządowej. 

3. Ukończenie dwuletniego Collegium Wydziału • Humanistycznego lub Pedago­
gicznego daje nauczycielom czynnym szkół powszechnych dodatkowe uprawnienia 
w myil art. 16 rozporządzenia Prezydenta Rzeczyspopolitej z dn. 6 marca 1928 r. 

4. Absolwenci szkół średnich, po ukończeniu dwuletniego Collegium Wydziału 
Pedagogicznego wraz z działem praktycznym i złożeniu odpowiednich egzaminów, 
uzyskuj*, prawa nauczycieli szkół powszechnych oraz cytowane wyżej dodatkowe 
uprawnienia w mysi art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite) z dnia 6-go 
marca 1928 r. 

5. Słuchaczom .nicposiadającym kwalifikacyi do nauczania w szkolnictwie po-
wuechnem, przysługuje po ukończeniu dwuletniego Collegium Wydziału Pedago­
gicznego prawo składania egzaminu kwalifikacyjnego. 

6. Słuchacz" '•:'(.> korzystają z odroczeń służby wojskowej i zniżek ko­
lejowych. 

średniej lub' cgztmin wstępny 
podiń, 
od 9-ci 

•no gramy 
do 13-ejJ. 

informacje w Sekretariacie codziennie od 14-ej do 19-ej (w 

K ą p i e l e m o r s k i e , s o l a n k o w e 
i b ł o t n i s t e . — D o m g r y . 

K u r a c j e w s z e l k i e g o r o d z a j u 
n a t u r a l n e m i w o d a m i l e c z n i -
c z e m i . — U l u b i o n a p l a ż a 

m o r s k a c u d z o z i e m c ó w . 
Per ła Bałtyku 

Sezon o d 1 m a j a d o 8 0 w r z e ś n i a 
Sezon s p o r t ó w o d 15 l ipca d o 

5 s i e r p n i a 

Bezpłatnych informacyi udziela 
K u r v e r w a l t u n g H e r l n g s d o r f . 

Podczas tegorocznego sezonu udzielane 
są zniżki taksy zdrojowe) do 33. 1/3% 

Groźny pożar 
n a (dworcu berlińskim, 

Berlin, 30 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym na dworcu pół­

nocnym wybuchł olbrzymi pożar. Zapa­
liła się mianowicie stojąca na torze cy­
sterna z oliwą. Ogień, natrafiając na ma 
terjały łatwopalne rozszerzał się z gwał 
towną szybkością, grożąc poważnie są­
siednim budynkom, w których mieści się 
fabryka wyrobów gumowych „Continen 
tal". Do godziny 18,40 pożaru nie udało 
się ugasić pomimo heroicznych wysił­
ków straży ogniowej. 
ammmmmmmammmmtmmmmsmmmamm 

Ola oczyszczenia krwi, pijcie rano przez ku­
ka dni z rzędu szklankę naturalne) wody gorz­
kiej „Franclszka-.lózefa''. Żądać w aptekach 
V V V V T F V V V V V V V V S F W W W W W W W W V 

Dwa samoloty 
xde r su l u sisę ra> Jiiettniu 

Wiedeń, 30 sierpnia. 
Dziś popołudniu miał miejsce nie-

szczęśliwy wypadek lotniczy na lotnisku 
we Wiedniu. Podczas ćwicień próbnych 
2 samoloty zderzyły się z S'.bą w powie 
trzu ulegając całkowitemu strzaskaniu. 
Obaj piloci ponieśli śmierć na miejscu. 

Bordeaux, 30 sierpnia. 
Przybył tu na pokładzie okrętu „Ma 

ssllla" ambasador Argentyny w Pary­
żu, który oświadczył przedstawicielowi 
agencji Havas'a, iż sytuacja polityczna 
w Argentynie jest jaknajpomyślnlejsza. 
Nie należy bynajmniej niepokoić sl» w<" 
padkami w Buenos Aires, które r 
dynie charakter manifestacji > 
wych. 

Dr. med. 

A N N A N A R G O L I S 
choroby dzieci 

P io t rkowska Na 81, tel. 112-81 
nowróciła* 
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W Y B O R Y W P O L S C E 
A więc — wybory. W trzy dni po 

udzieleniu wywiadu przez Marszałka 
Piłsudskiego, został ogłoszony dekret 
Prezydenta Rzplitej, rozwiązujący sejm 
1 senat 1 ustalający terminy wyborów — 
na 16-go i 23-go listopada. 

W ciągu tych ostatnich 3-ch dni cały 
świat polityczny z napięciem oczekiwał 
wyjaśnienia sytuacji, stawiano najroz­
maitsze horoskopy* Interpretowano 1 
komentowano każde słowo Marszałka 
Piłsudskiego, usiłując przeniknąć tajem­
nicę najbliższej przyszłości. Stało się 
tak, jak już wielkorotnie w podobnych 
okolicznościach się działo: po mocnem 
uderzeniu z stół i nazwaniu rzeczy po 
imieniu, Marszałek Piłsudski robi posu­
nięcie, które krzyżuje wszelkie plany 
przeciwnika i przenoś] akcję na teren 
oczyszczony. 

Przygotowywano z taką pompą wy­
stąpienia Centrolewu na dzieri 14-go 
września — uderzą w próżnię. Wszelkie 
hasła, na ten dzień wysuwane, stają się 

poprostu nieaktualne, nie można bowiem 
sobie wyobrazić bardzie] legalnego i de 
mokratycznego zarządzenia, aniżeli -
rozpisanie wyborów. 

Pozateiu, stronnictwa, które miały 
wspólnie demonstrować przeciw „dyk­
taturze" i rządowi, — w dniu 14 wrześ­
nia będą raczej zwalczać się nawzajem, 
jako konkurenci w kampanii wyborczej. 

I w ten sposób sztucznie skonstruo­
wany „jednolity front" opozycji został 
jednem posunięciem rozbity, i wóz „cen­
trolewu" będzie ciągniony we wszystkie 
możliwe strony. 

Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitcj 
zostało powitane przez cały kraj z ogro 
mnem zadowoleniem i ulgą. Rozwiąza­
ny parlament nie miał bowiem w kraju 
ani jednego zwolennika, ani jednego o-
brońcy. Można oczywiście zapatrywać 
się na system parlamentarny rozmaicie 
— jedno wszakże nie ulega wątpliwości: 

wszystkie ujemne strony tego systemu 
dawały się dotkliwie we znaki,naszemu 
młodemu życiu państwowemu. 

Nie mogą sobie z tą chorobą dać ra­
dy państwa zahartowane, odporne, po­
siadające tradycję i doświadczenie wie­
ków, cóż dopiero Polska, która zaledwie 
od 10-ciu lat odbudowuje swój niezależ­
ny byt polityczny! 

Niedawno dopiero wygłosił przemó­
wienie minister spraw zagranicznych 
Rzeszy, Curtius, który włosy sobie z 
głowy wyrywał z rozpaczy na myśl, co 
wyprawia rozwydrzona demagogja wy­
borcza w Niemczech, na jakie niepoczy­
talne i niebezpieczne harce zdobywają 
się w tym nieszczęsnym okresie nietyl-
ko podrzędni agitatorzy, ale nawet wo­
dzowie, ba, jego koledzy — ministrowie.1 

Miał on oczywiście na myśli wybryki p. 
Treyiranusa. 

Takie hece dzieją się w Niemczech, 
w kraju, gdzie niema prawie zupełnie 

analfabetów, gdzie panuje przysłowio­
wa dyscyplina, a ludność od wielu dzie­
siątków lat przyzwyczaiła się do akcji 
wyborczej i do działalności politycznej. 

W Polsce wszystko jest zgoła ina­
czej i dlatego okres wyborczy jest dla 
państwa i społeczeństwa polskiego okre 
sem febry, gorączki chorobowej, wielce 
niebezpiecznym i wymagającym najdą 
lej posunięte] ostrożności i opieki. 

Kampania wyborcza rozpocznie się 
już w najbliższym czasie. Czy da ona 
pożądane rezultaty, czy parlamenta­
ryzm, jako system, jest możliwy do u 
trzymania na naszym gruncie — oto py­
tanie, na które udzielić będzie musiało 
odpowiedzi — całe społeczeństwo. 

Wybory bowiem obecne są niczem 
innem, jak plebiscytem: za i przeciw 
demagogii, za i przeciw chaosowi, za 
i przeciw odpowiedzialnej j rozsądnej 
polityce państwowej. 

Spectator. 

Likwidacja akcji sabotażowe) w Małopolsce 
Policja aresztowała cały sztfab ukraińskiej 
organizacji wojskowy złożonej z 18 osób. 
Wykrycie olbrzymiego zapasu' materiałów wybuchowych. 

X T I 1 ' 1 « _ L _ R » mmmmmm* . . _ T Nasz lwowski kor. telefonuje: 
W ostatnich czasach opinja Polski 

zaalarmowana została nmożącemi się ak 
tami antypaństwowego sabotażu, doko-
nywanemi na terenie Małopolski 
Wschodniej, Codziennie niemal kronika 
notowała akty podpaleń, napadaów, za­
machów itd., a wszystkie poszlaki wska­
zywały na czynny udział w tej akcji 
członków tajnej organizacji wywrotowej, 
zwącej się Ukraińską Organizacją Woj­
skową. 

Władze bezpieczeństwa w Małopol­
sce Wschodniej przeprowadziły areszto­
wania niektórych sprawców tych aktów 
sabotażowych, a jednocześnie uruchomi­
ły aparat służby śledczej, zmierzając do 
wykrycia źródła, w którym ogniskowało 
się kierownictwo całej zbrodniczej akcji. 

Sprężyście i szybko przeprowadzone 
dochodzenia — uwieńczone zostały do­
datnim wynikiem, bowiem 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA ZDOŁA 
ŁY TRAFIĆ DO CENTRALNEGO WĘZ 
ŁA ORGANIZACJI ZAMACHOWEJ W 

MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 
W piątek dnia 29-go rano przybył do 

Lwowa podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych, p. Bronis­
ław Pieracki w towarzystwie naczelnika 
wydziału narodowościowego tegoż mini­
sterstwa, p. Suchenka - Sucheckiego. 

Po odbyciu zasadniczych konferencyj 
Ł przedstawicielami władz miejscowych 
— przystąpiono na podstawie posiada­
nych informacyj 
DO LIKWIDACJI OŚRODKÓW KIERO 
WNICZYCH AKCJI SABOTAŻOWEJ. 

W piątek wieczorem we Lwowie prze 
prowadzono kilkadziesiąt rewizyj w mie 
szkaniach przywódców i członków U-
kraińskiej Organizacji Wojskowej. 
W WYNIKU REWIZYJ ARESZTOWA­
NO W CIĄGU NOCY Z PIĄTKU NA 
SOBOTĘ I PORANKA SOBOTNIEGO 
18 OSÓB, STANOWIĄCYCH SZTAB 
U.O.W. NA TERENIE MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIEJ. 
Dla dobra dalszego śledztwa — naz­

wiska aresztowanych trzymane są w ści 
słej tajemnicy. 

Obciążający aresztowanych materjał, 
znaleziony przy nich, w ich mieszka- \ 
niach w toku rewizyj, wskazuje, te w rę­
ce władz bezpieczeństwa wpadli kierow­
nicy wywrotowej roboty U.O.W. — Dzię 
ki temu materiałowi 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA NATRĄ I 

FH.Y NA DALSZE ŚLADY CAŁEJ AK 
CJI SABOTAŻOWEJ, PO KTÓRYCH 
IDĄC, BĘDĄ MOGŁY W CZASIE NAJ 
BLIŻSZYM PRZEPROWADZAĆ DAL­

SZE DOCHODZENIE. 
W czasie przeprowadzania rewizji w 

mieszkaniu jednego z b. posłów ukraiń­
skich spostrzeżono, iż przed domem krą 
ży kilku młodych chłopców, którzy na 
widok policji umknęli. Funkcjonariusze 
policji, idąc za jednym z nich 
TRAFILI W LESIE PODMIEJSKIM NA 
KRYJÓWKĘ, W KTÓREJ ZNALEZIO­
NO 34 KILOGRAMY MATERJAŁU W Y 

BUCHOWEGO. 
Natychmiast sprowadzono specjalistów 
— pirotechników, którzy po pobieżnym 
zbadaniu tego materjału orzekli, iż jest 
on z 
GATUNKU NIEUŻYWANYCH ZUPEŁ­
NIE W POLSCE O WIELKIEJ SILE W Y 

BUCHOWEJ. 
Kryjówka z materiałem wybucho­

wym została zabezpieczona, Dal&ze do­
chodzenia trwają. 

• 

Co mówi naczelnik 
Suchenek? 

Lwów, 30 sierpnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Bawiący we Lwowie naczelnik wy­
działu Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych Suchenek przyjął dziś w południe 
przedstawicieli prasy IwoWskiej, kióryra 
udzielił informacji o * zarządzeniach 
władz przeciw rozwijającej się w ostat­
nim czasie akcji terorystycznej sabotażo 
wej w Małopolsce wschodniej. Naczelnik 
Suchenek oświadczył, że cele tej roboty 
są dostatecznie znane, a tembardziei, 
gdy weźmie się pod uwagę zbliżającą się 
sesję Rady Ligi Narodów oraz sesję kon 
gresu mniejszościowego. Władze, które 
od początku dokładnie orjentowały się 
w akcji, postanowiły położyć ostatecznie 

kres tej zbrodniczej robocie. Cały sztab 
ukraińskiej organizacji wojskowej jcsl 
już w rękach policji. Do tej chwili aresz­
towano 20 osób, których nazwis ze zro­
zumiałych względów podać nie można. 
Przy okazji dokonanych aresztowań i re 
wizyj natrafiono na dalsze ślady, nietyl-
ko na terenie województwa lwowskiego 
i innych województw Małopolski wscho 
dniej, ale również na terenie woje­
wództw zachodnich. Dalsza akcja jest w 
pełnym toku. Natrafiono na ślady dal­
szych planowanych zamachów sabotażo 
wych, W końcu p. naczelnik Suchenek 
oświadczył, że rząd zdawał sobie dokła 
dnie sprawę z sytuacji, dlatego z polece­
nia prezesa Rady Ministrów, Marszałka 
Piłsudskiego, przybyli do Lwowa p. wi­
ceminister Spraw Wewnętrznych Piera 
cki oraz naczelnik Suchenek. Tu obaj 
odbyli konferencję z pp. wojewodami. W 
końcu naczelnik Suchenek zaznaczył, że 
tutejsze władze adminisracyjne i policja 
działały bardzo sprawnie. 

tezy Hindenburga skierowane 
Rewelacje pisma francuskiego o zamiarach 

Paryż, 30 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Echo de Paris" ogłasza dziś oświad­
czenie pewnego dygnitarza zagraniczne­
go, pozostającego w bezpośrednich sto­
sunkach z otoczeniem Hindenburga. Dyg 
nitarz ów oświadczył, iż sympatje Hin­
denburga są po stronie nacjonalistów, że 
jednak stoi on zdała od Hugenberga. 
Prezydent nie lubi socjalistów, a wszyst 
kie jego wysiłki zmierzają, ku stworze­
niu republiki opartej na autorytecie Hin 
denburg uważa, likwidację następstw 
wojny na zachodzie za zakończoną. Są­
dzi jednak, iż ciężary jakiemi jest do­
tknięta Nadrenja winny zniknąć, zaś za­
głębie Saary winno powrócić na łono 
Rzeszy. 

WZROK SWÓJ PREZYDENT ZWRA­
CA GŁÓWNIE KU WSCHODOWI. NIE 
NAWIDZI ON POLAKÓW I UWAŻA, 
ŻE REWIZJA GRANIC WSCHODNICH 
WINNA NASTĄPIĆ NAWET ZA CE­
NĘ KONFLIKTU, O ILE NIE MOŻNA, 
BRDZIE PRZEPROWADZAĆ JEJ INNĄ 

DROGA. I 

Hindenburg jest zdecydowanym zwolen 
nikiem Anschlussu. Co się tyczy Włoch 
to jest on wobec nich usposobiony nieu­
fnie, uważa jednak, iż z mapą Włoch na 
leży się poważnie liczyć w rozgrywkach 
politycznych Niemiec. Do Sowietów czu 
je prezydent instynktowną niechęć, jed­
nakże dopóki nie zostanie przeprowa­
dzona rewizja granic wschodnich mogą 
zajść okoliczności, w których zdaniem 
jego poparcie armji czerwonej będzie 
nie do pogardzenia. 

Sympatje marszałka — jak zaznacza 
dalej informator — idą ku Anglji, przy-
czem sądzi on, iż może liczyć na jej po­
parcie w przyszłem uregulowaniu zagad 
nień wschodnich. Pomimo wyjazdu for­
da Abernoona wpływy angielskie w Ber­
linie pozostają znaczne i Marszałek usi­
łuje wyzyskać każdą okazję aby przypo­
dobać się rządowi angielskiemu. 

Informator, który złożył wspomniane 
wyżej informacje dodał, że Hindenburg 
jest z całem uznaniem dla wielkich wo­
dzów wojskowych Francji oraz docenia 
cnoty wojskowe żołnierza francuskiego. 

są na Wschód. 
prezydenta Rzeszy. 
Nie mniej jednak nie może zapomnieć 
doznanej porażki, której ślady od chwili 
objęcia steru państwa stara się zatrzeć. 
Traktat wersalski, zdaniem prezydenta, 
sprzeciwia się odbudowie wielkich Nie­
miec, takich, jakich domaga się olbrzy­
mia większość narodu niemieckiego. Rze 
sza i jej prezydent nie zgodzą się nigdy 
na utrzymanie obecnego stanu rzeczy w 
Europie. Prezydent z zadowoleniem 
stwierdził, iż rozpadniecie się po wojnie 
sojuszów, które odegrały doniosłą rolę 
w czasie wojny, jako skierowane prze­
ciwko cesarstwu niemieckiemu. Prezy­
dent jest jednak przekonany, że wielki 
naród niemiecki nie powinien szulr 
nikogo pomocy dla zapewnienia , > 
bezpieczeństwa i że sam powin' a być 
panem swoich losów. 

, • Tokio, 30 sierpnia 
JwaJ lotnicy amerykańscy, majucy zamiar da 

( konać lotu przez Ocean Spokojny bez Udawania 

Ido Tacomy w stanie Waszyngton próbowali dziś 
wystartować do lotu lecz bezskutecznie, udy* 
aparat wiozący 1100 galonów benzyny nic mógł 
sie wznieść w nowietrze. 
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W i a d o m o ś c i z p r o w i n c j i . 
(fetefonem od spewatnntn korespondentów (RepuMibi. 

Straszny mord w Giotthowie. Tomaszów-Mazowiecki. 
WIEC PROTESTACYJNY. 

W niedzielę, dn. 31 btn. odbędzie się 
w Tomaszowie wie-, protestacyjny prze 
ciwko wystąpieniom politycznym min. 
niemieckiego Treviranusa. 

Dla należytego zorganizowania tej 
manifestacji zebrał się w dniu 27 b. m„ 
w lokalu Rad/ Miękkiej komite: orga­
nizacyjny z inicjatywy Związku Legio­
nistów i P. O. W. W rezultacie obrad 
wyłoniono k o i r t e t wykonawczy, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 
związków i ugrupowań tomaszowskich 
oraz opracow.no porządek obclndu pro 
testacyjnego. 

O godz . 12. IS nastąpi zbiórka wszy­
stkich organi.7.acvj i stowarzyszeń przy 
ulicy Pałacowej, skąd o ogdz. 12.30 po­
chód wyruszy w kierunku pomnika 'cg-
jonów na u:.i;v Pit>udśkleg'»- Tu nastą­
pią przemówienia przedstawicieli społe­
czeństwa inżeisklegó. P ł przemówie­
niach pochód ruszy na plac Kościuszki, 
pod pomnik Kościuszki, gdzie odbędzie 
się wiec protestacyjny, który po prze­
mówieniach przedstawicieli P. O. W . i 
Zw. Legionistów, poweźmie odpowied­
nie rezolucje, poczetn Dochód będzie roz 
wiązany. 

N O W Y POSTERUNEK P. P. 
Staraniem Tom. Fabryki Sztucznego 

Jedwabiu w Wilanowie został stworzo­
ny specjalny posterunek Pol. Państw, 
na Kaczce, gdzie często zdarzały się 
wypadki napaści na robotników, powra­
cających z fabryki. Posterunek policyj­
ny rozpoczął swoje urzędowanie w dniu 
24 b. m. w specjalnym budynku fabrycz­
nym. Nareszcie więc zapanuje spokój 
w tej części miasta. 

KRADZIEŻ. 

Niejakiemu Benetow: Izakowi skrad-
fa służąca różne przedmioty na 
ogólną sumę złotych 60. Złodziejka u-
ciekła, zabierając między innemi zega­
rek i parasolkę. Policja prowadzi w tej 
sprawie enerigezne dochodzenie. 

Zemsta skazanych p r z e z sąd za pobicie 
bezbronnego czion>ieha 

Kalisz. 
Z RADY MIEJSKIEJ. 

Ostatnie posiedzenie, które się odby­
ło w ub- czwartek było dosyć ciekawe. 
Porządek dzienny obejmował aż 16 
punktów. Po odczytaniu protokułów z 
2 ostatnich posiedzeń nastąpił punkt roz 
patrzenia wniosku o wyraeżnie votum 
nieufności Prezydjum Racb Miejskiej. 
Mimo protestu lewicy, punkt został od­
łożony na następne posiedzenie, z po­
wodu nieobecności preezsa Rady p. Do­
łęgi Kowalewskiego. Następnie wybrano 
4-go ławnika, ponownie radnego Sobo­
lewskiego wszystkiemi głosami. Lewica 
nie brała udziału w głosowaniu. Odczy­
tano pismo radnego Jankowskiego z 
P. P. S. frakcji, który nie może praco­
wać w takich warunkach i wycofuje się, 
również P.P.S. odczytała deklarację, do 
magającą się rozwiązania Rady Miej­
skiej z powodu ukończenia kadencji. 

Przew- Rady odczytuje pismo kom. 
fin. o udzielenie subwencji w wysokości 
8000 zł. dla dyrektora tut. teatru p. Zyl-
bera. Radny Glanternik z Bund;; żąda 
również subwencji na rzecz żyd. teatru 
w Kaliszu, żądanie odrzucono. Przy­
znano 1000 zł. p. ławn. Maciejewskie­
mu za czas zastępowania p. Prezydenta 
W wolnych wnioskach r Borkowski żą 
da od Magistratu upiększenia Nowego 
Rynku. 

Na tern posiedzenie zamknięto o c. 
12.20. 

LOTNISKO W KALISZU. 
Staraniem wojew. komitetu L.O.P.P. 

powstanie w Kaliszu w najbliższym cza 
sie lotnisko. Specjalna komisja wybra­
ła już teren i w niedługim czasie rozpo­
częte będą prace przygotowawcze. Lot­
nisko zbudowane zostanie według nowo 
czesnych wymagań awiatyki i wyposa­
żone będzie w cały szereg najnowszych 
zdobyczy technicznych,-

Piotrków, 30 sieronia. 
Wczoraj wieczorem dokonano w Pio­

trkowie przy ul. Polnej ohydnego mordu 
na osobie Władysława Mazaranta, za­
mieszkałego we wsi Duży Raków. Tło 
ponurej zbrodni przedstawia sie następu­
jąco: Przed kilkoma miesiącami napadli 
w Rakowie na Mazaranta jego znajomi 
Czechowski i Pirka, którzy mieli z nim 
osobiste porachunki i tak go pobili, i e 
musiał przez dłuższy czas bvć na kura­
cji w szpitalu. 

Napastnicy pociągnięci zostali do od­
powiedzialności i przed kilku dniami spra 
wa znalazła się na wokandzie Sadu Okrę 

Pabianice 
NOWE SZOSY. 

Ponieważ wskutek ożywionego ru­
chu autobusowego szosy na teremc po­
wiatu ulegają szybkiemu zniszczeniu, 
postanoviono przedsięwziąć próby w 
kierunku polepszenia dróg publicznych. 

W tym celu sejmik powiatowy roz­
począł na odcinku Łask — Kolumna u-
kładanic szosy z drobnego żwiru bazal­
towego, nasyconego specjalnym tłtisz-
:zem, którym po ubieciu szosy cała jej 
powierzchnia zo^teo: e o r f . i e zroszma. 
Szosa w ten spo^ór; ułożona ma bv£ bar 
d.:o trwała ; nk wydzielającą kur/u. 

Pozatem na od;,:!rc:i Chocjaii;nvJuc— 
Ksawerów vł pfiriin*' jedtteg ł kil -
metra ma być ułożona szosa betonowa. 

Celem przeprowadzenia wstępnych 
studjów nad nowoczesnem układaniem 
szos inżynier powiatowy p. Gałąska wy 
jechał wraz z komisją wojewódzką na 
,*>ląsk, który jbiż oddawna buduje szosy 
w sposób nowoczesny. 

KOLONJE KASY CHORYCH, 
Na kolonje letnie Kasy Chorych zgło­

szono tak duża ilość dzieci, że zarząd 
był zmuszony w miesiącu wrześniu zor­
ganizować trzeci komplet dzieci w licz­
bie 70. 

Dotychczasowe badania wykazują, 
że dzieciom w czasie miesięcznego po­
bytu na koloniach Kasy Chorych w Ko­
lumnie przybywa na wadze przeciętnie 
po trzy kg. Są wypadki, że trzynasto­
letniemu chłopcu w ciągu miesiąca przy 
było na wadze 9 kg., a dwunastoletniej 
dziewczynce 6 i pół kg. 

Trzecia grupa dzieci wyjeżdża na 
kolonje w dniu 1 września. 

W ten sposób z dobrodziejstw kolonji 
letnich Kasy Chorych w bieżącym roku 
korzystać będzie 220 dzieci. 

Częstochowa. 
SPADEK BEZROBOCIA. 

W ubiegłym tygodniu zmniejszyła 
się liczba bezrobotnych o 845 osób. 

Obecnie na terenie częstchowskim 
znajduje się 9179 bezrobotnych. Zmniej­
szenie się liczby bezrobotnych należy 
przypisać wyjazdowi do Francji i na 
Oórny Śląsk. 

DRUGA ZMIANA. 
Jak się dowiadujemy fabryka „La 

Czenstchovienna" uruchomiła na drugą 
zmianę przędzalnię. W związku z tern 
od poniedziałku, dnia 1 września r. b. 
przyjętych będzie nowych dwustu robot 
ników na jeden miesiąc. 

K R W A W A BÓJKA. 
Wczoraj wieczorem przed szpital 

Panny Marii zajechał samochód, w któ 
rym znajdował się jakiś okrwawiony o-
sobnik. Mężczyznę tego trzymało 
dwuch innych za ręce. Jak się okazało, 
był to Jan Korosiewicz, notoryczny pi­
jak i awanturnik. Korosiewicz wszczął 
awanturę, która zamieniła się w bójkę 
z kilkoma osobnikami w mieszkaniu 
przy ul. Narutowicza 44. W rezultacie 
pobitego do krwi awanturnika umiesz­
czono w szpitalu- Sprawcy krwawej 
bójki, zbiegli, . Policja wszczęła poszu­
kiwania. 

gowego w Piotrkowie, który skazał Cze 
chowsklego na 1 rok więzienia. Pkkę na 
1 i pół roku. 

Skazani postanowili sic zemścić na 
Mazarancle i gdy go spotkali wczoraj 
na ulicy Poleśnej napadli na bezbronne­
go, zadając mu żelazem szere" ciosów w 
głowę z taką siłą, iż czaszka została roz­
bita i po kilku minutach Mazarant wy­
zionął ducha. Sprawcy mordu no doko­
naniu ohydnego czynu zbiegli. lecz na­
tychmiastowy pościg policji uwieńczony 
został pomyślnym rezultatem i morder­
ców osadzono w więzieniu niotrkow-
skim. 

Radomsko. 
ZABÓJSTWO NA DOŻYNKACH. 
W e wsi Smotryszów, gm. Dmemu 

zabity został w czasie libacji Antoni Bu 
rzyński prz< z Fronczyka. Motywy za­
bójstwa są bliżej nieznane. Prawdopo­
dobnie zostało dokonane na tle rozra­
chunków osobistych. 

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y . 
Henryk Granck przyjechał z Często­

chowy do Radomska w nocy, a tu zau­
ważył po drodze świetlny napis Hotelu 
Krakowskiego. Wstąpił więc do tego lo­
kalu, lecz nie w ceiu zamówienia nocle­
gu... Skradł on śpiącemu gościowi war­
tościową teczkę i czmychnął. Nie po­
wiodło mu się jednak, gdyż został przy­
chwycony przez policję i osadzony w 
areszcie. 

USPRAWNIENIE SADÓW PRACY. 
Opracowywane przepisy dodatkowe 

o sądownictwie j3racy .^^ewidują mie­
dzy innemi skrócenie' śze*regif terminów 
w postępowaniu przed temi : sądami. 
Dzięki temu przyspieszony' -zostanie 
znacznie wymiar sprawiedliwości i 
zmniejszy się liczba zaległych spraw. 

PROTOKÓŁY ZA BRUDY. 
W ubiegłym tygodniu spisali funkcjo 

narjusze policji 22 protokóły za ignoran­
cję przepisów sanitarnych na terenie na 
szego miasta. 

Zawiercie 
Dziś odbędą się zawody o mistrzost­

wo okręgu pomiędzy drużynami „War­
ta" (Zawiercie), a Wiktorja (Sosnowiec) 
Zwycięzca tego meczu wejdzie do roz­
grywek międzymiastowych. 

Hallo, radjo Ł ó d ź . 
Program radiowy bieżącego tygodnia 

jest prawdziwym ewenementem dla słu­
chaczów. Jest ułożony w sposób, który 
zadowolić może nawet najbardziej wy­
brednych radjotów. Wszystkie życze­
nia, jakie wypowiadaliśmy pod adre­
sem Polskiego Rad ja zostały w tygo­
dniu bieżącym uwzględnione. 

W pierwszym rzędzie będziemy mieli 
w bieżącym tygodniu dwa arcyciekawc 
słuchowiska, o które właśnie prosiliśmy 
stale. Mianowicie w czwartek o godzi­
nie 22 dana będzie w całości doskonała 
rcwja z teatru „Ananas" w Warszawie, 
ciesząca się niezwyklem powodzeniem i 
tryskająca humorem. Drugą wesołą au­
dycję' usłyszymy w sobotę, również o 
godz. 22-ej. Znakomity aktor teatrów 
szyfmanowskich Mariusz Maszyński 
odczyta dowcipny felieton p. t. „Prem­
iera w teatrze". 

Na tern nie wyczerpują się wszyst­
kie słuchowiska, które w tygodniu bie­
żącym zajmują miejsce w programie. 
A więc w poniedziałek o godz. 22-ej na­
dany będzie feljeton p. t. „Legenda i 
prawda o szkołach złodziejskich", we 
wtorek o tejże godzinie odczytany bi­
dzie interesujący feljeton p. t. „Kto co 
wynalazł", w środę o godz. 21 transmi­
towana będzie nowela Bartkiewicza p 
t. „Polityka w lesie". 

Największą atrakcją bieżącego ty­
godnia będzie transmisja opery Verdie­
go „Aida" we wtorek o godz. 19.50 oraz 
wielki koncert symfoniczny w piątek o 
godz. 20.15, w wykonaniu orkiestry fil-
harmonicznei warszawskiej pod dyrek­
cją W. Berdlajewa. * 

Muzyka lekka, popularna, salonowa, 
w tygodniu bieżącym jest bardzo silnie 
reprezentowana.W poniedziałek usłyszy 
my ją dwa razy, o godz. 18 1 20.15. we 
wtorek o godz. 18, w środę o godz. 1S, 
w czwartek dwa razy, o. godz. 18 i 2015, 
w piątek o godż. 18 i w sobotę o godzi­
nie 20.15. 

Wreszcie program dla dzieci w ty­
godniu bieżącym jest znacznie rozsze­
rzony. Pierwszą audycję usłyszą nasi 
najmłodsi radiosłuchacze w poniedzia­
łek o .godz. 16.15, następnie w środę o 
godz.. 12.30 i w sobotę o godz. 17-ej. 

KOMUNIKAT. 
Związek Oficerów Reze rwy Okręgu Wa » * 

szawskiego ninicjszcm podaje do wiadomości. Iż 
w ostatnich czasach powstało na terenie War ­
szawy „Zrzeszenie Oficerów Reze rwy Spótdziel 
nia zarobkowa z O. O." przy ul. Senatorskie) 
Nr. 6. 

W y ż e j wymienione „Zrzeszenie" niema nic 
wspólnego zc Związkiem Oficerów Rezerwy. 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

» • • « 0 
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przeprowadził się na 

PIERWSZA 3ASK6ŁKA SEZONU 

EMIL JANNINGS GARY COOPER 
EST. RALSTON 

Nieśmiertelność niemego filmu najdobitniej 
stwierdzi 

CUD TECHNIKI FILMOWrZJ 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia p. t. 

i a l e p i e k ł o ' 
Tym oto filmem wstąpi wkrótce w nowy sezon kinowy 

Klno-teatr „LUNA" . 

http://opracow.no


16 2 3 8 : : 3 i . v n t 1 9 3 0 Str. 5 

DzU Ralmunda 
Jutro Idziego 

—::— 
Wschód słońca 4.36 
Zachód sloóca 18.58 
Wschód księżyca 10.47 
Zachód księżyca 20 33 
Długość dnia 9.10 
U by to dnia 34,26 

Oo Wiadomości Ogółu! 
W najbliższych dniach rozpocznie 

się ciągnienie wielkiej 5-ej kl. Lot. Pań­
stwowej i trwać będzie do 15 paździer­
nika b. r. • Wylosowanych zostanie 

85.000 wygranych na ogólną imponują­
cą sumę 27 miljonów zł-, przyczem co 
2-gi los wygrywa. Już powszechnie 
wiadomo, iż największe wygrane stale 
padają w naszej kolekturze! 
Polecamy nadal nasze losy szczęścia!!! 

P i o t r k o w s k a 2 2 
P i o t r k o w s k a 6 6 
P a b j a n l c e , P I . D ą b r . 3 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 — 6 6 » » » — » — » » » » » » » » » 

Gablnet -dentystyczny 

E E . F U C H S 
N a w r o t 4. Te l . 127.31 

CZYNNY. 

S. Jatka 

Łodzianin Leon Warchiwker ukończy! W y ż 
sza. Szkole Handlowa, w Paryżu i uzyskał dy­
plom Ingenieur Commercial. 

łiódź protestuje 
przeciwko wszelkim 
zakusom na granice 

Rzeczypospolite}. 
W dniu dzisiejszym cała Łódź urzą­

dza wielką manifestację polityczną pod 
hasłem protestu przeciwko mowie prus­
kiego ministra Treviranusa, zapowlada-
dającego oderwanie korytarza pomors­
kiego od Polski. Na Placu Wolności zbie­
ra się dziś niezliczone tłumy ludności, 
związki, stowarzyszenia społeczne 11 d., 
by następnie po wysłuchaniu przemó­
wień i uchwaleniu rezolucji przedefilo­
wać ulicami Łodzi, wyrażając w ten spo 
sób gotowość do obrony granic państwa. 

W dniu wczorajszym związki ofice­
rów rezerwy 1 byłych wojskowych od­
były walne zebrania, na których uchwa­
liły stawienie się do szeregów armjl przy 
każdej próbie naruszenia granic Polski 
przez jakiekolwiek mocarstwo obce. — 
Łódzkie koło związku inwalidów wojen­
nych zainicjowało projekt ufundowania 
specjalnej- łodzi podwodnej, która nosić 
będzie nazwę „Odpowiedź Treviranu-
sowi", ofiarując na ten cel 500 zł. 

Potężna manifestacja ludności będzie 
świadectwem oburzenia przeciwko 
wszelkim próbom zaborczym ze strony 
sąsiednich państw. 

* » 
Jak nas informuje komitet organiza­

cyjny dzisiejszej manifestacji, stowarzy­
szenia i związki żydowskie oraz olbrzy­
mia większość społeczeństwa żydow­
skiego solidaryzuje się z protestem i weź 
mie udział w proteście przeciw knowa­
niom szowinistów pruskich. 

Również zapowiedzieli swój udział w 
manifestacji niemcy, obywatele polscy, 
grupujący się w organizacji Deutscher 
Kultur und Wirschaftsbund, 

Wyższa uczelnia w Łodzi 
ma powstać, dzięki staraniom przemysłu. 

Walka o w ' U : ą uczelnię w fcodzl 
nie została jeszcze ukończona. 

Związki przemysłowe w Łodzi po­
stanowiły wystasowaC w najbliższych 
dniach specjalny memorjał do mlnisterst 
wa oświaty i prezydjum rady ministrów 
wskazując na konieczność utworzenia 
w Łodzi takiej uczelni, która spełniałaby 
całkowicie swą rolę, wobec charakteru 
przemysłowego naszego miasta. Ponie­
waż lokal szkolny, zwolniony przez sąd 
okręgowy w Łodzi w zupełności nadaje 
się do tych celów, zaś przemysł włókien 
niczy przyszedłby z pomocą nowoutwo 

rzonej uczelni, związki prosić będą o 
zajęcie się tą sprawą i załatwienie jej 
pozytywnie w ciągu najbliższego czasu. 

W memorjale swym związki przemy 
słowe domagać się będą utworzenia w 
Łodzi takiej uczelni, jaka istnieje w Bel-
gji, w Verviers, t. zw. wyższa uczelnia 
tekstylna, dla kształcenia inżynierów 
tkackich i farbiarskicli. 

Istnieje nadzieja, że sprawa ta, tak 
bardzo ważna dla Łodzi, będzie pomyśl­
nie w sferach rządowych zadecydowa­
na, (i) 

b o k . den!. Teplich! 
powrócił. 

Z w o l e n n i c y s p o r t u 
mają dziś bardzo emocjonujący dzień. 

Program dzisiejszej niedzieli sporto­
wej będzie niezwykle urozmaicony w 
przeróżnego rodzaju imprezy, z których 
na czoło wysuwa się. 

międzynarodowe wyścigi kolarskie 
za dużemi motorami w Helenowie. 

Doborowy program wyścigów z udzia­
łem znakomitych jeźdźców zagranicz­
nych oraz rutyna organizacji Unionu 
zapewni imprezie tej powodzenie. 

Duże zainteresowanie wywołały 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 

Polski 
dla klubów robotniczych. 

Począwszy od godz. 15 rozpoczną 
się na boisku R.T.S. Widzew finałowe 
zawody, które ze względu na udział czo 
lowych lekkoatletów polskich, zgrupo­
wanych w grupach robotniczych jak 
Legja (Kraków) i Skra (Warszawa) wy­
wołały duże zainteresowanie wśród mi­
łośników „królowej sportów" w naszem 
mieście. 

Motocykliści łódzcy ubawią się w 
dniu dzisiejszym w imprezie zwanej 
„Pogoń za lisem". Jest to impreza mo­
tocyklowa z dużą domieszką humoru, 
tak, że jej uczestnicy będą mieli okazję 
szczerze się uśmiać. 

Zwolennicy gier sportowych nie bę­
dą również odpoczywać. Cały szereg 
spotkań o mistrzostwo w piłce koszy­
kowej, siatkowej i hazenie przysporzy 
wiele emocji zarówno zawodnikom, jak 
i widzom. 

W piłce nożnej będziemy mieli miast 
ligowego meczu 

spotkanie międzyokresowe o we]- < 

ście do Ligi 
między mistrzem Łodzi W.K.S-em a 

Legją poznańską. 
Poznański zespół znany zwolenni­

kom piłkarstwa z jedynego w ubiegłym 
roku spotkania w Łodzi z drużyną Ł.T. 
S.O. reprezentuje bardzo wysoką klasę, 
to też spodziewać się należy dziś o go­
dzinie 16.30 na boisku W.K.S-u niezwy­
kle emocjonującej walki. 

Poza tern spotkaniem odbędzie się 
cały szereg zawodów o mistrzostwo 
klasy A, Bi C. W klasie A Burza zmie­
rzy swe siły z Biegiem, który dzielnie 
ratuje się przed degradacją do niższej 
klasy. Mecz ten odbędzie się o godzi­
nie 11-ej na boisku W.K.S-u. 

O tej samej .porze gra ostatni mecz 
grupowy drużyna Widz. Manuf.. której 
przciwnikiem będzie Kolejowy K S . 

Decydujący mecz o mistrzostwo ro­
zegra Huragan z drużyną I.K.P. na boi­
sku przy uh Wodnej o godz. 11-ej rano. 

W razie przegranej Huraganu, mi­
strzostwo grupy zdobędzie I.K.P., jed­
nakże spodziewać się należy, że ambit­
ny, zespół robotniczy dołoży dużo sta­
rań, by zakwalifikować się do rozgry- J 
wek o wejście do klasy B. 

Z pozostałych spotkań wymienić 
jeszcze należy mecz międzydrużynami 
S.S.K.M- i Zjednoczone (boisko Geyera, 
godz. 16.30). 

Spotkanie to posiada kolosalne zna­
czenie dla K.P. Zjednoczone, które w 
wypadku zwycięstwa stanie się naigroź­
niejszym kandydatem do promocji do 
klasy A. 

(SzuwaJ nad 

swemi zębami 

aby były za­
wsze zdrowe 
i białe. Czyść 
jestaleznanąod 
40 lat pastą 

K A L O D O N T 
P i ę k n e o z ę b y 
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Prezydent Rzplifel 
przybędzie do Łodzi 7 września. 

Jak informuje nas wojewódzki zwią­
zek straży pożarnych, w związku ze 
zjazdem okręgowym drużyn pożarnych 
w dniu 7 września r.b. w Łodzi, odbędą, 
się w naszym mieście wielkie zawody 
sportowe i manewry wszystkich drużyn 
strażackich, które będą walczyły mię­
dzy sobą o palmę pierwszeństwa. 

Tegoż samego jeszcze dmia w godzi­
nach przedwieczornych, odbędą się wiel 
kie manewry drużyn strażackich, na któ 
re grzyibędzie Prezydent Rzeczypospo­
litej Mościcki. 

Niezależnie od tego, w dniu 14-ym 
września r.b. odbędą się wielkie okręgo 
we zawody sportowe w Łasku, w dniu 
25 września w Kaliszu i w dniu 28 wrze­
śnia w Słupcy. 

Ponadto odbywać się będą również i 
rejonowe manewry strażackie na swo­
ich własnych Tejonach, według przepi­
sów o manewrach, opracowanych przez 
wojewódzki związek straży pożarnych w 
Łodzi. p. 

Goniec Banku Handlowego zamordowany. 
Tajemnicze zwłoki, znalezione na Pelcowiźnie zostały rozpoznane. 

Otton Jung został zabity przez swych spólników. 
Z Warszawy donoszą: 

Zagadka tajemniczych zwłok poćwiar 
towanego trupa, znalezionego w rowie 
na Pelcowiźnie, jest przedmiotem ener­
gicznego śledztwa, posuwającego się 
krok za krokiem, prowadzonego przez 
warszawski urząd śledczy. 

Pierwszym warunkiem wyjaśnienia 
tajemnicy jest 
ustalenie nazwiska 1 adresu zamordowa­

nego, _ 
dopiero bowiem, po ustaleniu tożsamo­
ści zwłok — będzie można przystąpić do 
wykrycia i aresztowania sprawcy ohy­
dnego mordu. 

Natychmiast po ustaleniu rysopisu za 
mordowanego — urząd śledczy m. st. 
Warszawy rozesłał do wszystkich ko­
mend policyjnych polecenie nadesłania 

wykazu osób zaginionych 
w ciągu kilku ostatnich miesięcy. Na sku 
tek tego polecenia napływają do Warsza 
wy meldunki z poszczególnych urzędów 
śledczych. Wszystkie te meldunki są 
segregowane według wieku, wyznania i 
znaków szczególnych, a następnie po 
wybraniu najodpowiedniejszych do ryso 
pisu znalezionych zwłok na Pelcowiźnie 
poddane będą 
szczególnym badaniom, konfrontacji kp. 

Nadzwyczaj żmudna ta praca będzie 
ukończona w ciągu najbliższych dni i 
może wyniki jej ustalą nazwisko i adres 
zamordowanego. 

Prócz meldunków policyjnych wpły­
wają do urzędu śledczego zawiadomie­
nia poszczególnych osób o zaginięciu 
bez wieści ich najbliższych krewnych, 
czy znajomych. 

W wielu wypadkach okazuje się, że 
rzekomo zaginięci — odnajdują się po 
kilku dniach, spędziwszy tydzień lub 
dwa 

na wesołych hulankach. 
Nie trzeba specjalnie podkreślać jak 

bardzo wypadki podobne utrudniają pro 
wadzenie śledztwa, gdyż wszystkie po­
dobne zgłoszenia muszą być i są skrupu­
latnie badane. 

Do szeregu pogłosek na temat osoby 
zamordowanego doszła jeszcze jedna: 
mają to być mianowicie zwłoki Ottona 
Junga, gońca Banku Handlowego w Ło­

dzi, 
który wraz z nieujętą jesaczc bandą ka-
siarzy okradł skarbiec tego banku, przy 
ul. Kilińskiego. 

Pobieżne porównania rysopisu Junga 
z rysopisem zwłok zamordowanego 

jot w„ierdzają tę hipotezę* 

którą należy przyjąć ze wszystkiemi za 
strzeżeniami. 

Według tych pogłosek — Jung miał 
zostać zamordowany przez swych 
wspólników, którzy, jak to się często w 
podobnych wypadkach dzieje, 
chcieli pozbyć się swego kompana, .w 

obawie „wsypy" z jego strony. 
Jung miał zostać zamordowany w 

kilka dni po rabunku w Banku Handlo­
wym w Łodzi, a zwłoki jego wyrzuco­
ne z samochodu do rowu przy ul. Toruń 
skiej na Pelcowiźnie. 

Że mordercy nie znali terenu — tego 
zdaje się dowodzić fakt, iż samochód za 
trzymał się niedaleko 18 komisarjatu P. 
P., a trup został wrzucony do rowu, znaj 
dującego się w odległości kilkuset me­
trów od tegoż komisarjatu, czego by nie 
uczynili zbrodniarze znający teren, w 
obawie zetknięcia v ę z policjantami 
przechodzącymi lub wychodzącymi z ko 
misarjaru. 

Pogłoski te, jak i szereg innych, któ­
re kursują na temat znalezionych zwłok 
przyjąć należy z całymi zastrzeżeniami, 
oczekując na konkretne wyniki śledztwa 
z których dopiero będzie można wycią­
gnąć rzeczywiste i słuszne wnioski. 
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'MUZYKA /ITUKÀ̂*9 
T E A T R MIE.TSKL 
Trupa Wileńsko. 

Dziś w niedziele dwa przedstawienia: 
O godz. 4 joiio-'iidniu po cenach pi;puiar. 

nych „Opowieść o Hcrsziu z Ostr:>pyia''. 
O godz. 8.45 w(e:z. .,Golem'. 
Jutro w poiiicd '.iulftk pożegnalne przedsta­

wienie „Golem'' . ' 

Teatr Rewji „DOBRY WIECZÓR" . 
Dziś kapitalna rewja p. t. „Gdy żona W R 3 -

ea" w 2 częściach 18 obrazach. Udział całego 
zespołu i. pp. Melodyslówną, Brzozowską, Zie­
lińską, Maczynską oraz pp. Janeckim i Dąbrów 
skini na czele. Rewie reżyserował: p. Janecki. 

Ewolucje taneczne: K. Wierzyńskicgo. Mu­
zyka D. Klcidta. Dekoracje: St. Frasiak.I. 

Dziś 3 przedstawienia o godz. 5.30, 7.30 i 
9 30 

Z MIEJSKIEJ G A L E R I I SZTUKI . 
Dziś nieodwołalnie przedostatnia niedziela 

niezwykle ciekawej wystawy prac śp. Jana, 
Tadeusza oraz Adnttja Styków. W ostatnim 
tygodniu frekwencja publiczności znacznie sie 
wzmogła, gdyż wszyscy miłośnicy sztuki ora<. 
szersze warstwy chcą skorzystać I obejrzeć 
dzieła mistrzów wszechświatowe] sławy. 

Zamknięcie wys tawy nastąpi dnia 7 wrześ 
nia, poczeni wystawa udalCu sic w podróż arty­
styczna-

Z ŻYCIA CHÓRÓW. 
Towarzystwo Śpiewacze „ L I R A " w Łodzi 

obchodzi w roku bieżącym 30-to lecie swego 
istnienia. W związku z powyższym ufundowany 
/ostaje nowy sztandar, wspólna fotografia oraz 
urządzony w listopadzie koncert.' 

Wobec ogromu pracy i krótkiego terminu, 
Zarząd Towarzystwa wzywa członków czyn­
nych do regularnego i punktualnego uczęszcza­
nia na lekcje, które odbywać się będą, począw­
szy od dnia 2 września r. b. we wtorek: i piąt­
ki o godz. 8-cj wieczorem w „Domu u,uJowytn" 
przy ul. Przejazd 34. 

SZKOŁA) SZKOŁA ! 
Koniec wakacji. To zagadnienie jest aktual 

nc zarówno dla uczącej się młodzieży, dla któ­
rej niedługo zacznie sóę okres wytężonj pracy, 
juk i dla rodziców, którzy zmuszeni są pomyï-
leć o nowym umundurowaniu szkolnym dla 
swych dzieci. 

Kwestja munduru i płaszcza uczniowskiego 
iest na porządku dziennym i jedynie obawa 
przed nabyciem takich w lichym gatunku od­
strasza od kupowania. 

Znana ze swej solidności firma „Dom To­
warowy Juliusz Rozner" w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 98 i 160 zaopatrzyła sic w duży 
wybór mundurów i płaszczy uczniowskich dla 
wszystkich szkół, aby móc zadowoląić wszelkie 
żądania Szan. Klijenteli. Na ubiory uczniów 
skie zostały zużyte: syheryna tomaszowska, bo 
-etan zgierski i leonardowski, tak że firma przyj 
muje pełną gwarancję za trwałość koloru i ma­
teriału. Fachowe siły kierownicze zapewniają 
dobrą obsługę, pierwszorzędnie wykonaną ro­
botę krawiecką i niską kalkulację; cen. 

Nietylko dział ubiorów uczniowskich zo­
stał skompletowany, ale i inne, jak konfekcja 
damska, zaopatrzona jest w duży wybór ostat­
nich modeli jesiennych i zimowych, uzupełnia­
nych niemal codziennie nowemi transportami. 
Firma posiada stale na składzie duży wybór 
palt i garniturów męskich z najlepszych biel­
skich i leonardowskich materjałów, dział ga-
lanterji męskiej, damskiej, dziecinnej i obuwie 
firmy Alfred Heine. 

Odwiedzenie firmy Juliusz. Rozner jest ko­
niecznem przed zakupem jakichkolwiek towa­
rów na sezon jesienny. • 

MOTOCYKLE OLYMPIQUE W POLSCE. 
Nielada sensację dla sportowej Łodzi, a w 

szczególności dla P T motocyklistów jest otwar­
cie przez Tow. Handl. Przem. „Granit" w Łodzi 
ul. Kilińskiego 80 przedstawicielstwa fabryczne­
go motocykli znanej francuskiej fabryki O L Y M ­
PIQUE. 

Fatalny stan dróg w Polsce zmusza każde­
go motocyklistę do wyboru takiej maszyny któ­
ra łączyłaby w sobie przedewszystkiem nieza­
wodność silnika i wyjątkowo masywną kon­
strukcję pozostałych części. 

Maszyną laką bezwątpienia fest motocykl 
Olympique silny elastyczny i wytworny, który 
wstępnym b°iem zdobył eobic uznanie tak laika 
jak i wybitnego fachowca sportrmena. 

Zaznaczyć należy że kierownictwo firmy 
„Granit" licząc się z obecnymi warunkami, zro­
biło wszystko, ażeby udostępnić najszerszym 
warstwom nabycie tej niezrównane! na nasze 
drogi maszyny. 

Dajżairił mi»teł*. 
Dziś w mocy dyżurują apteki: M. Lip­

ca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr­
kowska 46). W . Groszkowakiego (11 Li­
stopada 15), Perełmaaa (Cetfielniana 64), 
H. Niewiarowsikiego (Aleksandrowska 
57), S. Jamkielewicza (Stary Rynek 9). 

Prywatna Szkoła Powszechna 
( P r z y g o t o w a w c z a ) 

Marii WesoYk6wny 
u l . P I O T R K O W S K A 8 4 , 

przyjmuje chłopców i dziewczynki ł 
gruntownie przysposabia d o k l a sy I 
g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h I p ry * 
w a l n y c h . Przy szkole Z a k ł a d F r e -
b l o w s k l z o g r o d e m dla dzieci od 
lat 1. Zapisy. Informacje od 27 sierpnia 
od fiodz. 10 do 12-ei i od 16 do 18-ei 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek 

B. P. 

A r o i t S z l e s s e r 
p r z e ż y w s z y lat 66 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 6-go 
ia 33 odbędzie się w niedzielę, 31 sieipnia 1930 r. o godz. 1-ej pp. 

S t r o s K a o a R o d z i n a . 
Sierpnia 

W dniu 30 sierpnia r. b. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy 

E F R A I M K R O N E N B E R G I £ 

Rejestracja rocznika 1912 
Kto ma się zgłosić futro. 

Jutro rozpoczyna się na obszarze 
miasta rejestracja mężczyzn, urodzo­
nych w roku 1912. 

Wszyscy mężczyźni tego rocznika 
winni stawić się od godz. 8 rano do 3 
popoł. w biurze wojskowo-policyjnem 
(Piotrkowska 212). 

Jutro, w pierwszym dniu rejestracji 
winni stawić się mężczyźni rocznika 
1912 zamieszkali na terenie 1 komisarja 
tu policji o nazwiskach na litery A, B. C. 
D, E, F, G i na terenie 7 komisariatu po­
licji o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
E. F. 

Do rejestracji należy przynieść do­
wód osobisty lub metrykę i świadectwo 
szkolne, wzgl. rzemieślnicze. b. 

R A O J O P R O r j c A M 
p r z e ż y w s z y lat 68. 

Wyprowadzenie drogich nsm zwłok fdbędzie się z domu przed-
pogrzebowego przy cmentarzu żydowskim w niedzielę, d. 3i sierpnia rb. 
0 godzin e 3-ej po południu, o ezem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
1 znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

tona, dzieci i rodzina* 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 

Nieracjonalne oświetlenie ulic 
spowodowane zostało zarządzeniem magistratu. 

Szereg ulic w Łodzi otrzymuje obe 
cnie oświetlenie elektryczne. Slupy już| 
są ustawione i lampy zostały zawieszo-. 
ne w ubiegłym tygodniu. W najbliższych 
dniach ulice Wólczańska, Al. Kościuszki, I 
od Andrzeja, Zamenhofa i inne. rozbły­
sną jasnym światłem elektrycznym. 

Ale w związku z tern należy poru­
szyć sprawę niezwykłej istotnie oszczęd 
ności , jaką stosuje magistrat. 

Istnieje oto zasada, aby słuoy lamp 
elektrycznych na ulicy ustawiane były 
po obu stronach jezdni, na chodnikach, 
na zmianę. W ten sposób słupy muszą 
być gęściej ustawione, a co za tern idzie 
ulica jest jaśniej oświetlona. Tymczasem 
tylko na niektórych odcinkach ustawia 
się w ten sposób slupy latarń, na innych 
zaś przeciąga się druty przez szerokość 
ulicy i lampę zawiesza się przez szero­
kość jezdni. 

Oczywiście nie daje to żadnego nie­
mal efektu. Trzeba wziąć pod uwagę, że 
lampy na bocznych ulicach maja zaled­
wie moc 200 świec, t. j , taka. jaka po­
trzebna jest dla oświetlenia mieszkania. 
Cóż dopiero mówić o oświetleniu w ten 
sposób ulicy. Lampy na ul. Piotrkowskiej 
zawieszone pośrodku, sa 500-świecowe, 
a mimo to nie oświetlają dostatecznie 
ulicy. Lampy 200-świecowe. ustawione 

po bokach jezdni, na trotuarach mogą 
jeszcze spełnić swe zadanie, ale zawie­
szone pośrodku jezdni, tego zadania w ża 
dnym wypadku nic spełnia. 

Przypuszczano poprzednio, że taką 
politykę stosuje elektrownia, ale obecnie 
zdołaliśmy się dowiedzieć, że elektrow­
nia zmuszona jest tylko wykonywać ży­
czenia zarządu miasta. Na Zgierskiej nie­
dawno ustawione zostały słuoy na tro­
tuarach i lampy zawieszone z boku, dla 
racjonalnego oświetlenia ulicv. Lecz ma­
gistrat nakazał żeAyzfeledów^oŚźfczćdnó-
ściowych zawiesić lampy pośrodku jez­
dni. 

Taka oszczędność nie może być ra­
cjonalna. Sierpi na tern miasto. Dpgrążo-
ne w półmroku, cierpią na tern obywa­
tele. 

Jeśli nie możemy zdobyć sie na to, by 
lampy uliczne posiadały większą siłę, 
aniżeli 200 świec, niechaj przynajmniej 
będą one tak rozmieszczone, bv dawały 
maximum światła, (—is) 

A 
Powrót wojewody. 
W dniu jutrzejszym wraca z urlopu 

wypoczynkowego wojewoda łódzki Wła 
dysław Jaszczołt. 

NIEDZIELA, dnia 31-go sierpnia. 
Godz. 10.15—11.45: Nabożeństwo z Katedry 

Poznańskiej'. 11 -58—12.05: Sygnał czasu z War­
szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie. 12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofono­
wych. Gramofon i płyty z firmy A . Klingbeil, 
Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20: Od-
czytanie programu dziennego i repertuar tea­
trów i kin. 13 20—16,30: Przerwa. 16.30—17.10: 
Muzyka (trans, z Warszawy) . 17.10—17.25: Od­
czyt p, t. „Jak powstają banknoty" — opowie 
inż. E. Porębski (Ir. z W-wy ) . 17.25—18.45 Kon­
cert popołudniowy. Orkiestra Reprezentacyjna 
Policji Państwowej m. st. Warszawy pod dyr. 
A . Sielskiego. 1) Ch. Gounod: Marsz z op. ..Kró­
lowa Saba". 2) Lconcavallo: Fantazja na tern. 
z op. ,,ajace". 3) I. J. Paderewski: a) Menuet, 
b) Krakowiak fantastyczny. 4) E. Lalo: Rap-
sodja hiszpańska. 5 ) S Moniuszko: Mazur z 
op. „Straszny Dwór". 6) Th. Rupprccht: Marsz 
„Don Quichotte". 18.45—19.10: Rozmaitości. 
19.10—19.25: Wiadomośoi przyjemne i pożytecz­
ne. 19-25—20-00: Odczytanie programu na dzień 
następny o r az płyty gramofonowe z Warszawy 
i sygnał czasu, 20.00—20.15: Kwadrans literacki. 
Nowela p. t. „Skrzypce" Marji Rodziewiczów­
ny. 20.15—22.00: Koncert muzyki Polskiej z Do­
liny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Fil­
harmonii Wàrsz. pod dyr. J. Ozimińskiego i E. 
Umińska-Jaworska (skrz.). 1) St Moniuszko: 
Uwertura do op. „Halka", odegra ork. 2) M. 
Karłowicz :Koncert skrzypcowy: a) Allotfro mo­
derato, b ) Romans, c) Vivace assai, 3) Chopin-
Głazunow: Szopeniana: al Polonez A-d'ir, b) 
Nokturn, cl Mazurek, d ) Tarantella. 4) Z, No­
skowski: Kołomyjka. 5 ) 1. J- Paderewski: Ta 

- - • • ' »* « c • . 
niec cygański z op. „Manru". 6) St. Moniusuo: 
Mazur z op. „Halka". 2200—22.15: Felieton p. 
t. „Księżyc 1 ludzie" — wytfłosi dr med. Jerzy 
Szoakowski. 22.15—24.00: Komunikaty: meteo­
rologiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta­
neczna z restauracji ..Oaza" w Warszawie. 

f # V Pamięta j ż e kryszta ł 
J ( K o si le Lampy to: 

Z Ł O T Y P U N K T 
r U l M I N I Żądać we wszystkich zakładach 

••WaOftNTOWANY R a d i o w y c h 

CASINO Dźwiękowy 
Teatr 

Świetlny 

Dziś i dni następnych! 
Marzemem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 

dż*iękowy pod tyt. 

0 ezem śnią dziewczęta 
• A • U A _ J _ _ ; _ : L I . , — ^ ^ . , R . , M T Ł N Ć R I dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. 

i ulubieniec 
publicznośei S Ä : Józefina Dunn ¡ j g g s s n i i : n Haines 

PONIEDZIAŁEK, dnia 1-go września. 

Godz. 1.58—12.05: Sygnał czasu z Warst. 
i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 
—1.315: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy A . Klinbeil, Łódf Piotr­
kowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.20 
—15.50: Przerwa. 15.50—16.15: Odczyt krajo­
znawczy (tr. z W - w y ) . 16.15—16.43: Program 
dla dzieci: P. Henryk Ładosz wygłosi pogadan­
kę p. t. „Do roboty". 16.45—17 10: Muzyka J 
płyt gramafonowych (tr. z Warszawy). 17.10— 
17,35: Przegląd komunikacyjny (tr. z Warsza­
wy) 17.35—18.00: „Skrzynka pocztowa Łódzka" 
korespondencję bieżąca, omówi red. Tadeusz 
Strzetelski. 18.00—19.00: Muzyka lekka z Ka­
wiarni ,Gastronomja" w Warszawie. 19.—19.20: 
Rozmaitości. 19.20—19.35. Pogawędki technicz­
ne — wygłosi kier. stacji nadawczj P.R. inż. 
Władysław Rabecki (tr. z W - w y ) . 19 35—19 45: 
Płyty gramofonowe (tr. z W-wy ) . 19.45—2000: 
Komunikat Izby Przem.-Handl. w Łodzi, odczy­
tanie programu na dzień następny, komunikaty 
i sygnał czasu z Warszawy. 20.00—20.15: Praso-
wywy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy ) . 20.15— 
2200: Koncert (tr. z Warszawy) . 22.00—22.15: 
Felieton p. t. „Legenda i prawda o szkołach 
złodziejskich" — wygłosi p. nadkomisarz Jan 
Misiewicz nr . z W-wy ) . 22.15—24.00: Komuni­
katy: meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna i salonowa z restauracji ,,Po-
lonja-Palnce-Holcl" w ^yą^sz^wk^ 

N A D P R O G R A M : D o d a t e k d z w l ę n o w y M e t r o - G o l d w y n - M a y e r 
o r a z a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Dziś początek o godz. 12-ej. 

Helenów 
Dziś o godz. 11-ej przed poł. 

r U i l A I l k l l pod dyr. T. RYDERA. 

O g o d s . 6-oJ K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

Codziennie KONCERT P O P U L A R N Y 

PUDER 

da Jolttiw m 
VHIDZIC oo NABYCIA 

Dr. med. 

P io t rkowska 81, tel . 112.81 

powrócił* 
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P R Z E C I W O B N I Ż A N I U P Ł A C . 
Pod przewodnictwem p. inż. Wojtkiewicza odbyła się w inspekto­
racie pracy konferencja przedstawicieli wszystkich zw. zawodowych. 

Strejku powszechnego narazle nie będzie. 
Długotrwały zatarg pomiędzy włók 

nfarzami a średnim i drobnym przemy 
słem, jaki wynikł na tle nieprzestrzega 
nia. ustaw socjalny cli i obniżania zarob­
ków robotniczych, wszedł obecnie w de­
cydującą fazę. Pierwszym tego objawem 
było zwrócenie się klasowych związ­
ków do okręgowego mspektora pracy 
inż. Wojtkiewicza z prośba o zwoiame 
wspólnej konferencji wszystkich związ­
ków. 

Konferencja wyznaczona bvła w lo­
kalu okręgowego insperatu pracv wczo­
raj o godz. 1 1 rano. Przybyli na nią przed 
stawiciele wszystkich związków zawo­
dowych działających na terenie Łod2i, z 
wyjątkiem przedstawicieli kartelu /.. Z. 
P., który nie chciał obradować wspólnie 
ze związkiem „Praca". 

Przewodniczył konferencłi insp ;ktor 
Wojtkiewicz w asystencji obwodowego 
inspektora pracy Rutkiewicza. Związki 
klasowe reprezentowali pp. Walczak i 
Krzynówek, związek „Praca" r>. Kazi-
mierczak i związki chadeckie — p. Ple 
wiński. • 

Konferencję zagaił insp. Wojtkiewicz, 
który wyraził zadowolenie, że w tej spra 
wie, przed powzięciem jakichkolwiek 
agresywnych środków, związki zwróci­
ły się do niego. Insp. Wojtkiewicz uwa­
ża, że systematyczne łamanie ustawy o 
8-godzinnym dniu pracy w fabrykach 
łódzkich zmusza do czujności zarówno 
związki zawodowe, jakoteż inspektorów. 
Mówca zwrócił się do obecnych z wez­
waniem, by uświadamiali robotników o 
konieczności meldowania wypadków ni3 
przestrzegania ustawy. • 

Z kolei zabrał głos p. Walczak, który 
podkreślił, że łamanie 8-godzinnego dnia 
pracy, wynika w plefwszym rzędzie z o-
bniżania z-^-obków przez poszczególne 
fabryki. Robotnicy, zarabiając mniej, sta­
rają się powetować stratę przez pracę w 
godzinach nadliczbowych. Sytuacja, ja­
ka się obecnie wytworzyła uniemożliwia 
niemal zupełnie wszelką walkę z temi 
nadużyciami. Robotnicy obawiają się u-
traty pracy i zarobku, wobec czego od­
mawiają składania zeznań przed Inspe­
ktorem pracy. W wypadku, gdv takie 
zeznanie wpłynie za pośrednictwem 
związku zawodowego, robotnicy prze­
czą temu, twierdząc, że 

odrabiają tylko postoje. 
Obecnie robotnicy godzą sie na wszyst 

ko, byle tylko nie narazić sie na gniew 
pracodawcy I nie utracić zarobku. Inter­
wencje związków są również niemal nie­
możliwe, albowiem na zebrania robotni­
ków w fabrykach nie wpuszcza się obe­
cnie przedstawicieli związków zawodo­
wych, a na zebrania, organizowane w lo 
kałach związków 
przybywa tylko niewielka Ilość robo­

tników. 
Tak fatalnej sytuacji, jak obecna ro­

botnicy łódzcy jeszcze nic przeżywali. 
P. Walczak uważa, żo przyczyna złe­

go tkwi w tern, iż kary, nakładane na 
przemysłowców za łamanie ustawy są 
minimalne I stawia następujące wnioski: 

a) kary, nakładane na przemysłow­
ców za nieprzestrzeganie ustawy o 8 
godzinnym dniu pracy musza być za­
ostrzone i nietylko w formie grzywny, 
lecz stosowana być winna karą aresztu, 
tak jak przewiduje ustawa. 

b) policja powinna otrzymać zarzą­
dzenia bezwzględnego spisywania pro-
tokułów, w wypadku gdy stwierdzi, że 
przekraczany Jest 8 godzinny dzień 
uracy. 

c) inspekcja pracy winna rozszerzyć 
swoją działalność. . 

d) wszystkie związki zwrócą się do 
ministerstwa pracy z prośbą, bv przez 
ministerstwo sprawiedliwości uzyskać 
od Sądu Najwyższego pełnoprawne orze! 
czenie, w jakim terminie ulega przeda 

wnieniu należność z tytułu wynagrodze­
nia za pracę w godzinach nadliczbo­
wych. 

W. końcu swego przemówienia pan 
Walczak wskazał, że skuteczne zwalcza 
nie pracy w godzinach nadliczbowych 
przyczyni się do energicznego przeciw­
stawienia się przez robotników oróbom 
redukcji plac. 

Z kolei zabrał głos p. Kazimierczuk 
(zw. „Praca") , który stwierdził, że nh-
stosowanie się przez średni I ma v 
przemysł do cennika pochodzi stąd, że 
dotąd niema jeszcze opracowanej usta­
wy o umowach zbiorowych. Wobec po­
wyższego stawia on wniosek, hv Inspek­
cja pracy w Łodzi zwróciła sie do mini-
setrstwa pracy z memoriałem wykazu­
jącym konieczność natychmiastowego 
wydania ustawy o umowach zbioro­
wych. 

Ponieważ w czasie konferencji na­
deszła 

wiadomość o rozwiązaniu Sejmu 
1 Senatu 

p. Kazimierczuk podkreśla ten fakt, za-
znaczając, iż obecnie władze oaństwo-

we mogą wydawać wszelkiego rodzaju 
ustawy drogą dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej, tak iż nic nie stoi na prze­
szkodzie do opracowania lalici ustawy 
o umowach zbiorowych . 

Po tych przemówieniach zabrał głos 
obwodowy inspektor pracy p. Rutkie­
wicz, który zobrazował całokształt pra­
cy, jaką prowadzi inpekcja z łamaniem 
ustawodawstwa społecznego w fabry­
kach. Absorbuje to tak bardzo inspekto­
rat pracy, że funkcjonariusze tei instytu­
cji nic mogą wykonywać $wvch właści­
wych czynności, polegających na sta­
łym wizytowaniu wszystkich fabryk, dla 
stwierdzenia w jakich warunkach odby­
wa się tam praca. Przyczyna łamania 
ustaw, zdaniem insp. Rutkiewicza, rów­
nież ma swoje źródło w 

zbyt niskich wymiarach kary 
nakładanych na przemysłowców. 

W końcu przemówił insD. inż. Wojt­
kiewicz, który podziękował zebranym 
za wyrażenie swej opinii i orosił, aby 
związki każdorazowo donosiły mu o 
wszystkich wiadomych im przekrocze­
niach, gdyż ułatwi to znakomicie prace 

inspekcji i w y d a właściwe rezultaty. Roz 
wiązując zebranie insp. Wojtkiewicz 
obiecał wszystkie wnioski w Dowyższc j 
sprawie przekazać natychmiast minister 
stwu pracy. 

Na tern konferencja została zakoń­
czona. 

Jak nam komunikują przedstawicie­
le związków zawadowych narazić 
zaniechano projektu proklamowania ogól 

nego strajku włókniarzy, 
natomiast postanowiono przeprowadzać 
strajki lokalne w fabrykach, które będą 
próbowały obniżyć płace. 

Pierwszy taki stręjk \vvbuchl w dniu 
wczorajszym w fabryce B-ci Kon przy 
ul. 6 Sierpnia 7 4 . Bezpośrednio po tern 
porzucili pracę na znak protestu robotni­
cy fabryki Lew i Hocbenberg przy ul. 
Morskiej 5 . 

W pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia związki wydadzą odezwę do włó 
kniarzy nawołując ich do porzucania pra 
cy wszędzie, gdzie zarządy fabryk pró­
bować będą obniżyć płace, wbrew umo­
wie zbiorowej. (—Is) 

Król prasy amerykańskiej . 
Najbogatszy i najpotężniejszy wydawca pism, 

otoczony jest bajecznym przepychem. 
Hearsf jest dyktatorem opinii publicznej w Ameryce. 

Współpracownik Jednego z- Pism euro 
pejskich został niedawno saprassony do 
króla prasy amerykańskiej Hearsta. w r a ­
żenia jego zamieszczamy PONIŻEJ. Red. 

Kolosalny rozwój techniki w naszem 
stuleciu stworzył dla możnych tego 
świata, będących w stanic całkowicie 
ją wykorzystać, takie warunki życia, ja­
kich nikt nigdy nic znał i jakie sobie nikt 
nigdy nie wyobrażał. Król prasy ame­
rykańskiej, człowiek do którego należy 
większość dzienników, wydawanych w 
najrozmaitszych miastach Stanów Zjed­
noczonych, do którego należy więk­
szość czasopism periodycznych, tygodni 
ków. magazynów miesięcznych, czło­
wiek, który jest potęgą, W . R. Hcarst, 
mieszka niemal stale na wsi, zdała od 
wielkich swych przedsiębiorstw praso­
wych, zdała od życia miejskiego, a mimo 
to osobiście kieruje wszelkłerai sprawa­
mi swego gigantycznego koncernu. 

Telegraf, telefon, rad jo, własny od­
dział pocztowy, wielki park autobusów, 
jeszcze większy park samochodów, 
garaż samolotów — wszystko to spowo 
dowało, że Hearst może spokojnie prze­
bywać w swym bajecznym pałacu, nad 
brzegiem Pacyfiku, spełniając równo­
cześnie najbardziej dokładną pracę kon­
trolną, wszystkich swych wydawnictw 
rozsianych po całym kraju. 

Od czasu do czasu zjawia się jeszcze 
w tym czy innem ze swych niezliczo­
nych biur. Ody telewizja zostanie już 
zupełnie udoskonalona — niewątpliwie 
przestanie się wogóle pokazywać osobi­
ście wielotysięcznym rzeszom swych 
pracowników 

** 
Gdy otrzymałem zaproszenie od 

Hearsta, nie zwlekałem ani chwili. W 
San Francisco opowiadają o pałacu nad­
morskim króla prasy istne cuda, spodzie 
wałem się więc ujrzeć rzeczy istotnie 
niezwykłe.. I nie omyliłem się. 

Pomiędzy San Francisco i Los Ange­
les, nad brzegiem Oceanu Spokojnego 
wśród niezwykłego przepychu kwiatów, 
śród palm i cyprysów, antycznych ko­
lumn i posągów wznosi się pałac, który 
niema sobie równych nawet w tym kra­
ju niezwykłych możliwości, pałac, któ­
rym nie może się pochwalić żaden z mil 
jarderów amerykańskich. Do tego pa­
łacu przywiozło mnie lukaiuowe suto, 

wysłane przez Hearsta na dworzec ko 
lejowy. Spotkała mnie u progu pałacu 
zarządzająca gospodarstwem króla pra­
sy, pani O'Brien, która wskazała mi po­
kój, przeznaczony dla mnie, i pozosta­
wiła mnie swemu losowi. 

W pierwszej chwili uie wiedziałem, 
co zrobić ze swą osobą na tle tego ba­
jecznego przepychu. Gdy tylko wy­
szedłem z pokoju, w hallu na dole spot­
kałem Hearsta i jego przyjaciókę. wybit 
ną artystkę filmową Marion Davis, któ­
rzy przywitali mnie serdecznie, życzyli, 
bym się czuł jak u siebie w domu. I zo­
stawili mnie samego. 

Czuć się jak w domu? Czyż można 
się tak czuć w wielkim parku, pośrodku 
czterech bajecznych lwów, dwuch pan­
ter, pięciu niedźwiedzi, dwuch szympan 
sów, czterech żyraf, kangura, dwuch 
orłów, niezliczonej ilości papug, egzo­
tycznych ptaków, kur, gołębi? 

Gdy spotkałem wreszcie sekretarza 
Hearsta. wyjaśnił mi, że gościom pozo­
stawia się w pałacu zupełna swobodę. 
Mogą czynić, co Im się podoba. Wszyst 
ko co znajduje sj,* w pałacu, pozostawio 
ne jest do ich dyspozycji. A jest tam 
wszystko, o czem tylko można zama­
rzyć. To nie przesada. Hearst życzył 
sobie, by, nie wychodząc poza granice 
swej posiadłości, mógł w dowolnej 
chwili .mieć i zwiedzić wszystko, co tyl­
ko znajduje się na świecie. Jest tam 
więc ogród zoologiczny, park, kawiar­
nia, dla licznych gości króla prasy, kino, 
teatr, korty tennisowe, golfowe, boisko 
piłki nożnej z własnemi drużynami lot­
nisko, tory gimnastyczne, ujeżdżalnie, 
zakład fryzjerski, gabinet lekarski, ga­
binet dentystyczny, bilard, ruletka — 
jednem słowem, nie brakuje tam żadne­
go urządzenia, które stworzyła cywili­
zacja, a które w miastach znajdują się 
rozrzucone we wszystkich dzielnicach. 

Gdy się zwiedza pałac Hearsta, w 
pierwszej chwili odnosi się wrażenie, że 
jest on przeładowany dziełami sztuki. 
Ale po pewnym czasie dostrzega się, że 
mimo przepychu I bogactwa, dzieła sztu 
ki tak są ułożone i rozstawione, że nie 
sprawiają wrażenia antykwami, czy 
muzeum, lecz, przeciwnie, podnoszą 
piękno rezydencji. Nie tylko urządzeni6 

główne, lecz nawet najdrobniejsze 

goły — są to rzeczy przedstawiające 
wielka cenność. Tak nprz. pudełko za­
pałek leży na piękne] marmurowej pod­
stawie, przedstawiającej kolosalną war­
tość. 

Wielkość posiadłości Hearsta można 
porównać z prowincją niemiecką Bran­
denburg. Kosztowała ona wraz z urzą­
dzeniem przeszło 20 miljonów dolarów. 
W pałacu stale dyżuruje do usług właś­
ciciela, jego sztabu sekretarzy i gości 
150 służących. Poza tern pracuje, tam 
stale 1 5 0 robotników. Codziennie cię­
żarowe samochody przywożą nowe rze 
czy, które skupują wszędzie ag enci 
Hearsta. Starożytne wazy, kolumny, 
obrazy, dzieła sztuki. W czasie mojego 
pobytu w tym zaczarowanym zamku, 
przywieziono łóżko, będące własnością 
kardynała Richolieu, wazy do masła, 
stanowiące niegdyś własność króla 
Henryka IV. i sześć gobelinów, za które 
zapłacono S75 tysięcy dolarów. 

Hearst wszystko kupuje. Może so­
bie na to pozwolić. W chwili gdy wy­
poczywa lub podpisuje czek. setki dzltn 
nikarzy, rozi-,:ueonv,.h p j CHjym ¡\raju 
wytęża -;\v?, u m y A - i zd »'n i>; by n <-
większyć nakład iego wydawnictw. W 
chwil! gdy śpi, tysiące rąk pilnie suną 
po skrawkach papieru, dzwonią telefo­
ny redakcyjne, nadchodzą kablowe de­
pesze. I miliony ludzi czyta to, co clyk 
tuje jeden jedyny człowiek, w małym 
gabiecię, w pałacu nad brzegiem Pacy­
fiku. Mimo nawału pracy, mimo tysiącz 
nyćh spraw Hearst znajduje jeszcze 
czas, by co kilka dul napisać własno­
ręcznie artykuł wstępny do jdnego ze 
swych 28 wielkich dzienników, rozrzu­
conych na obszarze Stanów Zjednoczo­
nych. Znajduje czas na wszystko. I 
dla swych gości, z któremi spędza czas 
codziennie przy obiodzic i dla swej przy 
Jaciólki Marion Pavles, z którą spefdza 
stale wieczory. Ody kładzie się spać, 
nie jest przekonany, czy jutro rano znaj 
dować słe będzie jeszcze w swym pa­
łacu. Nad ranom, gdy wszystko pogrą­
żone jest jeszcze w śnie, obudzi go na-
ftie Jakaś twórcza myśl 1 Już po godzinie 
eskadra samolotów uniesie go wrnz t 
jego 1 5 sekretarzami do San Francisco, 
czy in u IV o miasta, Dr. I-- s. 
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D y l e m a t handlu manufaktura. 
« , . i , , , . , ! , A I m r W v w o l a l on iednak rezonans wtórny 1 Dość średnich i małych manufakturzy-1 kupców, rezydujących w halach, świad-Rynek manufakturowy wykazuje cie 

kawe zjawisko. Po okresie dotychczaso­
wych gotówkowych sprzedaży spostrzec 
można przejście do normalnych tranzak-
cyj kredytowych. 

Fenomen gotówki. 
Skąd pochodzi fenomenalne zjawisko 

zakupów za gotówkę, chociaż zdawało 
się, iż znikła ona zupełnie z obrotu ma­
nufakturowego. 

Dwa tylko mogą być jej źródła: 
Pierwsze — to niewątpliwie — re­

gulacje. 
Manufakturzysta prowincjonalny za­

łamał się przedewszystkiem pod naci­
skiem wymiarów podatkowych, a po­
tem stracił częściowo u klijentów, 
oraz na prowadzonych przez siebie ope­
racjach dyskonterskich. Stracił w ten 
sposób przedewszystkiem pieniądze Ło 
dzi, otrzymywane w formie kredytów 
manufakturowych, a w niektórych wy 
padkach również pieniądze własne. 

Ponieważ od dawna notorycznym był 
fakt zupełnego zbiednienia kupiectwa 
manufakturowego, jasne jest, iż 80 proc. 
regulacyjnych plajt przypada na kupców, 
którzy nie posiadali poza szyldem i pół­
kami żadnego własnego kapitału obroto­
wego. Poprostu więc, w większości wy­
padków gotówka, przy pomocy której 
przeprowadzane są obecnie zakupy zo­
stała zebrana dzięki niewykupieniu 
akceptów. 

Inną kategorję plajciarzy stanowili ci, 
którzy przestali płacić dopiero wówczas, 
gdy należało naruszyć własny kapitalik. 
.lednem słowem, tak czy owak, gotówka, 
przy pomocy której dzisiaj przeprowa­
dzane są zakupy, jest własnością Lodzi, 
czy też jej wierzycieli, a zmieniła ona 

ny. Wywoła ł on iednak rezonans wtórny 
na prowincji, gdzie manufakturzyści tam­
tejsi naśladowali jedynie przykłady, da­
wane im przez mistrzów łódzkich. Za­
miast wykupywać weksle, odgrywali ro­
lę dyskonterów, pożyczając po 3 i pół, a 
nawet po 5 proc. kupcom z innych branż. 
Nierzadko też podejmowali się oni zada­
nia finansowania ziemian, otrzymując, 
nota bene, nawet zabezpieczenia hipo­
teczne. 

Ta sielanka odbywała się za pienią­
dze, uzyskane ze sprzedaży manufaktu­
ry. Gdy psychoza katastrofy gospodar­
czej wzięła nad wszystkiem górę, nasi 
manufakturowi dyskonterzy na prowin­
cji pewnego dnia obudzili się posiadając 
wierzytelności, których wartość teraź­
niejsza była akurat równa zeru. Nawet 
tam, gdzie mają gwarancje hipoteczne, 
trzeba będzie oczywiście czekać iata, 
nim coś się z tego źródła dostanie, zwła­
szcza, gdy chodzi o pożyczki dla zie-
miaństwa, którego finanse przedstawiają 
się fatalnie. 

Oczywiście, nasi manufakturowi dy­
skonterzy zastosowali taktykę samo­
obrony i wszystkie wpływy gotówkowe 
chowali do kieszeni, dopuszczając do 
protestu na prawo i na lewo wystawiane 
przez siebie akcepty. Ten rozwój wypad­
ków musiał w swej konsekwencii dopro­
wadzić do zjawiska sprzedaży gotówko­
wych. 

W Łodzi wystąpił wówczas na wi­
downię zupełnie nowy element hurtow­
ników. 

Hale. 
Przemysł racjonalizując siłą wypad­

ków swoje metody sprzedaży, zaprowa­
dził przyjęty w normalnych stosunkach 

biorca wielki korzysta zasadniczo z ra 
batu wyższego, aniżeli odbiorca mniej­
szy. Bezpośrednim efektem tego pocią­
gnięcia było zaawansowanie manufaktu-
rzystów, handlujących w łódzkich ha-
ach, do rangi hurtowników. 

Wielki prowincjonalny odbiorca go­
tówkowy kupuje nadal u najpoważniej 
szych hurtowników, dysponujących naj 
większym rabatem. Natomiast wielka 

właściciela przy pomocy czarodziejskiej 'system dwurodzajowych rabatów. Od 
wolty, której na imię jest weksel. 

Drugiem źródłem gotówki, którą 
przywożą nam manufakturzyści prowin­
cjonalni są pożyczki, zaciągane w tam­
tejszych spółdzielniach, banczkach, 
gdzieniegdzie u drobnych, lecz oczywi­
ście odważnych kapitalistów. 

Manufakturowi 
dyskonterzy. 

Optymiści sądzili, iż gotówkowe za­
kupy staną się normalną formą handlu 
manufakturowego. Było to tylko złudze­
niem i jest tylko dowodem histerji, pa­
nującej w włókiennictwie. Najmniejsza 
zmiana na lepsze powoduje w Łodzi pa-
roksyzmy optymizmu, które przynoszą 
nieobliczalne szkody, potęgując nierów­
nomiernie uruchomienie i doprowadza­
jąc do przechodzenia do coraz to bardziej 
liberalnych warunków płatności. 

Wiemy, do czego doprowadził ten fa­
talny liberalizm. Od ostatnich dwuch łat 
ośmio czy dziesięcio-miesięczne kredyty 
stały się zjawiskiem typowem i rozwinę 
ły tylko mechanizm manufakturowego 
dyskonta. 

Wskutek wzajemnej i prowadzonej na 
noże konkurencji fabrykantów, w miarę 
wydłużania się terminów wekslowych, 
zwiększały się oczywiście rabaty za go­
tówkę, dochodząc do 15 i więcej procent 
Pominąwszy fakt, iż kryły one w sobie 
zarodek przyszłej katastrofy, spowodo­
wały w rezultacie olbrzymi rozwój ope 
racyj dyskonterskich. 

Ten cały kręlacki aparat dyskonta 
man.ufaktur.o.wecft, jest j nam. dobrze. zna-

średnich i małych manufakturzy-
prowincjonalnych, posiadających 

na swoim sumieniu grzechy niewykupie-
nia protestów, przeniosła swoje tranzak-
cje gotówkowe do hal. 

Średni hurtownik z halami konkuro­
wać nie może. Pominąwszy fakt, że ma 
on mniejszy rabat od wielkiego, pozatem 
ponosi koszty handlowe i płacić musi 
świadczenia, które stanowią pozycję po­
ważną. Ciężarów zaś w tych rozmiarach 
hale nie ponoszą. 

Manufakturzyści z hal wiedzą bowiem 
doskonale, iż w stosunku do nich wymia­
ry podatków prowadzone są wyłącznie 
na zasadzie szacunku i bez względu na 
większy, czy mniejszy obrót zapłacą oni 
jednakowy podatek. 

W tych warunkach najprostszą oczy­
wiście kalkulacją jest ograniczenie za­
robku jednostkowego, gdyż w efekcie 
musi przynieść to bezpośrednie zwięk­
szenie się tranzakcyj, a w końcu wyda­
tny zysk. Prosta ta zasada została w peł­
ni zrealizowana przez kupiectwo z hal 
Są artykuły, gdzie cały zysk wynosi je­
den zloty od sztuki lub kilka groszy na 
metrze. 

Jasnem jest, iż w tych warunkach ta 
cała klijentela „gotówkowa", która nie 
może bezpośrednio otrzymać towarów u 
wielkich hurtowników, eliminuje starych 
swoich dostawców i koncentruje swe za­
kupy w halach. W ten sposób wystąpił 
na widownię nowy element, prowadzący 
hurtowy handel, który uprzednio opierał 
całą swoją egzystencję wyłącznie na' 
sprzedaży braków, resztek i posiadał 
najdrobniejszą klijenteię detaliczną. • 

Ten rozwój wypadków jest najlepszą 
ilustracją skutków, panującego u nas sy­
stemu podatkowego. Handel zaczyna się 
częściowo koncentrować w rękach, roz­
porządzających, kapitałem, co jest zjawi­
skiem ekonomicznie uzasadnionem, a po­
zatem przechodzi pod kontrolę elementu, 
który silą rzeczy potrafił zredukować 
swoje świadczenia i opłaty. 

Losy kupiectwa. 
Częściowe wyeliminowanie hurtow­

ników drobnych i konkurencja ze strony 

kupców, rezydujących w halach, świad­
czy najlepiej o niezdrowych stosunkach. 
Nawet najwięksi optymiści z pośród ku­
piectwa muszą uwierzyć, iż utrzymanie 
dotychczasowego stanu jest absolutnie 
wykluczone. Chociaż przykro jest o tern 
mówić, tem nie mniej trzeba sobie uświa­
domić, iż proces racjonalizacji musi objąć 
również kupiectwo. Polegać zaś on bę­
dzie na wyeliminowaniu z życia sła­
bych, lub też etycznie nisko stojących 
czynników oraz ograniczeniu aparatu 
rozdzielczego do takich rozmiarów, któ­
re gwarantowałyby kupiectwu należytą 
normę zarobkową. Narazie ten proces 
jeszcze się nie tylko nie rozpoczął, ale 
spotęgowały się nawet zjawiska, świad­
czące o patologicznym stanie naszego 
aparatu rozdzielczego. 

Jeden przykład przytoczyliśmy. Dru­
gi poniżej podany potwierdza również 
naszą tezę. 

Czy są to normalne stosunki, jeśli 
dzisiaj hurtownik, mając do wyboru kli-
jenta, woli odbiorcę, który wiele mu za­
brał, nie wykupiwszy swoich protestów, 
aniżeli solidnego klijenta, którv wywią­
zał się zupełnie ze swoich zobowiązań. 
Pierwszy bowiem ma pieniądze, drugi 
oprócz dobrego imienia — niewiele. Po­
lityka ta na dalszą metę godzi w żywot­
ne interesy przemysłu, gdyż utrzymuje 
przy życiu elementy o elastycznych po­
jęciach etycznych, które w chwilach 
kryzysu stają się czynnikiem katastro­
falnym. 

Manufakturzyści są zdania, iż wszys­
cy mają prawo do egzystencji bez wzglę­
du na posiadanie kapitału oraz sumien­
ność w wykonywaniu zobowiązań. Z pun 
ktu widzenia „ludzkiego", jest to rozu­
mowanie słuszne. Jednakowoż racja 
ekonomiczna jest przeciw niemu. Dobrze 
więc byłoby, aby obecny okres pewnego 
ożywienia koniunkturalnego został wy­
zyskany przez kupiectwo dla poczynie­
nia pewnych konkretnych pociągnięćt 
liczących się z ukształtowaniem przy­
szłych stosunków. 

Wszystkie bowiem dotychczasowe 
„cuda" jak hypertrofja gotówki, której 
niema, dyskonto manufakturowe i kon­
kurencja hal ulegną samoczynnej likwi 
dacji i manufakturzyści staną wobec za­
sadniczego dylematu handlu w ustroju 
kapitalistycznym. Tym dylematem bę­
dzie: posiadanie gotówki, albo też posia­
danie kredytów. 
Czy na kredyt może zasługiwać ten od­
biorca, który zabrał cudzy towar i prze­
prowadziwszy groszową regulację stal 
się obecnie „kapitalistą?" Żargon łódzki 
zastosował do nich nazwę „prymistów". 
Nie ulega wątpliwości, iż tego rodzaju 
elementy działają destrukcyjnie na ry­
nek. 

Przy naszem ubóstwie kapitałów 
przyszłość przed sobą ma tylko manufa­
kturzysta o kryształowym charakterze 

doskonalej etyce handlowej. Taki typ 
powinien być nawet przychylniej trak­
towany przez przemysł, aniżeli „prymi­
sta", dokonywujący zakupów gotówko­
wych za pieniądze, które, jakkolwiek po­
siada, nie ma jednak do nich tytułu pra­
wnego. 

Porównanie ruchu wywozu i przywozu do Polski przez nasze porty z ruchem 
tranzytowym z Niemiec do Prus Wschodnich i odwrotnie przez Pomorze noiskie. 

Dr. Leszek * Kir kleru 
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Generalne sprzątanie jesienne 

.Wrzesień' — Jesień! Zwiędły róże, 
Smutne astry zdobią grządki 
W polityce i w naturze 
Na jesienne czas porządki.-

Politycy „trzepią" mowy. 
Ludność — jaśki i piernaty. 
Rząd zaś wietrzy gmach sejmowy 
A posłowie — swe mandaty. 
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N A G R A N I C Y P I W A i W I N A 
ieisfniejoąca na m a p i e g r a n i c a , dziel i j e d n a 
E u r o p ę n a d w a z u p e ł n i e o d r ę b n e św i a ty . 

Miasto, które dzięki pijaństwu zostało ocalone od zagłady. 
Kottcnburg, o T„ w sierpniu. 

Przez całe Niemcy, od północy do 
południa, ciągnie się nieoficjalna, nie-
zawsze wyraźna, lecz niezwykle donio­
sła linja graniczna, dzieląca Europę na 
dwie zasadnicze części: na domenę pi­
wa, sięgająca na wschód aż po Czechy 
I na domenę wina, rozpościerającą się 
aż po brzegi Atyantykii. 

Na żadnej mapie nie notowana jest 
ta kręta, kapryśna linja graniczna pod 
wielu względami istotniejsza od polity­
cznych granic państwowych. P o obu jej 
stronach zauważyć jednak można róż­
nice głębsze, niż tylko odmienność barw 
chorągwi państwowych, lub kształtu cza 
pek urzędniczych — różnice, sięgające 
w głąb ciał, w głąb dusz ludzkości. 

W południowej części Niemiec prze­
chodzi ona, wyjątkowo wyraźnie, o kil­
kadziesiąt kilometrów na zachód od No­
rymbergii, wzdłuż małej rzeczki Taube-
ry, płynącej głębokim korytem między 
stromemi pagórkami, na których sto­
kach zielenią się pierwsze winnice. Le­
żą one wprawdzie jeszcze na terenie 
arcyplwnego mocarstwa bawarskiego, 
dawniej jednak, zanim wykreślono, nie 
sawsze naturalne, granice poszczegól­
nych krajów Rzeszy, zaczynała się tu 
właśnie — jakże odmienna od Bawarji 
I całych południowo - wschodnich Nie­
miec — Frankonja. 

Tam, gdzie Taubera, omijając wy­
ciągnięty grzbiet górski, ostrym zakrę­
tem zmienia swój bieg z północnego na 
zachodni, leży na ostromym cyplu prze­
dziwne miasteczko, od swego założy­
ciela, legendarnego frankońskiego króla 
Rundo, ongiś Ruodoburg, dziś Rothen­
burg ob der Tauber nazwane. Nie wy­
różniając się niczem szczególnem w kil­
kunastu wiekach swego istnienia, nie za 
sługiwałoby ono na uwagę, gdyby nie 
ta, wyjątkowa dla niego szczęśliwa oko­
liczność, że leżąc na iiboczu od wszel­
kich ważnych traktów, zapomniane 
przez świat, dopiero przed kilkudziesię­
ciu laty znów zostało odkryte. 

Przez jedną z miejskich bram wcho­
dzi się w zaczarowany świat średnio­
wiecznej bajki. Ma.'e, jasne, jednopiętro­
w e domki, otulone w ciemne kapoty 
spadzistych dachów, błyskają szybami 
okienek. Kamienny bruk, nie ujęty w ra­
my chodników, opada od ścian domów 
ku środkowi ulicy, tworząc niby wy­
schnięte koryto strumienia.' Drewniane, 
półokrągłe wykusze, wyskakując na wy 

sokości pierwszego piętra, zwężają uli­
czkę u góry, kamienne podpory murów 
ścieśniają ją u dołu. Na zakrętach i ma­
łych placykach zagradzają drogę muro­
wane studnie, opancerzone pięknie kutą 
kratą z żelaza, otoczone gromadami 
dzieci, lub przydrożne figury świętych, 
u których stóp wygrzewają się w słoń­
cu leniwe, ociężałe psy. Potem wyras ta 
znów w poprzek ulicy szczerniały mur 
z ciężką basztą i przez długą, ciemną 
bramę, należącą do wewnętrznego pier­
ścienia wałów miejskich, wkracza się 
w centrum miasta, w jego najstarszą 
część, w mroczne zaułki, które — jak 
tajemne przesmyki wśród skał — wiją 
się między blokami domów, uchodząc 
na szeroki, słoneczny rynek. 

Na środku placu grupa turystów, z 
zadarteml w górę głowami, czeka z wi-
docznem napięciem na jakieś widowi­
sko. Miejski zegar na dachu starej wi­
niarni zaczyna powoli, z tępym dźwię­
kiem wydzwaniać południe. I oto w 
dwuch oknach poddasza odskakują o-
klennlce. W jednem z nich zjawia się fi­
gura w rycerskim pancerzu i wznosząc 
stopniowo marszałkowską buławę, zda­
je się wydawać jakiś władczy rozkaz. 
I wtedy w drugiem oknie, posłuszny tej 
komendzie, wznosi siwobrody starzec 
olbrzymi puhar, przykłada go do ust, 
przechyla głowę wstecz I pije. Z ostat-
niem uderzeniem zegara okiennice za­
skakują i widzowie, nieco rozczarowani, 
spoglądają po sobie zdziwieni. Ale to, co 
godzinę się powtarzające, dość naiwne 
widowisko mechaniczne, ma swoje 
szczególne, historyczne wyjaśnienie. W 
ten sposób uwieczniono, jeden z najważ­
niejszych momentów dziejowych Ro-
thenburga: jak dzięki swemu winu i dzlę 
ki mistrzowskiemu pijaństwu ocalał od 
zagłady. 

Już chyliła się ku schyłkowi dawna 
świetność miasta, kiedy raz jeszcze, duf 
ne w swe mury, opowiedziało się ono w 
trzydziestoletniej wojnie przeciw prawe 
mu cesarzowi, a za szwedzkim królem 
Gustawem Ado'lfem. Pod wodzą swego 
dzielnego burmistrza długo bronił się 
Rothenburg przeciw cesarskim woj­
skom, którym przewodził surowy gene­
rał Tilly. Trzydzieści godzin wytrzymy 
wali mieszczanie, nie schodząc z wałów, 
szturm^czterdziestotysięcznej armji ce­
sarskiej. Czując, że zdrada, której się 
dopuścili, okrutnej kary jest warta, wal-

I czyli na śmierć 1 życie. Pociski raz po 

raz rozrywały mur, obliczony na atak 
starych rusznic, ale zbyt słaby dla cięż­
kich kul armatnich XVII wieku i wpa­
dały do miasta, siejąc śmierć i zniszcze­
nie. Ranni opatrywali swe rany i z po­
wrotem stawali u strzelnicy; kobiety 
roznosiły żywność i kule. Nagle pow­
stał, wskutek nieostrożności, ogień w 
wieży prochowej, wysadzając ją w po­
wietrze, szerząc zamęt i papłoch... 

Miasto poddało się na łaskę i nieła­
skę. Na czele lotaryńskiej armji wkro­
czył Tilly do miasta. Srogi był jego wy­
rok na zdrajców: mieszkańcom śmierć! 
miasto z ziemią z równać! 

Jako pierwsi mieli śmierć ponieść ci, 
którzy obroną dowodzili — radni miej­
scy. Zgromadzeni na ratuszu, członko­
wie rady w głuchej rozpaczy oczekiwali 
egzekucji. Burmistrz miasta, pędzony na 
sznurze między dwoma pachołkami, sam 
musiał pójść po kata. Ale kat miejski, 
wierny swym panom, wzbronił się wy­
konania wyroku. Krótka zwłoka, spowo 
dowana tą odmową, uratowała miasto. 

Oto tymczasem zaczęła się generali 
cja pokrzepiać w miejskiej winiarni naj 
starszem winem z nad brzegów Taube-
ry. Podano olbrzymi, trzylitrowy, pięk 
nie rżnięty puhar cesarski. Zasmako­
wawszy w winie, obwieścił zlekka pod 
ochocony Tilly, że ułaskawi mieszkań­
ców od śmierci 1 miasto od zagłady, je­
śli się znajdzie ktoś, kto jednym hau­
stem wypróżni puhar. Podjął się tego 
sportowego wyczynu pijackiego najstar 
szy wiekiem radny miasta i duszkiem 
puhar wychylił. ,Ale nic mu to nie za­
szkodziło" — zapewnia stara kronika 
miejska. > 

W ten niezwykły, chyba nigdzie po-
zatem w historji nie notowany sposób, 
ocalał Rothenburg I na pamiątkę tego 
ocalenia co godzinę wydaje surowy Til­
ly w zegarowym mechanizmie swój 
srogi rozkaz i co godzinę musi s tary rad 
ny do dna wysączać swój puhar. Nieje­
den z żywych rajców dzisiejszego Ro-
thenburga zazdrości mu tego wypitku ! 
rekordu, którego jednak — mimo pilne­
go treningu — żaden' z tubylców do­
tychczas nie pobił. 

Tę cnotę pijacką, sztukę wchłaniania 
pojemnych winnych mieszalnie, zresztą 
ktoś już opiewał, ktoś bardzo Rothen-
burgowi odległy: Anakreon, analizując 
w pięknym wierszu szczegółowo tech­
nikę przelewania strumieni wina przez 
gardło bez Ich łykania, znana u Greków 

i „amystis" nazwaną. Ale wątpliwe jest, 
czy 1 on sam, mistrz helleński, sprostał­
by staremu rothenburskiemu mistrzowi 
kwaśnem winem z nad Taubery. Chyba 
że — jak opowiadają wtajemniczeni — 
gdzieś w głębiach piwnic miejskiej wi­
niarni, owej historycznej „Herrentrink-
stube", drzemią od setek lat, nieobu-
dzone przez nikogo winne Śnieżyczki, 
omszałe butelczyny, pełne nektaru, 
przewyższające ponoś wykwity wszel­
kich winnic z nad Mozeli, czy Renu. 

Tak opowiadają sobie i obcym, mla­
skając smakowicie językiem i mrużąc 
chytrze dobroduszne, niebieskie oczy. 
Dumni z tej osobliwości, sprzedają tury­
stom kopje i minjatury cesarskiego pu-
haru, czyniąc zeń niemal oficjalne godło 
Rothenburga, któreby dobitnie wyka­
zywało jego lokalną odrębność od sym­
bolizującego resztę Bawarji monachij­
sko - norymberskiego glinianego kufla 
piwnego. 

A tern uparciej akcentują swój,win­
ny charakter, że życie codzienne, liczne 
gliniane kufle na stołach gospód> Spy­
chają cesarski puhar do rzędu rekwizy­
tów historycznych, że z biegiem V,cie­
ków browary okoliczne z powodzeń'em 
zaczęły konkurować z miejscowemi win 
nicami. 

Gambrinus walczy z Bachusem — 
Bawarja asymilujc Frankonję... Rothen­
burg broni się przed tym bawarskim 
atakiem, tak, jak ongiś rozpaczliwie, od­
pierał szturm cesarskich wojsk. Bo jego 
odrębność jest jego jedynym przemy­
słem lokalnym; przestrzeganie 'wsze l ­
kich tradycji, pielęgnowanie starych ;oby 
czaJów jest głównym zawodem jego'mie 
szkańców. Zwany przesadnie „Das Je­
rusalem Deutschlands", żyje" Rothenburg 
wyłącznie z turystów, jako jedyne ponoś 
w Europie miasto, którego średniowiecz 
ny charakter nie został skażony .przez 
najmniejszą nawet modernizację. ••• 

Józef Mayen. 
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Noc w marsylljsklm porcie. 
Kartka z noclróznucli wraien. 

Marsylja, w sierpniu. 
Wprost z Cannebiere, wspaniałego 

centrum handlowego Marsylii, gdzie 
piękne sklepy rywalizują z wielkiemi 
magazynami Paryża i Londynu, gdzie 
potężniejsze banki świata i kompanje na­
wigacyjne rozbiły swe namioty, wycho­
dzi się do Starego Portu. 

Gdyby ktoś chciał sądzić z tego skro­
mnego basenu, o pojemności marsyllj-
skiego portu, doznałby rzeczywiście roz 
czarowania. Kilkaset małych łódeczek 
sportowych, parę starych stateczków ry 
buckich, jakieś przedpotopowe kutry, a 
wzdłuż poprzecznego przedniego wy­
brzeża rozkrzyczane targowisko moto-
rówekktórych właściciele bija sie i kłó­
cą o L.;.J.cgo gościa, pragnącego przeje­
chać się po porcie lub odwiedzić niedale­
ką wysepkę skalistą If, gdzie wznosi się 
słynne więzienie, zamykające ongiś w 
swych murach tajemnicza Żelazną Ma­
skę i hrabiego Monte Christo. 

Ale właściwy port jest daleko. Nawet 
nic widać stąd dumnych kominów Stat­
ków transatlantyckich ani nowiuteńkich 
świeżo pomalowanych kadłubów luksu­
sowych statków wycieczkowych, ani nie 
słychać lozgwaru stu tysięcy robotni-; 
ków i podrómych, pośpiesznie zdążają­
cych do pracy, pędzącycych na odcho­

dzący statek, dążących do miasta, ładu­
jących węgiel i towary, nawołujących w 
s..* językach i narzeczach. Le Vieux Port 
je.,t skromny i cichy. Jeśli pójść na pra­
wo od Que de Port — trafimy wzdłuż 
skalistego wybrzeża morskiego do no­
wej Marsylji z jej cudownemi willami, 
przylepionemi do skał, jak jaskółcze gnia 
zda, a później znajdziemy sie na wspania 
łem Prado —'• w długiej alei olbrzymich 
platanów, chlubie i dumie Marsylii. A je­
śli pójdziemy w lewo Oueu de Belges ka­
żda mała wąziutka nliczka zaorowadzi 
nas tuż tuż do serca starego miasta. Tu­
taj uliczki wiją się pośród starych, wa­
lących się wzajemnie na siebie domów, 
podtrzymywanych drewnianeml oodpór-
kanń. Środkiem uliczk płynie spokojnie 
rynsztok z cuchnącemi wyziewami, za­
walony na dodatek śmieciem wszela-
kiem i łupinami bananów. Poprzez sze o-
kość uliczki południowym zWvczajem 
przewieszone są sznury i suszy się bieli­
zna. Niezliczone ilości dzieci wałęsają się 
w błocie i wśród odpadków, i doprawdy 
nie wiadomo, czego najpierw szukają: rc 
sztek pożywienia, czy też zabawy. A 
wrzask, a gwar, a rozgardiasz... 

Czy to doprawdy Francia jeszcze? 
A może Konstantynopol? Tvleż tutaj mu­
rzynów, arabów, chińczyków, turków, 
annamitów, ormjan, persów, wreszcie 

k t ó ż ich zliczy czy rozpozna w tvm tłu­
mie, co i europejczyków!... 

Słynna portowa dzielnica Marsylji, 
najniebezpieczniejszy zakątek Europy, 
wobec którego blednie Whitechaoel lon­
dyńskie i Maobit berliński i Montmertre 
paryski i Wola warszawska. 

Siedlisko najniższych mętów zbrodni­
czych, które zdążają tu z całego świata, 
centrum handlem żywym towarem I fru-
jącymi narkotykami, dzielnica najbar­
dziej podejrzanych knajp i zakamarków, 
gdzie łatwiej ujrzeć błysk noża. aniżeli 
mundur policjanta i usłyszeć nocny huk 
strzału, aniżeli dobre słowo. W dzień pu­
stawo jest w barach marynarskich, a 
wśród smrodu I brudu przekupnie ulicz­
ni z ponurych sklepików wykładają na 
ulicę swe towary, owoce południowe, 
tkaniny przedziwne, tanie marynarskie 
ubrania i obuwie. Ale wieczorem, już o 
zmroku, kto ż y w zmyka z ulicy, bowiem 
zwartą masą wali już tłum różnokoloro­
wych marynarzy, pije w barach przy 
dźwiękach zachrypłych gramafonów, bi­
je się w dusznych lokalach i na ciemnych 
uliczkach. Kiedy zamyka sie Jedne skle­
p ik i , otwierają sie inne. 

Ot, wprost z ulicy, jak do każdego in­
nego sklepu wchodzi się do małego domu 
publicznego. Właściwie to jest prywatne 
mieszkanie. Jasno płonie lampa, aby prze 
chodzeń mógł się przekonać, że w głębi 
sto i szerokie łóżko. Właścicielka miesz­
kanka siedzi przed swym D o k o i k i e m na 
ulicy i czeka, iak każdy kupiec na kliien-

ta. Śpiewają sobe zcicha, grają na gita­
rach i mandolinach, zaczepiają przecho­
dniów, łapią ich za poły i rękawy, za­
chwalają I tuż na ulicy pokazują swe sta­
re, obmierzłe, wymiętoszone wdzięki, 
wymyślają sobie za nieuczciwa konku­
rencję, chwalą słowem i ruchem swój 
„towar". Pijany marynarz jest niewybre 
dny, ma mało pieniędzy, niewiele mu je­
szcze pozostało po miesięcznym żołdzie 
po nocy pijanej, a przecież tak tęsknił na 
dalekich morzach do kobiecego ciała... 

W dzień można tędy przejść spokoj­
nie, oglądając się tylke zrzadka i zważa­
jąc, aby nie budzić zbytniej ciekawości. 
Ale wieczorem lepiej obchodzić zdaleka 
te uliczki. Jakim niesamowitym węchem 
poznają intruza, który odważył się prze­
kroczyć ten Rubikon prawa i orzyz\vo :-
tości, a jeszcze łatwiej poznają poprze-
ubranie i palto, suciej wyposażony port­
fel. Jak amen w pacierzu, zaidzie coś 
przykrego!... 

** 
W „Monkey-Bar" („Bar pod małpą"^ 

jest bardzo wesoło. Patefon z głośnikiem 
wyje jakieś upojne tango. Dwóch mi\c-
rów z przedziwną wprawa nalewa 
szklanki. Obok bufetu tłoczą sic maryna­
rze, obejmując swe dziewczyny. Jacyś 
dwaj murzyni w rezchelstanvch koszu­
lach przepijają do siebie co chwila/ ani 
na chwilę nic przestając pod rygi w ' - w 
takt muzyki, wywracając białkami, bły­
skając zębam i mówiąc do siebie w nie­
zrozumiałym języku, może duata,;;a1bo 
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Warjaci spacerują po ulicach. 
Setki fyslący osób powróciło z wojny z niezauważonym urazem psychicznym czy umysłowym. 

Ulan jacy, histerycy, hohainiści i alkoholicy stanowią 
Groźne niebezpieczeństwo dla tudzhości. 

Wojna i związane z nią straszne prze 
życia nie mogły przejść bez żadnego śla 
du. W Europie po wojnie znacznie zwięk 
szyła się ilość chorych umysłowo. W e ­
dług ostatnich danych statystycznych w 
samej tylko Francji w zakładach dla urny 
słowo chorych przebywa 100.000 pacjen 
tów. 

A ilu jest na wolności? Ilu iest idjo-
łów, kretynów, psychopatów, sadystów 
l innych maniaków, którzy nigdy nie 
przestąpili progu „żółtego domu"? Od­
powiedzieć na to pytanie nieomylnie nie 
można, jedno tylko jest pewne, a miano­
wicie, że codziennie stykamy sle na uli­
cy, w tramwajach i w teatrach z tymi, 
którzy właściwie powinni sle leczyć w 
zakładach dla umysłowo chorych. 

— W Paryżu i w departamencie Sek 
iwany istnieje 24.000 oficjalnie zarejestro 
iwanych umysłowo chorych — wyjaśnił 
mi pewien znakomity psychiatra francu­
ski- — W rzeczywistości iednak po Pa-
Iryżu spaceruje około 100.000 osób, które 
straciły równowagę umysłowa i stano­
wią groźne niebezpieczeństwo dla oto­
czenia. 

Znaczny procent pacjentów przypada 
na cudzoziemców. Pierwsze miejsce w 
tej smutnej statystyce zajmują rosjanie. 
!W jednym tylko zakładzie dla umysło­
wo chorych w Paryżu przebywało w u-
biegłym roku 367 rosjan. Drugie miejsce 
zajmują algierczycy (174 pacjentów), na­
stępnie grecy, włosi i t. d. Należy przy-
tem zaznaczyć, że w Paryżu wlochów 
Jest dwa razy więcej niż rosjan, mimo to 
obywateli rosyjskich w zakładzie dla u-
myslowo chorych było dwa razy wię 
cej. 

Wśród pacjentów największy procent 
stanowią manjacy. Ci nieszczęśliwcy za­
sypują policję i redakcje wszystkich 
pism groźneml Ustami, węsząc wszędzie 
niebezpieczeństwo. Niektórzy z nich o-
fiarują cały swój majątek adwokatom, 
którzy mają ich rzekomo bronić przed 
lakimś niewidzialnem nlebezDieczeń-
stwem. 

Do zjawisk charakterystycznych na­
leży niewątpliwie fakt, że sprawa zagi ­
nionego generała Kutiepowa spowodo­
wała nową epidemję manji prześladow­
czej, nietylko wśród rosjan. lecz nawet 
wśród rdzennych francuzów. Prefektu­
ra policji paryskiej jest poprostu zasypy 

wana różnemi doniesieniami tvch nieule 
czalnych szaleńców. 

Przypadkowo miałem okazje rozma­
wiania z dwoma tego rodzaju maniaka­
mi. Pierwszy zapewniał mnie. że w akcji 
porwania brał udział Machno. Mlenżyri-
skl i... prefekt policji paryskiej. Wszyscy 
trzej, według opinji tego maniaka, ukry­
li się w zakładzie dla obłąkanych w Ville 
Avrare. 

Drugi przekonywał mnie przez kilka 
godzin, że porwania dokonała tylko jego 
sąsiadka, kelnerka z zawodu, która kry­
tycznego dnia wyszła z domu o godzinie 
6-ej zrana i nosiła żółte palto, czyli ta­
kie samo, jakie nosiła owa tajemnicza da 
ma, o której pisano w gazetach i która 
niewątpliwie brała udział w porwaniu 
gen. Kutiepowa. 

Dane statystyczne wykazują ponadto 

Dlaczego męczymy się przy pracy? 
Warunki fizyczne, otoczenie, temperatura i metodu 
pracy , non>odujq osłabienie naszego organizmu 

Dlaczego Jesteśmy po pracy zmęcze­
ni, niekiedy tak bardzo, że odczuwamy 
gwałtowną potrzebę udania sie natych­
miast na spoczynek? Nietylko po ciężkiej 
pracy pracy fizycznej i umysłowej, lecz 
nawet po stosunkowo dość lekkiej, czu 
iemy się niekiedy przemęczeni, nie umie 
jąc sobie-dokładnie wytłomaczyć tego 
uczucia. 

W Anglja, w Londynie powstał obe­
cnie instytut naukowy „The Industrial 
"atigue Rerearch Board", który ma wła­
śnie za zadanie przeprowadzenie dokła­
dnych studjów nad przyczyna zmęcze­
nia ludzi pracy. I w tych dniach instytut 
ten wydał niezwykle interesująca książ­
kę, która rzuca snop światła na to po­
ważne naukowe zagadnienie. 

W pierwszym rzędzie u ludzi wystę­
puje t. zw. zmęczenie uczuciowe. W y w o 
łane jest ono zasadniczo zbyt wielką mo-
notoują pracy. Nawet najłatwiejsze zaję­
cie, jeśli jest jednostajne i monotonne, 
może znużyć i zmęczyć w kolosalny spo 
sób organizm ludzki. 

Drugiem źródłem zmęczenia są wa­
runki pracy. Nieodpowiednie warunki hi-
gjeniczne, złe odżywianie wywołują owo 
patologiczne zmęczenie, które tak dobrze 
znane jest wielu ludziom pracy. Nadto 
przy wysiłku fizycznym mięśnie konsu­
mują glykogen, a jako produkt uboczny 
wytwarzają kwas mleczny i dwutlenek 
węgla. Dwutlenek węgla bywa wydy­
chany. Natomiast kwas mleczny nic mo­
że być wydalony w takiej ilości, w ja­
kiej produkują go mięśnie i o ile nraca od­
bywa się w złych warunkach. I w tym 

wypadku kwas mleczny odkłada się w 
organizmie, wywołując uczucie zmęczę 
nia. Nie wynaleziono dotą dśrodka che 
micznego, któryby powodował wydale­
nie kwasu mlecznego. W czasie wojny 
dawano niemieckim żołnierzom przed 
marszem dwufosforan sodu. Istotnie żoł 
nierze męczyli się wówczas znacznie 
mniej. Ale naukowo stwierdzono, że je­
dynym środkiem jest przerwa w pracy. 
I dlatego niektóre przedsiębiorstwa za­
częły już stosować system pracy z wy­
poczynkami po każdej godzinie. 

Trzecim źródłem zmęczenia iest nie­
odpowiednie otoczenie, nieodpowiednie 
światło, a przedewszystkiem wpływ tem 
peratury. Najlepsza temperatura do pra­
cy nie powiną przekraczać 19 stopni C. 
Może być nieco niższą, ale pod żadnym 
pozorem nie wyższą. Pokój, w którym 
się pracuje powinien być bardzo jasno 
oświetlony. Im jaśniejsze światło — tem 
mniej człowiek się męczy. 

Czwartym wreszcie źródłem zmęczę 
nia są metody pracy. Człowiek nie może 
stać zbyt długo, ani też siedzieć bez 
przerwy, ani też wykonywać wciąż te 
same ruchy. W tych warunkach najła­
twiejsza praca może spowodować wiel­
kie zmęczenie całego organizmu, po któ­
rym trzeba długo odpoczywać. 

Racjonalna organizacja pracy we 
wszystkich przedsiębiorstwach może tyl 
ko przyczynić się do mniejszego zmęczę 
nia organizmu, a tem samem do mniejsze 
go jego wyczerpania i zużycia. 

St. 

znaczny wzrost liczby homoseksuali­
stów i wypadków umysłowych zachoro­
wań na tle alkoholizmu. Jak wiadomo na 
poje alkoholowe są we Francji bardzo ta 
nie i dostępne nawet dla najbiedniej­
szych. Pokusa jest również bardzo wiel­
ka— niema poprostu skrawka ulicy od 
rogu do rogu kawiarni, restauiacji lub 
innego lokalu gdzie w każdej chwili moż­
na wstąpić na kieliszek wódki. Rezulta­
tem tego jest zatrucie alkoholem, głę­
boka neurastenia, wzrost liczbv wypad­
ków samobójczych i chorób umysło­
wych. 

Ważnym czynnikiem rozwoju cho­
rób umysłowych jest również naduży­
wanie silnych narkotyków. Walka z ko-
kainistami nie daje pożądanego rezulta­
tu. Codzień niemal policja demaskuje no­
we kluby kokainistów i morfinistów, 
lecz na ich miejsce powstają ciągle nowe 
tego rodzaju „zrzeszenia", od których 
droga prowadzi wprost do domu dla o-
błąkanych. 

A kto raz się dostanie do zakładu dla 
umysłowo chorych, prędko sie stamtąd 
nie wydostanie. Na tem tle powstają czę 
sto potworne nadużycia. 

Przed kilku laty narobiła wiele ha­
łasu historja francuskiego artysty Dcl-
toura. Gospodyni, u której mieszkał, nie 
mogła sobie dać z nim radv. wpadła 
więc na szatański pomysł wydostania od 
znajomego lekarza zaświadczenia,stwier 
dzającego, że Deltour jest umysłowo 
chory. Z zaświadczeniem tem udała się 
do policji, która wydała natychmiast roz 
kaz odwiezienia artysty do domu dla o-
błąkanych. Na nic nie pomogły protesty 
Deltoura, im bardziej starał sie on do­
wieść, że jest zupełnie zdrów, tem go­
ręcej lekarze wierzyli, że maja do czy­
nienia z niebezpiecznym wariatem. Do­
piero gdy do sprawy tej wmieszała się 
prasa, artystę wypuszczono z zakładu. 

Nauka poczyniła ostatnio wielkie po­
stępy, lecz w dziedzinie psychiatrii nie­
wiele się zmieniło na przestrzeni ostat­
nich kilku dziesiątków lat. Choreeo umy­
słowo ciągle traktuje się jeszcze jako 
przestępcę, który nie ma nadziei na to, 
że kiedyś wyjdzie na wolność. 

Czas najwyższy, aby ci nieszczęśliw­
cy uzyskali prawo do życia i racionalne 
go leczenia. 

Andrzel W . 

awhe, albo haussa. wyssanym z mlekiem 
matki gdzieś pod zwrotnikowem słoń­
cem i pomieszany cudacznie z spaczo-
n: :n angielskim, francuskim i arabskim. 

Jeden z murzynów ma zsroloną do 
cna czaszkę i komicznie szerokie płócien 
ne spodnie. Jego koścista, szczupła twarz 
drga wszystkiemi grymasami nieokieł­
znanego temperamentu. Jego towarzysz 
— to prawdziwy atleta o potwornie wici 
kiej głowie i czuprynie, nieustannie kręci 
się na miejscu, potrącany, popychany 
przez przewalający się w barze tłum. 

Zatrzymał jakąś tańczącą pare — mło 
dziutkiego chłopca o wąskiej bladej twa­
rzy i korpulentną, obficie wymalowaną 
brunetką. Coś do niej mówi. starając się 
nadać swym słowom charakter francuz-
czyzny. Blondynek jest niezadowolony 
i ciągnie przyjaciółkę w bok za rękaw 
sukni. Ale murzyn już zaprosił ją na kieli­
szeczek... Pobiją się? Chyba nie. bo trze­
ba mieć chyba nadludzką odwagę, żeby 
uderzyć tego czarnego potwora — jed-
nem uderzeniem potężnej pieści zmiaż­
dży każdą fizjognomię. A kiedy jest jesz­
cze pijany... 

W Ameryce nie uszłoby to murzyno­
wi na sucho: wszyscy biali zlinczowali­
by go bez litości. Tutaj na wolnei francu­
skiej ziemi, murzyni czują sie. jak u sie­
bie nad jeziorem Czad. albo w głębi 
puszcz buszmeńskich. Owszem, honoru­
ją ich nawet, a dziewczęta przekładają 
czarnych, jeśli mają tylko gotówkę w kie 

szeni. Cóż, kiedy po większej części są 
to biedni palacze okrętowi o głodowych 
pensyikach, albo źle płatni marynarze 
na starych okrętach towarowych, albo 
robotnicy dokowi, żyjący z dnia na dzień 
właściwie niewiadomo nawet z czego. 

Na sali jest coraz duszniei. Kieliszki i 
szklanki krążą coraz gęściej, goście co 
raz to zapuszczają ręce w kieszenie i wy 
dobywają zmięte banknociki po pięć fran 
ków, oglądają je starannie i płacą. Tutaj 
płaci się za konsumację najpierw — kre­
dytu niema ani na chwilę. Chyba ci trzej 
japończycy, którzy przyjechali dziś na 
wspaniałym okręcie pasażerskim Astima 
Maru i spokojnie przyglądają sie z kąta 
zabawie, popijając piwo i z rzadka rzuca 
jąc do siebie słowo — może tylko ci trzej 
budzą więcej zaufania ze względu na swe 
starannie dopasowane, nawet eleganckie 
kurtki granatowe. Reszcie nie zaufałby 
nikt ani centynv 

— Wasja, ej, Wasja... 
Oglądamy się — jacyś rosjanie. Pew­

no nie goleni od tygodnia. Twarze, za­
mazane mieszaniną potu i węglowego 
pyłu. Z łbów kurzy się im. jak z dymni­
ka. Marynarze, którzy należeli kiedyś do 
załogi statku „Ierusalim" uprowadzone­
go przez generała Wrangla z floty czar­
nomorskiej i zawleczonego aż do Marsy­
lii. Rząd francuski zasckwcstrował sta­
tek na poczet należności i subsydiów, któ 

re wypłacał Wranglowi. Naturalnie, iż 
nikt tego Francji już nie zwróci. , 

Ale dokąd pójdą biedni marynarze? 
Wiec rząd francuski pozwolił im zamie­
szkać dalej na opuszczonym, nieomal 
bezpańskim statku, a we dnie żyją z cze 
go Bóg da, włócząc się po porcie i wy­
najmując do każdej roboty, za którą mo­
żna zarobić franka. Wielu siedzi już w 
kryminałach za napady w ciemnych uli­
czkach po nocy, trochę przedostało się 
do Paryża i z pomocą konsulatu sowie­
ckiego wróciło do Rosji. Ale ci. co pozo­
stali, piją całemi nocami, o ile Dozwalają 
zarobki, i stanowią stałą klijentelę poli­
cji... 

• 

Na dworze już dnieje. Coraz to wta­
czają się i wytaczają z baru pijani. Dzie­
wczęta nawołują się i przeklinają, oddają 
się niomal publicznie po katach i wraca­
ją znów na środek, by tańczyć w tłoku 
i wrzasku i może znaleźć jeszcze jedne­
go na tę noc klijenta. Kto niema dziew­
czyny tańczy z mężczyzna, albo i sam, 
wywraca stoliki, popycha innych, wre­
szcie w rezygnacji wraca znów do bu­
fetu. 

Właśnie na chwilę przestali grać — 
pewno zmieniają p łytę . Z ulicy przez pół­
otwarte drzwi dobiega jakiś rvk nieludz­
ki i dźwięk tłuczonego szkła. Goście ba­
rowi pchają się do wyjścia — chcą też 
zobaczyć , albo i przyjąć udział w bój- A 

ce — przecież nie można soedzić spokój--

nie takiej pięknej nocy bez „rozgrywki" 
na pięści! 

Tak, na ulcy się pobili. Paru arabów 
mierzy się z murzynami. Już nawet nie 
biją się, ale wymyślają, rzucając na sie­
bie jakieś straszne przekleństwa. Już co­
ście z baru stoją na ulicy i dzieła się po­
woli na grupy— idą na pomoc. Szczegól­
nie murzyni stanęli kupą. Olbrzym, któ­
ry odbił blondynkowi dziewczynę, stoi 
na przedzie i trzyma w pogotowiu dwie 
potężne pięści, jak baryłki... 

Arabów już niema — gdzieś się sro­
motnie ulotnili. Reszta pogestykulowala 
i pokrzyczała. Rozchodzą sie. 

W barze rznie muzyka, jak sie patrzy 
i dziewczęta ciągną swych kawalerów. 
Przecież na bójce żadna nic nie zarobi, 
a jeszcze tu i owdzie kręci sic parę fran r 

ków po jakiejś kieszeni... 
Z całej awantury nic. Nawet głowy 

żadnej nie rozbili, a tylko jakaś iedną szy 
bę w sklepiku. 

Dobrze tak durniowi — sklcniknrzo-
w i ! Koło Starego Portu w Marsylji me 
wolno na noc pozostawiać zwykłych o-
kien — trzeba je najszczelniei otulić ża­
luzją albo drewnianą okiennica. Tero 

nikt nie rozbije głowa, ani nie rozwali 
kamieniem, ażeby wyciągnąć z ubożuch­
nej wystawy garść owoców. czv płócien 
ny kubraczek. Ale szybę rozbija zawsze, 
nieuchronnie!... 

C z e s ł aw O ł taszewsK i ' 



DODATEK LITER ACKO-NAUKOWY. 

WALKA MŁODYCH ZE STARYMI 
Najwięksi pisarze współcześni wydalą entuzjastyczną opinię o młodej literaturze 

Na szczególna pochwalę zasługuje najnowsza literatura rosyjska. 
W literaturze współczesnej ścierają 

Się z sobą dwa zasadnicze prądy: twór­
czość starych pisarzy, dramaturgów i 
poetów, uznanych i podziwianych przez 
świat, oraz twórczość młodego pokole­
nia, rewolucyjna, szukająca nowych 
dróg i próbująca stwarzać nowe formy. 
Szczególnie w latach ostatnich twór­
czość młodych sił literackich w wielu 
krajach, przybrała agresywne formy. 
Powstają coraz to nowe grupy poetyc­
kie, nowe szkoły literackie, wprowadza 
ne są nowe formy powieści. Przeobra­
żenie dokonywa sie stopniowo, lecz sta 
le. Przeciętny czytelnik nie orjentuje 
się we wszystkich przejawach, jednak­
że czytając utwory młodych pisarzy 1 
poetów dostrzega wielkie różnice. Nie­
kiedy jest niemi zachwycony — wów­
czas autor zdobywa sobie w bardzo 
szybkim czasie popularność. Niekiedy 
— a tak bywa w większości wypad­
kach — nie rozumie utworu, a wówczas 
autor pozostaje nieznany 1 nie wyp ł y 
wa na szerokie tory literatury świato 
wej . 

Czy młoda literatura jest wartościo 
wa? Czy zmiany, jakie wprowadza, 
mogą wywrzeć decydujący wpływ na 
całokształt literatury światowej? W ie 
le form przeminęło bez śladu. Futuryzm 
neo-futuryzm, racjonalizm — wszystko 
to wybuchło, zapłonęło wielkim płomie 
nicm i zgasło. W miejsce tych form po­
wstają inne i znów młódź literacka pod' 
ważą uporczywie uświęcone kanony 
ustalone formy. 

Ona to spowodowała narodziny es 
say'u. Ona przyczyniła się do wyelimi­
nowania ckliwej powieści sielankowej. 
Ona wywalczyła prawo obywatelstwa 
lekkim formom powieściowym, miast 
przytłaczającej powagi i monotonji ak­
cji, tak powszechnej w starych utwo­
rach. 

Czytelnik nie zastanawia się nad te-
mi szczegółami. Gdy czyta — czuje, że 
mu to odpowiada lub nie odpowiada. 
Czuje, że pomiędzy tym a tamtym utwo 
rem zaistniały jakieś zasadnicze róż' 
nice. Często nie umie wytłumaczyć so 
bie, dlaczego mu się to lub owo podo­
ba, a tamto nie podoba. A z pewnością 
nie zdaje sobie sprawy z tego, że to 
właśnie, co ukazuje mu się w nowem 
świetle, jest dziełem najmłodszych plo 
merów literatury. 

— W y odżyliście już swój wiek -
wołają młodzi do starych pisarzy. — 
Nie umiecie już budzić ducha ludzkiego. 
Tkwicie w spleśniałych formach... 

A co mówią starzy pisarze o młode 
literaturze? Czterech najwybitniej­
szych przedstawicieli starego pokolenia 
literackiego zabrało w sprawie powyż 
szej głos. Na ankietę, opracowaną przez 
jedno z wielkich czasopism literackich 
czterech przedstawicieli literatury czte 
rech narodów odpowiedziało, co myśl 
o swych młodych następcach. Triston 
Bernard. John Galsvorthy, Tomasz 
Mann i Luigi Pirandello. Promotorzy li­
teratury francuskiej, angielskiej, nie­
mieckiej 1 włoskiej. 

Tristan Bernard. 
Znakomity dramaturg francuski 1 do­

skonały humorysta, zapatruje się na roz 
wój młodej literatury bardzo poważnie, 
aczkolwiek jest zdania, że wszystkie po 
rywy są tylko I wyłącznie podyktowa­
ne młodym wiekiem. 

— Powszechncm zjawiskiem Jest 
bunt każdej młodej generacji przeciw­
ko starej. Młoda generacja a priori od­
rzuca zawsze wszelką możliwość poro­
zumienia. Twierdzi z właściwą sobie 
świadomością, że jest powołana do do­
konania koniecznego przewrotu w ży­
ciu. Nie można jej odmówić słuszności. 
Wszelki impuls istotnie pochodzi zawsze 
od młodego pokolenia. Ale nie można 
też zaprzeczyć, że skutki wszelkich po 
czynari, że trwały efekt, możliwy jest 
dopiero wówczas, gdy młode pokolenie 
stanie się pokoleniem starszem. 

Każdy bunt młodzieży przeciwko 
starszemu pokoleniu i narzuconym 

przez niego formom życia, tworzy po 
sten, Ale ponieważ dzieje sie tak od 

wielu wieków, należałoby przyjąć, że 
postęp idzie wielkiemi krokami naprzód 
że wzmaga się co roku. Suma tych wszy 
stkich wysiłków musiałaby więc stwo­
rzyć wielki postęp, musiałaby doprowa 
dzić na przestrzeni tylu wieków do do­
skonałości. A jednak tak nie jest. Nie 
jest tak dlatego, że ludzie po pewnym 
okresie, zapominają o tern, co sami 
stworzyli. Ciągłość więc postępu ury­
wa się. 

Podobnie jest również z literaturą. 
Gdy jesteśmy młodzi, pragnęlibyśmy 
zburzyć wszystko, co dotychczas Ist­
nieje. Gdy się starzejemy, wkraczamy 
na dawne drogi 1 posługujemy się daw 
nemi formami. 

Ale z tego właśnie powodu uważam, 
że wszelkie wyśmiewanie śmiałych ak 
tów reformatorskich naszej młodzieży 
literackiej, wszelka niechęć ze strony 
starszego pokolenia i krytyków, nie po­
winna mieć miejsca. Oni chcą być tak 
rozumiani i tak tworzyć, Jak my, w cza­
sie naszej młodości chcieliśmy być rozu 
mianl I tworzyć. Jedno jest wszakże 
pewne: że młodzież obecna więcej do­
kona, aniżeli my zdołaliśmy dokonać 
Jestem co do tego zupełnie przeświad­
czony. Wierze w obecną młodzież lite­
racką. Najnowsze utwory wykazują 
znacznie więcej młodych talentów, ani­
żeli w naszych czasach. 

John Galsworthy. 
Wielki pisarz angielski nie podziela 

optymistycznych wywodów Tristana 
Bernarda. Nie przeczy, że wśród naj 
młodszych pokoleń jest wiele mło­
dych talentów twierdził jednakże, że 
talenty te marnieją, albowiem szukają uj­
ścia w zupełnie nieodpowiedni SDOSób. 

— Moim sądem poczują sie niewątpli­
wie młodzi pisarze dotknięci/ Chcę być 
ednak szczerym. Uważam, że wielu na­
szych młodych pionierów literatury, w 
swem dążeniu stworzenia koniecznie cze 
goś nowego, posuwa się zbyt daleko. — 

Większość ich dzieł wskazuje niewątpli­
wy talent, a mimo to budzą niesmak i nie 
pozostawiają po urzeczytaniu żadnego 
dodatniego wrażenia. Jakgdyby ktoś roz 
drapał jakąś rankę, 'a później zapomniał 
nałożyć opatrunek. Taka twórczość to w 
wielu wypadkach zakłamanie sie. 

Doskonale zdaje sobie sprawę z te­
go, że najmłodsza generacja pisarzy, wy 
chowana w zgiełku wielkiej wojny, doj­
rzała pod kulami i przy huku granatów, 
oglądająca potworne rzeczy, dziejące się 
na świecie w ciągu ostatniego dziesiątka 
at, musi inaczej myśleć, inaczel tworzyć 
I inaczej rozumieć życie, aniżeli my. Ale 
w tern wszystkiem jest wiele przesady. 
Gdy narodził się futuryzm, rozbłysło peł 
nym światłem wiele talentów. Futuryzm 
od wielu lat leży już w grobie — a gdzież 
te talenty? Gdy upadła idea — załamała 
się twórczość. Jest to skutek zbvt wiel­
kiego oddania się sprawie burzenia. Nie 
należy tylko burzyć. Trzeba umieć w od­
powiednim czasie odbudowywać. 

Młodzież literacka naszych czasów 
jest zbyt rewolucyjna. Zasadniczo nie 
jest to objaw zły, Ale obawiam się, że 
w wirze rewolucji zgasną te talenty, któ­
re rokować mogą tak wielką przyszłość. 

Tomasz Mann. 
Najwybitniejszy pisarz niemiecki do­

by obecnej zachwyca sie obecnem, mło-
dem pokoleniem. 

— Ono pracuje z takim impetem i roz 
machem, jak żadne dotąd. Z wielkim zain 
teresowaniem śledzę ich rozwói. Uwa­
żam, że walka, pomiędzy młodym a sta­
rym pokoleniem przybiera coraz ostrzej­
sze formy. Ale temu nie należy się dzi­
wić. Gdy się chce dojść do celu. nie wol­
no niewykorzystać wszystkich możliwo 
ści. Młodzież, która nie walczy, nie da 
ludzkości nic nowego ani dobrego. 

Skutki walki nie są jednak dotąd zbyt 
wielkie. Myślę, że dzieje sie tak dlatego, 

że obóz młodych nie ma właściwego 
przywódcy. O nas nie może bvć mowy. 
My jesteśmy dla nich za starzy. A mam 
odwagę twierdzić, że źle czynią pisarze 
i krytycy, którzy usiłują wszelkie pory­
w y młodych stłumić w zarodku. Sztuka 
nie może obawiać się rewolucji. Rewolu­
cja natchnie ją nową siłą, pchnie na nowe 
tory. Tworzące się grupy poetyckie i pi­
sarskie, szukanie nowych kierunków, na­
leży powitać z radością. Współczesna 
młodzież dokona rzeczy wielkich. W to 
wierzę. I społeczeństwa współczesne, w 
niedalekiej przyszłości niewątpliwie du­
mne będą z tych, o których sie dziś mó­
wi jeszcze z lekceważeniem. 

Luigi Pirandello. 
Dramaturg włoski również nie potę* 

pia młodej literatury. Nie zabiera jednak 
konkretnego głosu w tej sprawie. 

— Nie chciałbym wydać przedwczes­
nego sądu. Być może, że sie mvlę. Nie 
chcę też chwalić, ani ganić. Na to jest 
zbyt wcześnie. To tylko potwierdzam, że 
obecne pokolenie składa sie istotnie z lu­
dzi dzielnych. Z dzielnych na każdem po­
lu, a więc i na polu literatury. Mamy w 
każdym kraju szereg pierwszorzędnych 
talentów. Zwłaszcza, jeśli mam być 
szczery, muszę się zachwycać najmłod­
sza literaturą rosyjską. Nigdy jeszcze ża­
den naród nie wydał naraz tvle talen­
tów — wiele Rosja rewolucyjna. Nie jest 
to oczywiście niczyją zasługą, ale faktem 
niezaprzeczalnym, że właśnie młoda li­
teratura rosyjska może posłużyć całemu 
światu jako wzór, ta właśnie literatura 
może stworzyć dla młodego pokolenia 
literackiego tego wodza, którego jej w 
danej chwili brak. Najmłodsza literatura 
rosyjska jest tak wysokowartościowa, że 
warto ją stawiać za przykład nowych 
prądów i to prądów dodatnich. 

K. L. 

Od czego zależy szczęście małżeńskie. 
Pierwiastki chemiczne organizmu ludzkiego wnluwaia 
r J n a **sztaiion>anie sie. naszego charakteru. 
budzie z przewagą wapna, węgla, kwasów lub żelaza. 

Żyjemy bezsprzecznie w wieku tech­
niki i dlatego nie należy sie dziwić, że 
nauki techniczne coraz głębiej przenika­
ją do tych dziedzin naszego życia, które 
w myśl utartych komunałów i tradycji 
nie znoszą naświetlań naukowych. Ale 
czasy się zmieniły. Oto naprzyklad naj­
nowsze badania w dziedzinie chemji or­
ganicznej wykryły pewne związki, które 
dotychczas były zupełnie nieznane. 

Badaczka angielska Mrs. Tulley Yon-
ge wykazała niedawno, że szczęście lub 
nieszczęście związku małżeńskiego zale­
żne jest od powinowactwa lub przeci­
wieństw w organizmie małżonków. Jak 
wiadomo, komórki ciała ludzkiego skła­
dają się głównie z szesnastu olerwiast 
ków chemicznych. Według teorji Mrs. 
Yonge nadmiar lub brak jednego z tych 
pierwiastków decyduje o właściwo 
ściach charakteru I temperamentu dane 
go osobnika. Podczas swych badań Mrs. 
Yonge ustaliła pięć zasadniczych typów 
chemicznych", które bardzo rzedko wy 
stępują w idealnie czystej formie, a dzię­
ki różnorodnym kombinacjom tworzą nie 
zliczoną ilość różnych charakterów. 

Pięć zasadniczych ugrupowań stano 
wią ludzie „wapiennnl", „sodowi", „wę 
głowi", „kwasowi" I „krzemienni". W 
każdym typie przeważa jeden z wymie­
nionych pierwiastków chemicznych 
wpływając na kształtowanie sie chara­
kteru danej jednostki. 

Jednym z najcharakterystyczniejszych 
typów jest człowiek „wapienny". Zew 
nętrznetrzne jego cechy są następujące 
wysoki, jasny kolor skóry i włosów, nie 

bieskle oczy, ostre rysy twarzy. Usposo­
bienie poważne. Tańce i zabawy uważa 
za stratę czasu i poświęca sie całkowi­
cie swemu zawodowi. 

Oczywiście, że przy takich wlaści. 
wościach charakteru musi dojść do kata­
strofy o ile mężczyzna „wapienny" po­
łączy się węzłem małżeńskim z kobietą 
„sodową", albowiem ludzie należący do 
tego drugiego typu, nie umieją traktować 
życia poważnie. 

Ludzie „sodowi" śpia zrana bardzo 
długo i idą późno spać. Chętnie sie bawią 
i nastawieni są zawsze na emocje. Tak 
bardzo odmienne charaktery nie mogą o-
czywiście marzyć o zgodnem współży­
ciu. 

Dla mężczyzny „wapiennego" nadaje 
się raczej na żonę kobieta „węglowa"— 
Ludzie z przewagą węgla skłonni są do 
ulepszania i wzmacniania swego chara­
kteru. Kobety tego typu sa dobremi ka 
piankami domowego ogniska, dostoso 
wująsię do wymogów małżonka i dlate­
go ulegają bez tragicznych konfliktów 
poważnie myślącym mężczyznom. 

Niemniej ciekawy jest typ człowieka 
z przewagą „kwasów". Takie typy mo 
cno uduchowione, nie mogą żyć bez kon­
taktu z ludźmi. Są to przeważnie blondy 
ni, odznaczający się wielka ruchliwością, 
bardzo mili w współżyciu. lecz nietrwali 
i dlatego szybko zmieniający znajomo 
ści. 

Według teorji Mrs. Yonge dla osobni­
ka z przewagą kwasów nadaie się jako 
partner małżeński osobnik z nadmiarem 
sodu. 

Ludzie „sodowi" są zazwyczaj szczu­
pli, bruneci o świecących oczach, mają 
wąskie nosy i szerokie usta Pozatem po 
siadają często długie paznokcie. Zarów­
no ludzie z nadmiarem kwasów iak i so­
du posiadają wspólną cechę, a mianowi­
cie — są bardzo skorzy do kłótni. 

W małżeństwie takiem bardzo często 
następują rozniecę zdań, ale ponieważ o-
bydwie strony odznaczają sie tern sa­
mem usposobieniem, polegającem na nie-
przejmowaniu się niczem", przeto nieśna 
ski będą znikały tak szybko, jak powsta­
wały. 

Do typu „sodowego" najbardziej zbli­
żony jest typ „krzemienny". Sa to ludzie 
optymistyczni, bardzo skorzy do śmie­
chu. Ponadto czeka ich długi żywot. 

Typy zbrodnicze wyróżniają się bra* 
kiem żelaza w organizmie. Nadmiar siar­
ki decyduje o zmyśle organizatorskim I 
powodzeniu w życiu. Najciekawsze są 
bodaj końcowe wywody Mrs. Yonge. Ba 
daczka angielska nie poprzestaje na tern. 
że skład chemiczny organizmu wpływa 
na właściwości charakteru, lecz oosuwa 
się dalej i twierdzi, że przez odpowiednio 
odżywianie człowiek może „regulować" 
swój temperament i udoskonalać chara­
kter. 

Innemi słowy: przy pomocy chemj) 
można będzie w przyszłości wychowy­
wać ludzi o pewnych z góry określonych 
właściwościach charakteru. 

Ścisłością badań Mrs. Yonge zajmują 
sie obecnie Doważni uczeni angielscy 

V Brem 
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S T E N O G R A F I I 
polskiej — i — niemieckiej 

Henryka Bermana 
już się rozpoczęły 

Kancelarja czynna obecnie 

19 ul. Przejazd 19 
(93 Kilińskiego 93) tel. 136 05 

codz. od 12 do 2 i od 6 do 9 wiecz. 

Początek wykładów we wrześniu 

Szkoła Przemysłowa 
Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy 
Technicznej wśród żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, : : TEL. 163-80. 

Wydz ia ły : 
Mechaniczny, elektrotechniczny, tkacki. 
Kancelarja l \z':e\a Informacji i przyjmu­
je zapisy •poniedziałki, wtorki, środy 

i czwartki r j godz. 10-eJ do 14-ej. 
Rgzamlir, wstępne rozpoczną się 

3 września r. b 

Ż e ń s k i e G i m n a z j u m 

C. Waszczynshiej 
Z pe łnemi p r a w a m i szkó ł p a ń s t w o w y c h (ka tego r j a A ) . 

Z i e l o n a 15, tel. 2 1 9 - 0 0 . 
Kancelarja przyjmuje podania nowych kandydatek codziennie 

od godz. 9—14. 
Początek roku s zko lnego 2 -go w r z e ś n i a . 

Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3-go września. 
M 

D y R E K € 3 A 

m. Łodz i 
ul. Narutowicza Ns 68 

podaje do wiadomości, i* egzaminy WT-lępne odbędą się w dniach 2, 3 września 
r. h, o godz. 4 po południu. 

Podania do kl. A (dla nieumiejacyct] czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyż* 
szycb. do Czwartej włącinie, przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. 

DYREKTOR 
Antoni Jfd&foows&i. 

Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

8 Kl. Żeńskie Gimnazjum 
4 4 

W 
ul. Piotrkowska 85, telefon 174-35. 

W bieżącym roku szkolnym uruchomione zo­
staną klasy 2 1 da, 

ZapUy przyjmuje sekretari it szkoły c«idzicn-
uie od &>dz. 0-eJ rano do l-ej p;i południu 

Opłaty niskie. 
Poczattk roku srKottiega i egzaminów wstęp­

nych dn. 2 września b. r. 
»••••«11 

Uwaga??? 
Na sezon szkolny polecam wszelkie podręczniki 
szkolne i przybory piśmienne w wielkim wy ­
borze, ceny konkurencyjne 

Księgarnia CH. WAJSS, 
T o m a s z ó w M a z . P I , K o ś c i u s z k i 2 5 

8 Kl. GIMNAZJUM W I E C Z O R O W E DLA DO- I 
R O S Ł Y C H . 

A. Wierzbickiego 
w Lodzi 

ul. P i o t r k o w s k a 8 5 (Kościuszki \>S) 
Zapisy przyjmuje sekretarjat gimnazjum co­

dziennie od godz. 6.30 wieczorem do 9-ej wie­
czorem. 

Czesne 20 zl. miesięcznie. 
Początek roku szkolnego ] egzaminów wstęp­

nych dnia 3 września r, b. 

Jut czas 
N . Migdal, Gdańska 59. 

zaopatrzyć się 
w przepisowe 
dla wszystkich szkół, Zamówienia przyjmuję z własnych i powierzo 
nych materiałów, na iądanle wykonywam w przeciągu 2 4 g o d z i n 

108-30 Wykonanie solidne! 1U8-30 
Ceny p r zy s t ępne ! 

nundurki i Szynele szkolne .kmdeóĄ 

Liceum Handlowe Żeńskie 
J. Jankowsk ie j — S i a t k o w s k i e j 

w W a r s z a w i e , ul . N o w o g r o d z k a 5 8 , (r. Emilii Plater) T e l . 1 9 4 - 9 8 . 

K u r s d w u l e t n i . ' 
Warunki przyjęcia: wykształcenie ogólne w zakresie 6 klas gimnazjum. Absolwentki trzy­
klasowych szkół handlowych zdają egzamin uzupełnicjący 
Z a p i s y p r z y l m u j e k a n c e l a r j a w g o d z . 9 — 2 I o d 3 - r 6 P o . (oprócz świąt) 
L o k a l z n a c z n i e p o w i ę k s z o n y . Z a córk i u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h I m i e j ­
skich c a ł k o w i c i e l ub z n a c z n ą c z ę ś ć o p l a * u i s z c z a j ą Ins ty tuc je . 

ż ą d a ć , w s z ę d z i e 

SMmś 

\ I 
UZNANE 

niedoścignionej dobroci poleca 

żftiut wszędzie I — 

I 

Gimnazjum Męskie $ 

4# 
ZB 

2 

T O W . SZERZENIA O Ś W I A T Y I WIEDZY TE­
CHNICZNEJ W Ś R Ó D Ż Y D Ó W W ŁODZI, 

P O M O R S K A 46. 
(/ prawami glinu, państwowych) 

podaje do wiadomości, \t wpisy uczniów da­
wnych i nowych odbywają się. codziennie w go­
dzinach 10—12. 

Nowy rok szk. rozpocznie się 2. 9. o godz. 8 
I pól rano. 

Opłata w klasach wstępnych wynosi 300 zl. 
rocznie. Uczniowie niezamożnych rodziców ko­
rzystają ze znacznych ulg. 

Dyrektor 
SZYMON HERMAN. 

w-

3 Wzmacnia i orieźwia 
zbolałe stopy 

Lab. Chera. „ D I N O L " 
Warszawa. Elcktroralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy po­
cztą po wpłaceniu na konto 

P. K, O. 13807 zł. 1. 75. 
pudełko zawiera soli na 7 

kąpieli. 

rOBOK SOLI MINERflLNYliJ 
ORZEZWIflJflCYWYCIBC 
l IGLIWIA SOSNOWEGO 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OÓRNYM RYNKU 

Piotr KowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kaolelo ś wlotlne. lampa k warco wa, 
elektryzacia, Roentgen, szczepienia, 
unallzy (moczu, katu, krwi. plwocm. 
wydzielin i t d ) . Operacje, opatrunki. 

lasto. 

4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wcnerolo-
glczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

Międzymiastowe transporty 
fftofoertf THOMAS i Slca 
I P I O T R K O W S K A 8 5 , t e l . 2 0 8 - 3 1 I 1 0 6 - 4 9 

jpOOCXXXXXXXXXXXXXXXXJOCTaOCXXXXXXXXXX30U 

Gabinety Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. MARJl LEWINSONO-

WEJ 
Cegielniana 6, telef; 143-63 

Godziny przyjęć dla pań I panów. 
10—2 I 4 - « . 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor* skóry I włosów 
2 Beaute 
3 Kuracy] odmładzających 
4 Masażu (oRólny i częśc iowy) 
ś. Epllacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvalizacja gaJvanofara-
dyzacia ) 

7. Helloterapii (Roentgen, kwarc 
sollux. kąpiele świetlne) 

B Chirurgii estctycznel (blizny 
ży lak i zniekształcenia, nowo­
twory 1 t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

jjmdynuJaccgn codz. od godz. I—4 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specyalistów 

Zawadziła l. 
Czynna od 8 rano do 0 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyirauic lekarz-krbic 
I w* niedziele i święta od 9—2 pp. 

Łączenie enorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f e l o w y c h 

i skórnych . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trypei 
Konsultacje z neurologiem i urologienf 

Gabinet ćwiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiat. 

Porada 3 złote. 
Doktór 

•»oiivAi>it 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — Piotrków 
Autobusy na powyższej linji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej Rodzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

\P. K l i n g e r 
Choroby weneryczne, skórne i włosós 

ANDRZEJA 2. T E L 132-28. 
, Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi ł wydzielin Przy>mule codziemik 
| oa 9 — 11 i od 6—8 w. w nie dzłelei 
\ święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 

, Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 6Z) 

Dr. med. A. Kryński 
iChor. skórne I weneryczne. Gabinet 

Róntgenoleczniczy. 
S IENKIEWICZA 34, Tel. 146-10. 

P O W R Ó C I Ł . 
Przyjmuje od 5—7 popol. 

I 1 
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P A R C E L A C J A 
od z ł . 1.50 gr. z a mtr. k w . 

c h e e p i y 99 l a s u Z g i e r s k i e g o 
p r z y s z o s i e ł ó d z k i e j 99 

r n na 2 letnie spłaty bezprocentowe 
Każdy nabywca dziatki m o ż e natychmiast 
po sp łaceniu na leżnośc i za łożyć w ł a s n ą 
Ks i ęgą Hipoteczną. 

In fo rmac j i u d z i e l a S e k r e t a r j a t m. Z g i e r z a . - Codziennie od 9 - 1 5 . w soboty" od 17-20 i w niedziela od 9 - 1 2 godz. — Na miejscu informuje leśniczy lwów. 

Piękne parcele leśne wielkości od 1.500 mtr. Irw. do 2.500 mtr. 
kw. oddalone o 6 kim. od Łodzi w granicach m. Z g i e r z a . 
Wyjątkowo dogodne warunki komunikacyjne 700 mtr. od przy 
•tanku tramwajowego „Adelmówek" — linii tramwajowej zgier­
skiej. 
Warunki odpowiednie do zamieszkiwania latem i zima. 

• — . 

Warszawski 
Teatr Rewji #r CHOCHLIK" 

pod kier. art. JERZEGO DARSKIEGO 

t v K i n i e S p ó ł d z i e l n i S i e n k i e w i c z a N r . 4 0 

Dziś i dni następnych rewia No 5 p. t. „Naipfeknietezc są łoclzianki'r 

w 2 maśc iach- 16 obrazach. Udz.ał biorą: Z. Żukowska. T. Gorlówna. J. Darski. W. Boruński, N. Niksarski. J. Szyndler. M. 
Popławski, mała Broncia oraz girlsy. W programie między innemi: inscenizac :a chińska p. t. „O-sai-czu . skecz p. 
czyli .Aparat prawdomówności". Nowe piosenki Lopka, „Serce kobiety" i wiele innych. Reżyserowali: J. Darski i W. Boruń­

ski. Conferencier: J. Darski. Dekoracje: Brt. mai W. Nowakowsk.. Orkiestra pod kier. C, Kantora, 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7,30 i 9,30. — Ceny miejsc od zł. 1.—. do Z.— 

M E B L E ! 
Magazyn 

Mebli 
w Łodzi 

Zjednoczonych Stolarzy i Tapiraw 
Sp.zogr Ddp. 86 PiotrKowsKa 86, tel. 160-02 

OJ 

"o 
o. 

pohoje sypialne, stołowe, gabinety, salony, 
Kuchnie i t. p. orar po łedyńcze przedmioty 

w wielkim wyborze. 
Ceny przystępne Dogodne warunki KoDDa! 

Pralnia Chemiczna i Farüiarnia 

Centrala; 

Hs 20 liowo-Cegielniana lis 20 
t e l . M B 1 9 1 - 2 5 

przyjmuje również: 
Bcia P . I M . S c h w a l b e , 

Piotrkowska 85 tel. Nr. 162-02 

Emil S c h w a l b e , 
Piotrkowska 207 

M . K a i z e r , Nawrot Nr. 10 

W . H l l a z e r , Zgierska Nr. 150 

H. M o l i e r , Andrzeja Nr. 36 

Czyszczenie wszelkiego rodzaju 
garderoby, dywanów, kilimów, 
pierzy, puchu, napinanie iiranek 

na ramy. 

Dr 
Feliks 

O O O Œ O O O O O O O O O E O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 

1(1 
Andrzeja 11 
Telefon 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c ł o p ł c i o w e 
godz, przyjęć: 
9'/>—11 rano 

i 5—7'/i po poł. 

D R . 

Z Daf vnar 
UROLOG 

powrócił. 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

Dr . m e d . 

Dr med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
rjych. włosów I moczoplr lowych. Le­
czenie lampa kwarcowa l promieniami 
Rentgena. > 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG EWANGE 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telelon 29-45. 
Przyjmuje od 3—2 I od 5—8 w. Dla Dań 
oddzielna poczekalnia. 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 O - S 0 . 
Przyjmuje od 1.37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po poł. 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze 
75 proc CHORÓB P O W S T A J E Z P O W O D U OBSTRUKCJI . 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania /ńjirozmaitszych 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD ¿5 L A T W C A Ł Y M ŚWlEClE 
Z IOŁA Z GÓR HARCU, D-RA L A U E R A 
jak to stwierdzili prof Berlin Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch-
(laelter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Z IOŁA Z GÓR H A R C U Dra L A U E R A usuwają cierpienia wą­

troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpieniu hcmoroidalne, reuma­
tyzm i artretyzm bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Z IOŁA Z GÓR HARCUDra L A U E R A zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. L A U E R od osób wyleczonych 
Cena 1/2 pudelka zł 1 50, podwójne pudełko zł 2,50. 
Sprzedaż, w aptekach i składach aptecznych 
U W A G A : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprez na Polskę: „ P R O T O N " , Warszawa, ul Św. Stanisława 9/11. 

O0OOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OCOOOOOOÓ( 

DOKTOR 

H. Wołhowyshi 
Cegielnlana 25, tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Dr . m e d . 

H E L L E R 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 0 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp^o. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp 
dla niezamożnych, 
c e n y l eczn ic . 

UWAGA! Tanio na raty! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k i ! ! 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, f i ranki , kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską I 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

poleca firma „ K R E D Y T " , 
N a w r o t 1 5 , 1 P . 

p r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 
rozpoczął ordynację 

od godz. 5—6 • 

al . Kopernika 21, telefon 123-83 
Prywatna szkoła powszechna (Przy­

gotowawcza) 

S z e Zielonki" 
ul. Piłsudskiego (Wschodnia) 68/70 

.przyjmuje chłopców od lat 6 i grunto­
wnie przysposabia do szkół średnich 
Specjalny nacisk szkoła kładzie na 
przedmioty judaistyczne i język he­
brajski. Zapisy codziennie od 10—2 i 
od 4 — 6. 

R A P E P 0 R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę-
cherza i dróg mo­

czowych 

Dl. Prei. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

d l i i i Męskie i. li ¡911. Skorupki 
u t r zymywane p r z e z T o w . „ O ś w i a t a " w Łodz i 

ul. ks. Skorupki 13, tal* 102-98« 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedzia­

łek dn. I września r.b. o g . 9 rano. 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni 

powszednie od godz. 9 do 14-ej. 
Przy szkole czynne są klasy przygotowawcze: 

A, B, C. 
Do klasy A. przyjmowane są dzieci bez umie­

jętności czytania I pisania. | 
Początek lekcyj d. 2 września o godz. 9 rano 

D Y R E K T O R 

(—) WACŁAW DAVISON 
1 

mW 

I Gimnaiium 'i 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 

Dl. Ho Sierpnia 1 
telefon 220-26 

chor, skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poŁ i od 

5 do 9 
W niedziele i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

I Józefa Aba I 
I w Łodzi, Zielona 10, tel. 122-12. 

ZaDisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat 
I codziennie od g. 10— 1. Lekcje rozpoczną się dn. 2 wrzsśnia r.b, 1 

Dyrektor. (—) J. Ab . 

Baczność betnlty-Wisniowa Girą 
„Republikę" i ..Express Wieczorny" 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

NIGDZIE TANIE1D! 
P r z e d z a k u p e m 

I t A N P elektrycznych 
proszę obejrzeć wyroby fabryki 

P I . B U R A K O W S K I 
Skład Piotrkowska 37. Tei. 121-25. 

WE1LKI WYBÓR. CENY PRZYSTĘPNE-
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratąaii miesięcznemi 
O G O O O O O G 0 O G O O O O C O O O O O O O O O O O E X D O O G C D G O O O 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s yp i a l nych p o k o i 
p o k o n k u r e n c y j n y c h cenach I n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h d o n a b y c i a 
Zakład meblowy Piotrkowska 44. 
w podwórzu K a r k u t 
) 0 0 0 O 0 0 0 0 O O 0 O 0 O O 0 ^ 

W pobliżu Łodzi autobusowa komunikacja od 
zaraz do wydzierżawienia ewentualni* do sprze 
dania na bardzo dobrych warunkach fabryka 
parter, piętro i trempel 50X25 łokci z dużym 
placem, kotłem parowym i dynamo maszynami, 
szlichtownią na paczki/wyżymaczka, suszarnia 
i 77 warsztatów tkackich 82" 12. 72' 42 68' 10 
64'-' 10 i 36'' 3 gładkie 1 kolorówki z pomieszczc 
niem i maszynami wszystko w najlepszym sta­
nic. Oferty do administracji „Republiki" pod 
„P. F.". 

P L A C E budowlane 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr. 7 i 17' 
przy ulicy Dąbrowskiej, Kraszewskiego i 
nowozałożonych, na dogodnych wamnkach 

do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 96, mieszk. 10, 
front parter, lub na miejsce ul. Dąbrow­
ska 30/32 u p. Jana Pi l la . 

KROJU 
uowoczesnego. szy 
cia. modelowania 
wyuczają zatwier­
dzone przez Min, 
Oświaty, Kursy Mir 
strza Paryskiej Aka­
demii, Cechu War­
szawskiego i Łódz­
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym meda­
lem i dypl. w Pary­
żu. Kurs wakacyj­
ny. Opłata zniżona, 
Kończącym świa­
dectwa szkolne. For­
my bibułkowe w w, 
wyborze. Piotrkow­
ska 64. 

D R U C I A N E Par-
nany. Piec. onki, Tka 
diny. Oazy miedz, 
do filtrów. „Rabitz" 
ko robót betono­
wych, we wszyst­
kich metalach wy­

rabia i poleca 
R u d o l f Jung 

Łódź, Wólczańska 
Nr. 151. tel. 128-97 

Dyrektor techniczny 
poszukiwany jest do przędzalni bawel 
nianej i tkalni w Rydze, która głównie 
produkuje.surowe materiały, jak blajs, 
mitkal, sarge i t. p. Reflektant musi być 
specjalistą w branży przędzalniczej, 
jednakże winien on posiadać również 
wiadomości tkackie. Wymagane su: 
wykształcenie teoretyczne nie mniej­
sze niż w zakresie wyższych niemiec­
kich szkół zawodowych i conajmniej 
10-letnia praktyka; znajomość języka 
niemieckiego bezwarunkowo wymaga­
na. Pierwszeństwo będą posiadal i wła 
dający językiem rosyjskicm. 

Oferty z życiorysem, fotografią I 
podaniem warunków należy kierować 
pod adresem: „Krunbalt". Tallin, Es-
tonja. 

M.Wajhberg 
choroby nerwowe 

ŻEROMSKIEGO Nr. 25, tel. 172-20 
POWRÓCIŁ 

w lecznicy „Vita 1* przyjmuje od 12—1. 

Potrzebni c h ł o p c y 
do sprzedaży gazet 

iZgłaszać się ul. Franciszkańska 
'Nr. 57, poprzeczna oficyna, I pię­

tro, od 3 do 5 Szadkowski. 
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U p a d ł o ś c i i nadzoru , 
Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji w arze 

r 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel. 129-30 

Na ostatniej sesji sądu handlowego 
rozpatrywano następujące sprawy: 

W Łodzi przy ul. Smugowej nr. 12 
Szlama Rozensztrauch prowadził przed­
siębiorstwo wyrobu i sprzedaży poń­
czoch. Rozensztrauch winien jest firmie: 
„Teofil Glocer" około 350 dolarów za 
kupione w firmie tej maszyny do wyro­
bu tkanin trykotowych. Na sumę po­
wyższą Rozensztrauch wystawił weksle, 
które następnie wszystkie zostały zapro 
testowane. Pomimo wielokrotnych moni 
tów Rozensztrauch dobrowolnie pre­
tensji firmy „Teofil Glocer" zapłacić nie 
chce, nadto podstępnie zlikwidował swe 
przedsiębiorstwo, usunął i ukrył zaku­
pione maszyny, towary i ruchomości i w 
ten sposób podstępnie na szkodę wie­
rzycieli pozbawił ich możności docho­
dzenia ich pretensji na normalnej drodze 
egzekucyjnej. 

Na skutek wniosku firmy — wierzy-
cielki: „Teofil Glocer'' sąd ogłosił upad ! 
łość, chwilę otwarcia tymczasowo ozna-
czojąc na dzień 15 kwietnia 1929 roku. 
Sędzią Komisarzem mianowano S. H. 
Teodora Kujawskiego, a kuratorem adw. 
Chudego. 

Ze względu na złośliwość zawiesze­
nia wypłat sąd postanowił: zastosować 
względem Rozensztraucha przymus oso­
bisty przez osadzenie go w areszcie dla 
dłużników. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o u-
dzieleniu odroczenia wypłat przez sąd 
apelacyjny w Warszawie w firmie; „Ra 
fal Wajntraub" wyroby i sprzedaż towa­
rów pótweŁnianych i sztucznego jedwa­
biu, w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 20. Gdy mianowany przez sąd ckrego 
wy nadzorca adw;'Korycki ; zwrócił' się 
do Wajntrauba, ten oświadczył, że z nad 
zoru korzystać nie chce i wszystkich 
wierzycieli zaspokoi. Wobec takiego sta 
nu rzeczy oraz na skutek podania Rafa­
ła Wajntrauba sąd okręgowy w Łodzi 
na ostatnim swym posiedzeniu uchylił 
wyrok Sądu Apelacyjnego odraczający 
wypłaty Rafałowi WajnŁraubowi i poste 
powanie w sprawie tej umorzył. 

# 
W maju xh. sąd okręgowy ogłosił u-

padłosc Szamie Halbergowi, właścicie­
lowi sklepu z konfekcją męską w Łodzi, 
przy ul. Nowomiejskiej nr. 3. Na zebra­
niu wierzycieli w dniu 19 sierpnia r.b. 
pełnomocnik upadłego Halberga adw. Le 
on Poznański zaproponował zebranym 
wierzycielom następujący układ; Szama 
Halberg zobowiązuje się zapłacić wszy­
stkim swoim wierzycielom 15 proc. ich 
należności w 3-ech równych ratach, a 
mianowicie: 1-szą rata płatna w pół ro­
ku po uprawomocnieniu się w roku za­
twierdzającego układ, druga po roku a 

W kutym r.b. ogłoszono upadłość Jó 
zefowi Reichenbachowi, prowadzącego 
sprzedaż towarów galanteryjnych pod 
firmą: „Józef" w Łodzi, przy ul. Piotrko 
wskiej nr. 116. Ogłoszenia upadłości żą­
dał cały s z e T e g wierzycieli, którzy w 
podaniu swym złożonym do sądu prosili 
o osadzenie Reichenbacha w areszcie 
dla dłużników, gdyż zachodziły cechy 
złośliwego zawieszenia wypłat. Sąd przy 
chylając się do wniosku wierzycieli po­
stanowił osadzić Reichenbacha w aresz­
cie dla dłużników. Kurator upadłości nie 
mógł wykonać wyroku odnośnie osadze­

nia upadłego w areszcie, gdyż ten ukrył 
się, oraz doniósł kurator sądowi w spra­
wozdaniu swym, że charakter upadłości 
jest prawdopodobnie podstępny. 

Wobec tego, iż odpis sprawozdania 
otrzymuje zwykle prokurator sądu okrę 
gowego, wdrożył on dochodzenie p-ko 
Reichenbachowi,. rozsyłając za nim listy 
gończe.. Obecnie jak się dowiadujemy, 
Reichenbach, na skutek listów gończych 
został zatrzymany w Wieftniu ze znacz­
ną sumą gotówki. W krótkim czasie prze 
słany on będzie w drodze ekstradycji do 
Łodzi. 

Towarzystwo niietoi \i \\\. 
LIN JA GDYNIA—AMERYKA 

ORGANIZUJE J E D E N A S T O D N I O W Ą WYCIECZKĘ T U R Y S T Y C Z N Ą OKRĘTEM 
T R A N S A T L A N T Y C K I M „J? U Ł A S K I " (12.000 ton). 

Z Gdyni przez do Antwerpii 
na międzynarodowa, wystawę z okazji stuletniej rocznicy niepodległości BELGJI. 

Odjazd z Gdyni o godz. 16-ej w dniu 22 września 1930 r. 
Przyjazd do Gdyni o godz. 8'ef w dniu 2 października 1930 r. 

Paszporty zagraniczne i wizy zbędne. Ceny biletów łącznie z calkowitem utrzyma­
niem podczas podróży i w czasie postoju okrętu od zł. 450.— 

Bliższych informacyi udzielają oraz przyjmują zamówienia na h>' c ty: własne Biura Pol­
skiego Transatlantyckiego TowaYzystw a Okrętowego, biura Tow. „Orbis", biura „Wa-

gon-Lits-Coo k" oraz „Icar". 

Biura L INJA G D Y N I A - A M E R Y K A w Polsce. 

Biuro Główne Pasażerskie. Warszawa, Marszałkowska Nr. 116. tel. 108-82. 

LUBL IN — Zamojska 27, Ł U C K — Jagiellońska 9la-
L W Ó W — Na Błonie 2. K R A K Ó W — Lubicz 3, 
KOWEL , — Kolejowa 65, R Ó W N E — 3-go Maja 87, 
G D Y N I A — ul. Nadbrzeżna, RZESZÓW — Grottgera 104, 
BRZEŚĆ n/B. — Dąbrowskiego 117, T A R N O P O L — Piłsudskiego 19. 

Rymefc pieniężny. 
Polepszenie sytuacji na światowych akcje bankowe były również w poszuki-

rynkach pieniężnych staje się coraz wy- waniu, przy zupełnym biai.u materjału. 
raźniejsze. Początek dał New York, gdzie W udziale papierów procentowych 
od kilku dni giełda wykazuje as^tczmej- ruch był niewielki., Państwowe papiery 
sze ożywienie i to dla większości akcyj.-procentowe naogół utrzymały swe kursy, 
Na giełdach europejskich, polepszenie j dość silnie natomiast zniżkowała dola-
to postępuje w tempie bardzo powolnem. i rowka. Pożyczka inwestycyjna po chwi-
Jednakże już ostatnie zebranie giełd za- I lowem wzmocnieniu z końcem tygodnia 
chodnio - europejskich cechowała lep- j kształtowała się znowu nieco słabiej Po 
sza tendencja, a w Wiedniu, gdzie są ró- | szukiwane" były t. zw. „sztuki serjowe" 
wnież notowane niektóre walory pol­
skie, a zwłaszcza Galicja (nafta) i Ziele­
niewski, już wykazały poprawę. 

Płynność gotówki uwydatnia się rów­
nież i na naszym rynku stołecznym. Od 

3 proc. Pożyczką Buddwalną intercjo 
wano się stosunkowo mało.. Prywatne 
papiery lokacyjne cieszyły się powodze­
niem niejednolitem. 8 proc. L. Z. m. War 
szawy, których podaż wzmogła się (ob 

wobec czego będą ponosiły mniejsze 
straty). Jednakże materiał w dziedzinie 
akcji cukrowniczych jest bardzo szczuo-

iwieTuz.ujjiłve>gu I M U A A , A N W J A po rontu a i K , ' „ I . . ' , ' . ^ 
trzecia po półtora roku. Na ogólną ilość, ^ f ^ e c czego obroty me mogą przy 

pewnego czasu zauważa się wzrost za- i rót wyniósł 426 tysięcy) obniżyły się do 
interesowania dla akcyj. Poprawiły swój \ 76, natomiast 5 i pół proc. Listy Zast. m. 
kurs m. in. akcje cukrowni, mające do-{Warszawy zawsze znajdują chętnych na 
bre horoskopy ze względu na bliskość i bywców. Mocne usposobienie w tygod-
sezonu eksportowego (od początku no-! niu sprawozdawczym panowało dla 4 i 
wej kampanji bowiem, która rozpocznie' pół proc. Listów Ziemskich, a to ze 
się w październiku będzie obowiązywa-; względu na mające się odbyć losowanie, 
ła nowa umowa co do eksportu i cuk.ro-> Ale i tutaj kurs załamał się natychmiast, 
wnie województw centralnych, jako : gdy cena doszła do 58-miu. Listy zastaw-
mniejsze będą uczestniczyły w wywozie ¡né miast prowincjonalnych również 
w dużo mniejszym, niż dotąd stosunku,! kształtowały się słabiej. Zniżki kun 

13 przyjętych do masy wierzycieli, adw. 
fEckersdorf pemomocnik 12 wierzycieli 
zgodził się na ten układ. 

Wobec tego, że układ ten został przy 
jęty wymaganą przez prawo większością 
głosowi, Sąd układ ten zatwierdził. 

L O K A L , fabryczny 
P O S Z U K I W A N Y DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A 

800—1000 mtr.' z oeobnem pomieszczeniem na 
sdclad' i kantor. Możl iwie w śródmieściu. Te le­
fonować do 10 rano i od 3 do 4 Nr. 223-19. 

oorxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

N A W A R S Z A W Ę 
gwarancja wpływu — fat^fany inkasent powab­
nych firm, pierwszorzędne retencje. — Oferty 
„Międzynarodowe biuro ogłoszeń". Warszawa, 
Senatorska 29, sub. „Ztufany inkasent*''. 

KRYNICA W*m ordynuje jak occorzne 
we willi „ K R A K U S " . 

brać rozmiarów normalnych, choć Bank 
Cukrownictwa nabywa wszelkie ilości. 
Są nawet dni, kiedy daje się zauważyć 
zupełny brak materjału. W dziale akcyj 
metalurgicznych również zaznaczyła się 
poprawa, gdyż już w lipcu produkcja hut 
w niektórych działach, a zwłaszcza w 
stalowniach i rurkowniach była o 20 — 
30 proc. większa, niż w miesiącu poprze 
dnim. Ale i tutaj obroty nie przybierały 
większych rozmiarów, gdyż materjału 
mało, a kulisa nie posiadając go zupełnie 
nie Jest zainteresowana w ruchu. W prze 
mysie węglowym również nastąpiła pew 
na poprawa. Z jednej strony zwiększył 
się wywóz węgla zagranicę, z drugiej zaś 
większą konsumeję wewnętrzną wywołu 
je lepsza konhinktura w hutnictwie. Ak 

jednakże były nieznaczne i materjał znaj 
dował nabywców w całości. 

Na rynku dewizowym, jak zwykle o 
tej porze zapotrzebowanie zmniejszyło 
się znacznie. Obrót ogólny wyniósł nie­
co ponad miJjon dolarów, przy tendencji 
niejednolitej. Nieco mocniej kształtowa­
ły się; Holandja 359.09, Stockholm do 
239.68, Zurich do 73.27 i Wiedeń 125.94. 

Słabiej przedstawiał się Londyn do 
43.39, New York — 8-902 i kabel na 
New York 8.902. — Bez zmiany pozosta­
ły, do l aT 8.89, Gdańsk 173.54, Belgja 
124.55, Paryż 35.05 i pół, Praga 26.44 i 
Włochy 46.69. 

Podczas ostatniego zebrania giełdy 
zanotowane zostały również kursy na 
Belgrad — 15.82 i Bukareszt 5.31 i pół. 

W obrotach międzybankowych kurs 
na Berlin obniżył się do 212.80. W obro­
tach prywatnych za dolary płacono 
8.89.15, za drobne odcinki 8.88.15, rubel 

c$e węglowe wiec były w poszukiwania złoty — 4-64, rubel srebrny 1.80, bilon 
i pomimo nieznacznych stosunkowo o b r o 
t ó w poprawiły swe kursy. W dziale ży­
wnościowym wzmocniły się znacznie ak 
cje Haberbuscha. Należy nadmienić, że 
jest to akaja wysoko dywidendowa. W 
dziedzinie akcyj bankowych w dalszym 
ciągu poprawiły się ceny akcyj Banku 
Polskiego, a mianowicie — do 168.50. 
Obroty jednak były niewielkie, wynios­
ły, bowiem ogółem 785 sztuk. Pozoshałe 

0.80, czerwoniec w ciągu tygodnia spadł 
do 7.80, przyczem odbiorców prawie nie 
było. 

• L E K A R Z - D E N T Y S T A 

P. Zyfnicka-Kahanowa 
II-90 L i s t o p a d a 9 ( K o n s t a n t y n o w s k a ) 

tel. 133-53 

i o w r d c i ł a * 

WATALINA 
lekka I d e p t a tylko w f irmie 

Edmund Boksleitner 
, M d i . S ienkiewicza 79 , l e i . 141-79 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Lodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sie­
radzki i brzeziński w dniu 30 sierpnia 
1930 r. było w ewidencji zarejestrowa­
nych bezrobotnych 34.408 w tem w sa­
mej Łodzi 25.477, w Pabjanicacli 1912, w 
Zgierzu 2516, w Zduńskiej - Woli 846, w 
Tomaszowie-Maz. 3057, w Konstantyno 
wie 172, w Aleksandrowie 245, w Ru­
dzie Pabianickiej 183. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 10.426 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 7402 bezrobot­
nych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 768 bezrobotnych, 
otrzymało pracę przez urząd 90 bezro­
botnych, wysłano do pracy 113, zdjęto 
z ewidencji z innych przyczyn 805. 

Urząd rozporządza 17 woinemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów 

Wiadomości gospodarcze 
A K C Y Z A OD C U K R U skredytowana .zo­

stała na 6 miesięcy. Min. skarbu powiadomiło 
wszystkie izby skarbowe, że na prośbę przemy­
słu cukrowniczego oraz z uwagi na znaczne za­
pasy cukru w cukrowniach upoważnia izby 
skarbowe do udzielania w drodze wyjątku na 
okres kampanii 1930/31 sześciomiesięcznego kre 
dytu dla podatku spożywczego tym wolnym 
składom cukru, które zostaną otwarte. w*.gię-
dnie będą nadal prowadzone przez cukrownie, 
nie mogące pomieścić całej swti produkcji w 
magazynach fabrycznych 

S A M O R Z Ą D Y T E R Y T O R J A L N E wykon*ly 
w ostatnicm 10-lcciu inwestycji za 510.239 tys. 
złotych. Wybudowano przeszło 100 elektrowni, 
57 rzeźni. 43 zakłady kanalizacyjne i wodocią­
gowe, 240 cegielni i beloniarni, 65 tys. izb szkol­
nych, Zigórą 3 tys. km. dróg bitych ild. . , 

R A D A Z W I Ą Z K U EKSPORTERÓW ZBO­
ŻA RZPLITEJ POLSKIEJ odbędzie w dniu 9 
września w Gdańsku zebranie, na którbrn oma­
wiana będzie działalność polsko-nicmieckiej ko­
misji żytniej w Berlinie. Poza tem omawiana 
będzie kwestja przydziału zrświadczeń wywozo­
wych poszczególnym organizacjom na bieżący 
rok gospodarczy 

Zimowa manufaktura. 
Najbardziej popularnymi artykułami 

bawełlnianemi w sezonie zimowym są: 
plusze, flanele, bojki i sybiry. Zasadni­
czo obowiązuje pokrycie gotówkowe, 
choć są artykuły za które przyjmowane 
są weksle. Terminy ich opiewają na 30, 
60 i 90 dni, w zależności od rodzaju to­
warów oraz opinji kredytowej odbiorcy. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool. 29 sie-p:iia. 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: Styczeń 
6.25. luty 6.28, marzec 6.34, kwiecień 6.37, maj 
6.43, czerwiec 6.45. lipiec 6.49, sierpień fi.29, 
wrzesień 6.16, październik 6.14, listopad 6.14, 
grudzień 6.21. loco 6.64. 

Liverpool, 29 sierpnia. 
Bawełna egipska, za.nknlęcie: styczeń 

9.70, marzec 9.89. mai 10.11. lipiec ¡0.28, listopad 
9.25, grudzień 9.65. loco 10.45. 

Aleksandria, 29 sierpnia. 
Bawełna egipska: sakeltaridis: styczeń 20.24 

marzec 20.73, ma) 21,14, lipiec 2i.60, listopad 
19.97. ashmouni: )utv 14.19, kwiecień 14.54, 
czerwiec 14.97. październik 13.49, grudzień 13 77. 

Nowy York. 29 sierpnia. 
Bawełna amerykańska: styczeń 11.58, wrze­

sień 11.28, październik 11.38. listopad 11.44, gru­
dzień 11.50, loco 11.40. Kontrakty: styczeń 11.41, 
luty 11.47. marzec 11.55. kwiecień 11.63, maj 
11.63, czerwiec 11.78, lipiec 11.88, październik 
11.13. listopad 11.22. grudzień 11.32, 

Nowy Orlean, 29 sierpnia. 
Bawełna egipska, zamknięcie: styczeń 

11.42, marzec 11.53, mai 117.?, lipiec \'.H2. pa»-
dziernik 11.16. grudzień 11.3?. loco 10 80. 

Dr. med . 

Szarlota E I G E R 0 W A 
powróciła. 

Lekarz -dentysta 

M L C h w a l 
powrócił* 

tXXXXXXXXXXXXXXX 
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Sievwszy dzień zawodów 
tehfroatíetycznych o mistrzostwo Polski 

ktuñén> robotniczych. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

A A boisku RTS. Widzew zawody lekko­
atletyczne o mistrzostwo Polski klubów 
robotniczych. Pierwszy dzień zawodów 
zakończył się całkowitym tri umiem za­
wodników zamiejscowej Legji krakow­
skiej, Skry warszawskiej oraz Skry piotr 
kowskiej. 

Szczegółowe wyniki z pierwszego 
dnia zawodów przedstawiają się nastę­
pując; 

Rzut kulą panowie: 1) Sembczak 
(Sarmata — Warszawa) 10,89, 2) Orzeł 
(Skra — Warszawa) 10,88,5, 3) Kluczyń-
ski (Skra — Piotrków) 10,68. 

Rzut kulą panie: 1) Babrajowa (Leg­
ia — Kraków), 842, 2) Szczypiorska 
(Skra. — Piotrków) 7,68, 3 ) Domagalska 
(TUR — Łódź) 7,67. 

I-SEY Dźwiękowy Kino-Yeolr w Łodzi 

SPLENDID" ! 

Bieg 1500 mtr.: l ) Kosiap (Legja -
Kr.) 4,30,3, 2) Michalski (TUR — Ra­
dom) 4,31,4 3) Chądzyński (Skra — War 
szawa) 4 ,34 . • 

Skok w dal panów: 1) Reszka (Skra 
— Piotrków) 6,07, 2) Mytar (Legja -
Kraków) 5, 96 3) Rote (Widzew) 5,92. 

Sztafeta 4x100 panów. W pierwszym 
przedbiebu zwyciężyła* Sarmata 47,3 w 
drugim Legja 49,2, w trzecim Skra 49,1, 
w czwartym Widzew 51,6. 

Skok w dal pań; \\ Szclenikówna 
(Legja — Kraków) 4,32, 2) Stempniow-
ska 4,22, 3 ) Babrajowa 4,13. Wszystkie 
zawodniczki z Legji krakowskiej. 

W przedbiegach 4x100 pań najlepszy 
czas miała Legja 59,4. Sztafeta Widzewa 

, wyeliminowana. 

Dziś I dni następnych! 
Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony p. t. 

„JEJ CHŁOPIEC" 
H H M H n n n W ro lach g ł ównych : O N N B H B M I I 
Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona żywiołowym temperamentem śpiewaczka rewjowa 

Wspaniały sanees łodzianki 
na zawodach eliminacyjnych n> Warszawie 

W dniu wczorajszym odbvlv się w 
Warszawie eliminacyjne zawodv kobie­
ce lekkoatletyczne przed wyborem re­
prezentacji Polski na Igrzyska w Pra­
dze. 

W biegu na 100 mtr. zwyciężyła Wa 
fasiewiczówna w czasie 12,4 bijać rekord 

czówna uzyskają martjy skok wskutek 
złej odskoczni. 

W biegu na 800 mtr. pierwsze miej­
sce zajęła Killosówna uzyskując czas 
2,27 i bijąc rekord Polski o 3 sek. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce zaję­
ła Jasińska, uzyskując 11,34 przed Kono 

Fanny Brfcc oraz 
złotowłosa Edua Murphy 

i uosobienie 
męskiej -ii y Gwvnn William*« 

Ceny mie j s c st. 1, 2 , 3 . P o c z . s e a n s ó w o g . 4 , 0 , 8 I 10-eJ w . 
W p o n i e d z . p o c z . o g o d z . 6 , 8 , iO w . 

L U © N ; P l Dziś i dni następnych! 

Najznakomitsza para kochanków 

Maria Cortla i HL A. Schlettow 
w pierwsze! swel wspólne! kreactl, 
pięknym dramacie współczesnym 

l a s i e w i c z o w n a w 
Polski przed Schabińską 12,8. W skoku'packą 11,13 i Kobielską 10,6. W sztafecie 
w dal wspaniały sukces odniosła łodzian 14x100 mtr. pobity został nowv rekord 
ka Kwaśniewska (ŁKS) , zajmując pierw- Polski (50,2) o 1.4 sek. 
sze miejsce z wynikiem 5,8. Walaslewi-

"Czwarty dzień tuwmieim 
tenisowego o mistrzostwo &o£shi 

Nasz warszawski korespondent telc- [skąpo dość łatwem zwycięstwie nad Pa-
fonuje: • [dowska, zakwalifikowała .sie do finału 

W sobotę, w czwartym dniu turnieju • wraz z Dubieńską, która pokonała Volk-

99 

tenisowego o mistrzostwo Polski Maks 
Stolarow zakwalifikował sie do finału, 
bijąc w półfinale Warmińskiego 6:3, 
5:3, 6:3. 

Mistrz Polski zabłysnął znów całą 
pełnią swego talentu i mimo dość silne­
go oporu poznańczyka zwyciężył bez 
trudu. 

Tłoczyński po zwycięstwie nad Heb­
dą 2:6, 6:4, 6:4, 6:2.,,zakwalifikował się 
do rozgrywki półfinałowej z Jerzym 
Stolarowcm, zwycięzca tego spotkania 
zmierzy się w finale z Maksem Stolaro-
wem. 

W grze pojedynczej pań Jedrzejow-

merówne 6:2, 6:2. 
W grze podwójnej panów zakwalifi­

kowali się bracia Stolarow. klorzy po­
konali parę Popławska — Loth. oraz pa-

. rę Tłoczyński — Warmiński, którzy po-
! konali parę Horain — Liebliner 6:2, 7:5, 
7:5. 

W grze mieszanej para VoIkmerów-
na — Maks Stolarow pokonała Da r ę Du­
bieńską — Tłoczyński 8:6. 6:2. 

Mistrzostwo juniorów zdobył Altschul 
ler, bijąc Holendra 6:4, 6:1. 

W dniu dziesiejszym odbeda się fi­
nały. 

Wł. M. 

W s p a n i a ł a i lustracja muzyczna ork iest ry 
symfon iczne j pod dyrekc ją L. K a n t o r a 

Początek seansów o godzinie 4-i po południu w aoboty I nie­
dzielę o godzinie 12-ej w południe. — Ceny mlei«c najniższe 
W soboty i niedziele od godziny 12-e) do 3-ei po 50gr. I 1 zł. 

Bieg kolarski o nagrodę magistratu 
odbędzie się w dniu 7 września. 

W dniu 7-go września b. 
fualnie o godz. 8-cj rano (bez 
I U U I L L L V W Q W « * W > — 

na pogodę) odbędzie się piąty doroczny 
bieg kolarski na przestrzeni 100 kim. o 
nagrodę Magistratu m. Łodzi. 

Start i meta w Krzywiu za Zgierzem 
na szosie warszawskiej. Przeznaczon e 

nagrody ' przez magistrat m. Łodzi dla 
z w y c i ę z c ó w są w postaci żetonów srebr 
nych i złotych, z inicjałami m. Łodzi. 

1-szy zwycięzca otrzymuje statuę 
Króla Zygmunta na cokole marmuro­
wym, która zostaje własnością klubu 
do którego zwycięsca należy. Oprócz 
t ego dla zwycięscy Magistrat przezna­
czył dużą złotą nagrodę. 

II i 111—i zwycięsca otrzymuje po Jed 
nej małej złotej nagrodzie. 

IV do IX-go otrzymują nagrody 
srebrne również w postaci żetonów pa 
miątkowych. 

Magistrat m. Łodzi chcąc się przy­
czynić do rozwoju sportu kolarskiego 
na terenie m. Łodzi ofiarowując te cen­
ne i piękne nagrody, umożliwia wszyst 
kim kolarzom zamieszkałym od roku 
na terenie m. Łodzi (warunek Magistra 
tu) należącym do klubów i stowarzy­
szeń sportowych wzięcie udziału w te 
imprezie sportowej, 

Na starcie w dniu tym będzie miała 

r. punk- możność cała Łódź sportowa 
względu elitę kolarstwa łódzkiego. 

widz ieć 

Zorganizowanie tej imprezy sporto­
wej Magistrat m. powierzył ruchliwemu 
na terenie m. Łodzi Towarzystwu Zwo­
lenników Sportu, które przyjmować bę-* 
dzle zgłoszenia zawodników do dnia 5 
września b. m. godz. 22-ej w lokalu wła 
snym przy ul. Targowej nr. 5. 

P o oznaczonym terminie T. Z. S. 
zgłoszeń przyjmować nie będzie. 

Hasmonea— Kadimah 
4:0 (0:0). 

B klasowe „deriby" klubów żydow­
skich Kadimah — Hasmonea ściągnęły 
w dniu wczorajszym na boisko WKS-u 
sporą ilość zwolenników obu drużyn. 
Zawody prowadzone były w osfcrem tern 
pie i obfitowały w dużą ilość sytuaq'i 
podbramkowych. W pierwszej połowie 
więcej z gry miała Kadimah, która nie 
wykorzystała moc dogodnych sytuaqi. 
Po zmianie pól kompletna przewaga 
Hasmonei, która w równych odstępach 
czasu zyskuje, cz tery bramki, ze strza­
łów Synaderki (2), Hunie ca i Frenkla w 
tym dwie z rzutów karn\nch. Sędziował 
p. Stępień, 

Najsławniejszy tenor świata 

zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 
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Z m i a n y w g a r d e r o b i e męsk i e 
taly szereg szczegółów uległ nieznacznym zmianom. 

Ł _ T . _ F _ . . . • J _ 1 _ * • _I _ I « • * A ' + «K I _ Koniec sierpnia — początek wrześ­
nia — to już najwyższy czas, by ele­
gancki pan pomyślał o swej garderobie, 
zainteresował się tern, co modne, przej­
rzał wszystkie zmiany, jakie zaszły w 

dotychczasowa szerokość • klap. P raw­
dopodobnie utrzyma się ona bardzo dłu­
go, albowiem stwierdzone jest, i e klapa 
szeroka wygląda znacznie ładniej i efek­
towniej, niż klapka wąska. 

nowym sezonie ! wydał odpowiednie 
dyspozycje swemu krawcowi. Niejedno­
krotnie już wspominałem o tern, > że mo­
da męska nie uznaje zbyt gwałtownych 
zmian. Byty takie wypadki przed kilku 
laty, gdy ze spodni karykaturalnie wą­
skich przeszliśmy naraz do karykatural­
nie szerokich 1 z wciętych do przesady 
marynarek do zupełnie gładkich. Ale 
był to jedyny akt rewolucyjny Poza tern 
moda męska kroczy zawsze drogą ewo­
lucji, zmieniając tylko niektóre szczegó­
ły z sezonu na sezon. 

W nadchodzącym sezonie jesiennym 
zmianie podległy klapy marynarek za­

równo jedno- jak i dwurzednych. Jest 
to już druga następująca po sobie zmia­
na. W ubiegłym roku modne były klap­
ki opuszczone. Wiosną i latem nosiło się 
klapy szerokie, lecz podniesione do gó­
ry , ostro zakończone. Obecnie najnow­
sze żrrnale francuskie i angielskie lan­
sują klapy zupełnie poziome, tak że koł­
nierzyk jest nieco dłuższy, również po­
ziomo, ścięty. Pjozątem zachowała sl§ 

Drugim szczegółem, który uległ zmia­
nie—to szerokość rękawów .Rękawy u 
wylotów swych nie powinny być szero­
kie, w każdym irazie nie powinny two­
rzy ćżadnego klosika. Muszą być zupeł­
nie wąskie i krótkie, tak, by odsłaniały 
mankiet koszuli. Oczywiście i mankiet 
koszuli powinien być zupełnie wąski, 
jak to zresztą możemy zaobserwować 
na jednym z naszych modeli. 

Pozatem w kroju ubrań niema żad­
nych zmian zasadniczych.. Marynarki 
jednorzędne zapinane są na trzy guziki, 
dwurzędne — na sześć. Spodnie niezbyt 
długie, ale i niekrótkie. Powinny zupeł­
nie dotykać obuwia, leżeć na nim, ale 
nie załamywać się, czego uniknąć nie 
można, gdy są zbyt długie. 

Oto wszystko o ubraniach-

Płaszcze jesienne są bardzo różno­
rodne. Zawsze pozostaje modny trench-
coat. Poza nim coraz większą popular­
ność zdobywa sobie zwykły płaszcz de­
szczowy, jednorzędny, zapinany pod sa­
mą górę, z krytemi guzikami. Płaszcze 
spacerowe mamy dwurzędne I jedno­
rzędne. Bardzo modne są płaszcze jed­

norzędne, z szarego angielskiego mater­
iału, z krytemi guzikami. 

Takie płaszcze, jak to widzimy na 
naszej rycinie u góry, mają klapy opu­
szczone i kieszenie boczne wcięte do 
środka. Obok demonstrujemy inny mo­
del, dwurzędny ,z szerokleml, poziomo 
śclętemi klapami. O ile pierwszy model 
ma. tył zupełnie gładki, bardzo lekko 
wcięty, o tyle drugi, ma tyl przecięty i 
patkę, jak to widzimy na załączonej ma­
łej rycinie. 

Zajmijmy się z kolei drobiazgami — 
niezbędnem uzupełnieniem naszej tuale-
ty, odgrywającem niekiedy większą ro­
le, od samego ubrania. Jeśli o nie cho­
dzi, mamy do zanotowania szereg 
zmian. 

A więc przedewszystkiem kołnierzy­
ki. Na wstępie zaznaczyć należy, że koł­
nierzyk sztywny lub półsztywny o bar­
dzo długich rożkach, skazany został na 
zupełną zagładę. Usunięty został z szafy 
eleganckiego pana. Zresztą zupełnie słu­
sznie. Ci, którzy nosili takie kołnierzyki, 
zgodzą się, że nie były one zbyt wygod­
ne. Natomiast miękki kołnierzyk zacho­
wał jeszcze zlekka wydłużony fason, 

Krawaty w pasy przestają być mod­
ne. Jeszcze nosi się je, ale zasadniczo 
coraz bardziej modniejsze stają się kra­
waty w kratę, większą lub malutka oraz 
w punkciki. 

Półbuciki są bardziej strojne, niż by* 
ły dotychczas. Dotąd panowała pewna 
surowość formy. Były eleganckie, ale 
gładkie. Obecnie powróciło fantazyjne 
wyszycie, które dodaje elegancji. 

alezostał spięty agrafką. Pozatem, jak 
widać z naszej ryciny, kołnierzyki mają 
małe różki. Powróciły też kołnierze z 
zaokrąglonemi różkami i nieschodzące 
się z przodu, do których trzeba w spe­
cjalny sposób wiązać krawat, by wypeł­
nić tę lukę. 

Kapelusze nie zmieniły swych taso-
nów. Ciągle najmodniejsze są nakrycia 
głowy miękkie, ze spuszczoną, z przodu 
kryzą. Jesienią powracają też meloniki. 
Laski, rękawiczki, chusteczki jedwab­
ne — bez zmian. 

Wreszcie kilka słów dla zwolenni­
ków stroju sportowego. Nie pokazuje­
my dziś żadnego modelu, a to z przy­
czyny zupełnie prostej. Specyficzny kirńj 
ubrania sportowego należy już dó prze­
szłości. Różne zakładki z tyłu, pasecz-
ki. świadczą tylko o złym tonie. Spor­
towe ubranie tern tylko różni się od spa­
cerowego, że marynarka jest bardziej 
krótka — dla wygody — a pozatem nie 
różni się niczem. spodnie zaś są krótkie, 
t. zw. knickerbockery. Do spodni tych 
nosi się wysokie pończochy, zupełnie 
gładkie, albo też w pasy, ale jednokolo­
rowe. Ps t re , fantazyjne pończochy do­
bre są na boisku, ale pod żadnvm pozo­
rem nie na ulicy. 

Teru 
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550 COO i ł . 250.000 zł. 
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POSADZKI AZBESTOWO - DRZEWNE 
„ K S Y L O M E N T " 

Jednol i te , b e z s z p a r , c iep le , e l a s tyczne , o g n i o t r w a ł e dla Szpitali, 
Sanatotjów, Hoteli, Teatrów, Fabryk. Lokali biurowy h i mieszkalnych 

JASTRyCH pod klepkę i linoleum 

K S Y L O M E N T P A S T Ę 
d o jednol i tych p o d ł ó g łcsylol itowych: 

K S Y L O M E N T - P A S T A niezawodnie i na stale usuwa kurz. 
K S Y L O M E N T - P A S T A zapewnia podłodze trzykrotną trwałość. 
K S Y L O M E N T - P A S T A nadaje starym, zużytym i zaniedbanym podłogom 

wygląd %barwy nowych. 
Jedyną paslą do pielęgnowania podłóg ksylolitowych iest wyżci wspomniana pasła, wszelkie 
inne preparaty są bezwzględnie szkodliwe. — Pielęgnując racjonalnie podłogę Ksyloment-pastą 

zapewniamy iej prawie że niezniszczalną trwałość. 

GABCIASTE P&YIY „f R I U M W * 
Nowoczesne wymagania nakazuią w modnem budownictwie stosować l e k k i e śc ianki I z o ­
l a c y j n e utrzymujące ciepło, odporne na ogień, tłumiące glos, lekkie, tan.e. trwałe. —P ł y t y te 

wykonane są z materjatów krajowych. 
W y r o b y b e t o n o w e „ L A S T R I C O " 

S t o p n i e , p a r a p e t y , p ł y t y , p o s a d z k i , s t u p y p a r t e r o w e , rury I t. p . 
o r a z b ruk i w s z e l k i e g o r o d z a j u . 

W Y T W Ó R N I A R O B Ó T B E T O N O W Y C H , K S Y L O L I T O W Y C H 
i N O W O C Z E S N Y C H M A T E R J A L ó W B U D O W L A N Y C H 

„ B E T O N " 
Łódź, Srebrzyńska 6. 

WŁ. W . M A T Z 
Telefon 205-50. 

K U C H E N K I 
P I E C Y K I 

poleca 

» K o i m i n e K * 
G ł ó w n a 5J 

^ B I H H I M H i n i U l ^ 
HI Z d n l n v c h ÌLki Zdolnych 

A K W I Z Y T O R Ó W 
d o b r z e w p r o w a d z o n y c h w b r a n ż y g u m o w o - t e c h n i c z n e j , na 
niek tó re re jony Rzeczypospol i te j ) 

8 P O S Z U K U J E M Y . 
P i s e m n e ofe r ty w r a z z fotografją i p o d a n i e m referencji 

p r o s i m y k i e r o w a ć d o 
„PEPEGE" Polski Przemysł Gumowy T. A. 

Warszawa , Otwocka 14. 

^••••••••••••••••••^ 

L o k a l 
s k l e p o w y 

przy ul. Piotrkow­
skiej poszukiwany. 
Oferty pod M. N. M. 

do administracji 

Analizy 
Leka r sk i e 
Analizy 

Techniczne 
Przyjmuie 

Łaborator.um Che-niczne 
D-ra chem. 

E u g e n j u s z a 

RITTA 
Piotrkowska 126 

Prawidłowa droga 
do przywrócenia zdrowych nerwów 

Chore, wyczerpane nerwy, czy­
nią tycie gorzkiem. powodują duło 
cierpień jak naprzykład bóle kłu­
jące, przeszywające zawroty głowy, 
uczucie obawy, szum w uszach, za­
burzenia w trawieniu, bezsenność, 
niechęć do pracy oraz inne przykre 
objawy. 

Moja niedawno wydana po-
uczaiąca broszura wskaże Wam dro­
gę właściwą do pozbycia się tych 
wszystkich dolegliwości. W pomie-
nionej broszurce wskazane są przy­
czyny powstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych na podstawie 
dtogoletnich doświadczeń. Wysyłam 
tę ewangelję zdrowia. 

Z U P E Ł N I E D A R M O 
wszyslkim. zwracającym się listownie pod niżei wskazanym adresem, Ty ­
siące podziękowań stwierdzają ten jedyny skuteczny sposób opracowany 
na podstawie niestrudzonych naukowych badań, dla dobra cierpiącej ludz­
kości. Ci wszyscy, którzy należą do niezliczonego szeregu chorych nerwo­
wych i cierpią n a te dolegliwości, niechaj zażądają mojej, dającej uko­

jenie broszurki 
N i e c h s i ę k a ż d y p r z e k o n a iż nie obiecuję nikomu nic niepraw­

dziwego, gdyż wysyłam w ciągu naiblizszycb 2-ch tygodni z u p e ł n i e 
g r a t i s tę uświadamia ącą broszurkę każdemu, kto do ronie napisze. 

Wystarcza karta, E R N S T P A S T E R N A C K , B E R L I N , S . O . 
M i c h a e l k i r c h p l a t z 13 , O d d z i a ł 3 4 4 . 

GABINET 

DENTYSTYCZNY 
i techniczny 

do odstąpienia. 
Oterty admmisfr 
pod „Okazja". 

Do akt Nr. 1884 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powia towego w Ło ­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7. 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18 września 1930 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Długosza 43, 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości, należących do 
firmy „Franciszek Fiszer spadkob.*' 
składających się z maszyn fabrycznych 
oszacowanych na sumę zł. 6000. 

Łódź. dnia 29 sierpnia 1930 r. 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Dr. med. 

powróc i ł a 

S i e n k i e w i c z a 9 5 

Lekarz - I rat js l i 
B. 

|przyimuje w choro­
bach skórnych 
i wenerycznych J p|0trKowsKa51 

i#XÄ#WW!»|Godz. przyicć 3 - 5 
D r . 

Maksymi IJan 

W e wtorek, dnia 2-go września ukaże się Nr. 19. 

Republika Dzieci r r 

bezpłatnego dodatku do „Republiki" dla dzieci i młodzieży. 
Na treść numeru złoża, się jak zwykle, liczne powiastki, wier­

szyki, zajmujące i pożyteczne wiadomości oraz ilustracie wielo­
barwne. — Dział rozrywek umysłowych. — Bogaty dział korespon­
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 

W sprawie zapobiegawczej firmy Bracia M. 
i M. Kon i S-ka, jawna spółka handlowa, w Poz ­
naniu, ul. Woźna 10, z powodu otwarcia postę­
powania układowego wyznacza sic w celu usta­
lenia listy wierzycieli po myśli a r t 40 rozporza. 
dzenia z dnia 6-go marca 1928 r. — Dz. U. R. P. 
nr. 27, poz. 244.—. w porozumieniu z Sądem Po ­
wiatowym w Poznaniu, termin sprawdzenia wie­
rzytelności na dzień 9 września 1930 r. od godz. 
10 do 12-te] w lokalu pp. adwokatów Scheitzy 
i Nowaka w Poznaniu, ul. Kramarska 19/20, II p. 

Lista wierzycieli będzie wyłożona w Sądzie 
Powia towym w Poznaniu, pokój nr. 25, od dnia 
!5 - września 1930 r. Od daty wyłożenia listy 
o s o b y interesowane mogą zaskarżyć w terminie 
siedmiodniowym postanowienia nadzorców sa­
dowych co do wciągnięcia lub odmowy wc ią t -
niccia wierzytelności na listę do wymienionego 
Sądu, który spór ostatecznie rozstrzyga. 

Poznań, dnia 28 sierpnia 1930 r. 
Nadzorcy sądowi: 

Józef Weinberg. Feliks Bledziński. 

Do akt Nr. 2248 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ł o ­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 września 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Długosza 43, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
fir.: „Fr. Fiszer Spadk.'' 1 skladaią-
cbych się z maszyny do pisania, osza­
cowanej na sumę zł. 570. 

Łódź. dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI . 

przyjmę do tkania na krosnach kplo-
rówki i gładkie różnej szerokości. Kle* 
jarnia dla osnów na mie'scu. Fabryka 
Iw śródmieściu, Dzwonić 144-39. 

Syndyk tymczasowy upadłości Joewa 
Kadysza i firmy Joew Kadysz przy ul. 
Nowomiejskiej 24 adw. Stefan Łukasie­
wicz wzywa wierzycieli, aby w dniu 
26 września 1930 roku o godz. 12 stawili 
się osobiście lub przez swoich pełno­
mocników w kancelarji wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi w 
celu wysłuchania propozycji układo­
wych i ewentualnego zawarcia układu. 

Syndyk Tymczasowy 
adw. Stefan Łukasiewicz, 

ul. Sosnowa 1. 

I I B E R L I T Z S C H O O b f l j 
N o w e k u r s y p r a k t y c z n e J ę z y k ó w 

P a r l e z - v o u s f rança is? 
D o you s p e a k Engl ish? 
Sp rechen S i e Deutsch? 
Pa r l a Lei Ital iano? 

Nauczyciele są rodowici A n g l i c y - F rancu ­
z i— N i e m c y . Metoda konwersac, Najszybsze 
rezultaty Małe grupy. Korespondencja han-

powrócił 
Sienkiewicza 35 

tel. 105-53 
Lecznica „Vita" 
Piotrkowska 45 

od godz. 1—2 p. p 

Vii 
Dl. i l ieszawsKa 

dom Kra jewskiego 
Do akt Nr. 2667 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło­

dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7, 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 września 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Podrzeczncj 
Nr. 9. odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do fir.: „Cliii Mędrowski " 1 składajn' 
cych się z mebli, oszacowanych na su' 
mę zł. 1237 gr. 75. 

Łódź. dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Komornk : A. JAROSZYŃSKI . 

i inne, suknie trikotlnowe i i p. 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

lío. bo w orywatnem micszkiniu. 

le 
dlowa. Lekcje prywatne. Z a p i s y o d 1 d o 

5 w r z e ś n i a od 12—IV» i 6—7 w. 

PIOTRKOWSKA 39, HI 
f r o n t . K 

KXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

DO WyMAHCIA 
bez odstępnego sklep o du?em oknie wysiawo-
wem, łączący się z pokojem i kuchnią z wsztl-
hiemi wygodami, centralnem ogrzewaniem i 
Kąpielowym. Wiadomość u administratora domu 
M. Bergiera Telefon 172-42. 
laaaacnanüaDDüt^aDDoaoaannonaoDDaaaani 

POT i N IEMIŁĄ W O Ń 

m zRĄKNUGiPACH 

ODPARZANIU SU ^J^ÉK^/ÂW*' ' 

AP.K0WALSKI"WARS;AWA1 

.Wystrzegać sie naśladownictw o po­
dobnym brzmieniu". 
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Początek 
Szkoły 

Uczniowskie obiory wyrabiamy 
Jedynie z trwałych towarów po 
cenach przystępnych. 

Uczniowskie garnitury z Zgierskiego bostonu 

Uczniowskie szynele z Tomaszowskiego syberyny 

Uczniowskie fartuszki 
Uczniowskie buty z fabryki Alfred Heine. 

Palta damskie 
ostatnie wiedeńskie i paryskie 

ubierane futrami. 
nowości 

Męskie garnitury i jesionki 
Dziecinne garniturki i paletka 

— Najlepsze wykończenie 

Jułjusz Rozner, Łódź 
P i o t r k o w s k a 9 8 i 1 6 0 . 

SILNIKI 
elektryczne 

prądu trójfazo­
w e g o i stałego, 
prądnice, prze-* 
twornlki olejo­
w e 

na Aogodnycli warankacl i 

Stocznia Gdańska M ! f a " 

w 
Uczelnie Zgromadzenia Kupców 

m. st. Warszawy. 

M A T U R Z Y Ś C I ! 
Roczny Kurs dla Abifurienffiw (eh) 
Program: księgowość, arytmetykahandlowa, kor6spondencja 
geografja gosp., prawo, naukh o handlu, stenografJH, poda­
tki, języki obce, nauk organ, binrowości, daktylografja. 
Początek wykładów 15 września. Warunek przyjęcie: ma­
tura Wykłady wieczorne. 

instytut Praktyczne] Wiedzy Handlowe, im. sen. S. G. Bruna 
W a r s z a w a , ul. Wi lcza 41, tel . 442 .90 godz. 6-9 w. 

dla masażu m*7 

jes źródłem siły 
dla mięśni 
i nerwów 

Powszechne Towarzystwo Elektryczne A. l fi 
Sp. z ogr. odp. 

O D D Z I A Ł w Ł O D Z I P i o t rkowska 
T e l e f o n 1 8 2 - 2 6 I 1 5 6 - 5 3 
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3I.VIII: 

Motory 
ELEKTRYCZNE NOWE 

i UŻYWANE 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

W A R S Z T A T Y 
REPERACYJNE 

B U D O W A KOLLEKTOKÓw* 
i ROZRUSZNIKÓW 

INSTALACJE 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY N E O N O W E . 
Inż. J. R E I C H E R 1 S - k a 

P O Ł U D N I O W A 28. TEL, 21-000. 

:Str.I3 

(ayst D-ra Deczoly'ego) 

Pauiinu Tyllerównii 
Zajęcia przed i po południowe rozpoczynają się 15 września b. r. Za- I 

pisy dzieci codziennie od 4—6 po poł. 
Gdańska 44 parter Gdańska 44 parter J 

5-cio pokojowe komfortowe do 
wynajęcia. Dzwonić 204-57. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

E. Rzędowska 
Wólczańska 159, tel. 157-71 

powróciło. 

F a b r y k a Lus t e r 

J. Kukliński 
Łódź , Zachodnia .22. 

Lekarz — Dentysta 
S. Lewita Stok 

p o w r ó c i ł a 
P i o t r k o w s k a 8 3 t e l . 2 2 4 - 2 7 

Dr . 

GoldEust. 
Choroby wewnętrzne 

ul. 6-go Sierpnia 2. Tel. 158-68. 

p o w r ó c i ł 

I 
i 

W a r s z a w a . 
w" domu lekarza pokój umeb lo - l 

I wany z całodziennem utrzymaniem 5 
dla kształcącej się młodzieży. Tro- I 

ormacje: Piotr- j 

polec* po cenach 
na|niższvch: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne • ory­
ginalnych ramacb oras 
lustra wisząc*. Odna­
wiani* I poprawiani* 
luster • odesłaniem dc 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenie 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ż na raty 
i z a a o t ó w k ę . 

Telefon 1.78-11. 

wska 112 m 6. 

W k' mplecie moim freblowskim 
w |ok;ilu powiększonym rozpoczy­
nam pracę z dniem 3 go września 

Przyjmuje dzieci od lat 4—7 
Guta Hechtówna 

Aleja I Maja 23 Zapisy od 12-1 i 3-5 pp. 

=f Dr. med . 

J. Szmerłowshi 
akus zer ginekolo? — w z n o w i ł p r z y ­

j ę c i a 
PIOTRKOWSKA 17 godz. przyj, od 4 - 7 

Do 

MU ii OU R Y i SZYNELE 
U C Z N I O W S K I E 

w e d ł u g p r z e p i s ó w 
dla wszystkich szkół 

wykonuje po cenach 
przystępnych 

Pierwszorzcdoa pracownia 
J. Boczko 

P i o t r k o w s k a 45 

L e k a r z - D e n t y s t a 

A . Stroński 
ul. P i o t rkowska 

tel. 165-20 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 62 pojedyń 
czc 

F R O N T O W E POKOJE 
na 4-cm piętrze z balkonami i wszel 
kiemi wygodami wprost od gospoda 
rza. 

Wiadomość na miejscu u portjera. 

Do wynaltecia 
' od zaraz: 2 pokoje z kuchnią z wygo -
I darni, ul. Kątna 5. 
I 1 piwnica nadająca się na warsztat 
ihib skład. ul. Sienkiewicza 67. 

4 piwnice nadające się na warsztat 
lub skład, ul. Cegielniana 1. 

Bliższych wiadomości udziela się 
na miejscu. 

powróc i ł . 
Dtr+ B ? 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 
przeprowadzi! się na 

Piotrkowska 90 
telef. 221-72 

Baczność, Łodzianki! 
Znana nauczycielka naucza kroju no­
woczesnego szycia, modelizowaina naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliźniarstwa mę­
skiego, damskiego i pościelowego sy­
stemem szkól wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach. w 
przeciągu jedne t o miesiąca za 50 zł. 

P o ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymule darmo 2 miesiące 
praktyku Za nauczenie daję pełna 
gwarancję. 

U W A G A : Jednocześnie otworzyłam 
wielką pracownię sukien 1 działu uoio 
rów dziecinnych, najnowsze modole i 
fasony. Za solidne i prędkie wykona­
nie gwarantuje 

F. G R Y N B L A T O W A . 
Żeromskiego 9. pr. oflc. I p. Zapisy oc 

9—3 i od 4—7-ej. 

2 pokoje 
z używalnością światła i teieiouu 

D o w c h i w i n a l y c h m i a s t 

j do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Zielona 48, m. 
od 2—4. 

PENSJONAT 
„pod Bratkami" 

przy stacji benzynowej 
Miasto • Las Kolumna 

Czynny do 1-go października. Sucha 
lesista miejscowość, wyborowa ku­
chnia (rytualna) Cena 8 zł. dziennie. 

Informacje na miejscu. 
Helena Jakubowicz 

Pomorska 14. 

Tekla Abhinówna 
powróciła i wznawia 

l e k c j e g r y f o r t e p i a n o w e j 
z do, 1-go września 

przyjm. od 2—5-e|: ul. 11 Listopada 68 
front II p. 

9, 

Z d o l n y , 
energiczny I doświadczony kuptec, 
przystąpi do dobrze prosperującego in 
teresu hurtowo - detalicznego, z kapi­
tałem dolarów 2000 — 2500 I współ­
praca. Branża obojętna. Oferty szcze­
gółowe do „Republiki" sub: „11. P. S.' 

Dr. 3. K a h o n e 
choroby wewnętrzne 
s p e c j a l i s t a s e r c a 

POWRÓCIŁ . 
R a d w a ń s k a 4 , te le f . 1 8 7 - 2 7 . 

Przyjmuje od 5—7. 

Serdecznie dziękujemy kierowniko­
wi p. Markiewiczowi, pani Szmulewi-
czowej 1 pani Wagmanównie za do­
bre czuwanie 1 obchodzenie się z ną-
szemi dziećmi na kolonji letniej w Gło­
wnie. 

Za grupę rodziców 
Zyinan. 

geografii I przyrody, z pełnemi kwall 
fikacjami i kilkuletnia praktyką poszu 

[kule lekcii w szkole średniej. Zgłoszę 
;iia przyjmuje Administracja pod nu­
merem .,20600*'. 

Dr. J. Małowis t 
C e g i e l n i a n a 15 ( W ó l c z a ń s k a 1 0 ) , 

Tel. 105-62 

powrócił. 
Przyjmuje od r». 5 1 pół do g. 7-cj. 
S p e c . c h o r ó b w e w n ę t r z n y c h 

Dr. J. Ajzner 
powrócił* 

Al. Koi ciuszki 1, tel. 101-62 
Dr. MED. 

H. Gutsztadt 
Akuszer - Ginekolog 

POWRÓCIŁ 
ZACHODNIA Nr. 62 (Cegielniana 

telef. 129-52 
przyjmuje od godz. 5—7 po południu 

23) 

IlautzycieIRal 

W 

I 
W A N N Y 

cynkowe z piecami miedzianem! oraz | 
bez pleców wykonywa solidnie na 

obstalunek 
Z A K Ł A D B L A C H A R S K I 

CH. JOSKOWICZ 
Ł ó d ź , G d a ń s k a N r . 9 2 . 

W A R U N K I DOGODNE. 
U w a g a : Spacjalne wentylatory 

do biur kanalizacyjnych. 

F R Y Z J E R 

4-pokojowe z wszelkiemi wygodami Iron 
towe P O S Z U K I W A N E . 

Oferty pod .Centrum" do •Republiki" 
3 i b 

I N S T Y T U T DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, 

(Dyplomee de l'Universiłete de Parls) 
Cegielniana 19, m. 8. tcleł. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów 

od 10—8. 
'P ie lęgnac ja skóry i włosów. . Spe­

cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wąg rów l Innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elektroterapja (Arsonwal 
galvanorodyzac]a). Kwarc Soluz. He-
lioterapja. Farbowanie włosów. 

damski, zdolny potrzebny 
Zawadzka 8. 

od zaraz. 

Do wszystkich matek i pielęgniarek: 
Używajcie dla dzieci tylko puder, 

krem I mydło 

B O B O Z G L O B E M " 
nagrodzone złotym medalem 

^adać wszędzie. . 

r i W I l l U l I Tramwajowej 3 do wyna­
jęcia Wiadomość na miejscu u gospodarza 

Do akt Nr. 2056 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. ?. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 16 września 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Szkolnej 30, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Henryka Lewińskiego i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 425. 

Łódź. dnia 25 sierpnia 1930 r. 
Komornik: A . JAROSZYŃSKI-
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Ś W I E T L N Y T E A T R 

Przcdwioinic 

Ż e r o m s k i e g o 74 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Nt 5, 6 , 8 , 
9 1 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

i K o p e r n i k a . 

Dziś i dni następnych! 
Potężny dramat odwiecznej gry zmysłów, to dzieje płomiennej miłości zakłóconej bła. 
hostkami, które jednak często rozstrzygają o szczęściu dwojga dusz w filmie pod tyt. 

K U S I 
W rolach głównych'subtelna NORMA SCHEARER i wielka traglczka OWEN LEE. 

Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 

..CZTERECH D J M W 

Stowarzyszenie Sportowe 
„ U N I O N " 

Dziś, w niedzielę d. 31. sierpnia 1930 r . o g . 3 pp. 
Wielkie Międzynarodowe Wyścigi 

Jta dużymi moto rami — I — biegi ap ryn te rowsk i e 
w* biegach dystansowych startują: 
C a r p u s — Szczecin G i l g e n - Zurych F i s che r — Chemnitz S z m i d t — Łódź 
Klat t — Łódź — W biegach sprynterowskioh: 

Ziółkowski 1 Religa z Włocławka. Zybert, Raab Einbrodt i inni. 

P l a c S p e t l e w v 
E I E N 6 W " Tnnu miniff Wejście dla dorosłych Z L 2 - Dla uczniów zł. 1.25 - Ławka F.G.tt L8D3F LLSJIL. zł. 2.50 - Ławka K. zł. 3 - Taras B.C.D.E. zł. 3 - Taras A . zł. 3.50 

Trybuna otwarta zł. 4. — Trybuna kryta zł. 5 — Boisko zł. 5 - K u p o n do loży zł. 7. 

Szczegóły w programach. 
n . . . J . . . . » i l n i hilntńiii w tirmie Arno Dietel, ul. Piotrkowska 157 w dniu wyścigu POTPIIBOaZ DLLGLOW w lokalu Stow, Sport . U N I O N " Przejazd 7 tel. 127-25 

od godz. 11-ej do 13-ej, 

O O O O O O O O O O G K ^ 

H I . S z k o ł a i Z a k ł a d F i e M o w s k l 
Kacenelsona 

ul. Kilińskiego 120 tel. 151-79 
między Qfówna a Nawrot. 

Kancelaria Szkoły przyjmuje zapisy 
dzieci do klasy A i B (I i II oddział). 

Klasa A ' (przygotowawcza) dla dzieci 
od 51/u lat. 

Do przedszkola (freblówki) przyjmuje się 
dzieci od 3—7 lat. 

Kancelaria czynna codz. od 10 do 2 pop. 
OOOOOOOOQOOOOOOO©OOOOOOOOOOOQOC)OOOOCXD< 

Na role szkolnąi 
T o r n i s t r y , T e c z k i , P i ó rn i ­
k i , P a s k i w s z e l k i e g o r o ­
d z a j u oraz wszelką skórzaną 
galanterie, jak również pasy ko­
alicyjne i żołnierskie, wyroby 
podróżne, stylpy, piłki, kagańce 
t uprząż na konie poleca w 

wielkim wyborze 
S t e f a n 3 k a r z y A « k l Ud.: , Piotrkowska 133. tel. 16848. 
ammrimmnnrrrimnrrr^ 
Pterwsiofsędny LokaS 
frontowy w śródmieściu przy ul, Piotrkowskiej 154 

od imaz do wwnatacta. 
Wiadomość tel. 141-96. 

!

— No sezon szkolny — 
Ks i ą żk i s z k o l n e nowe i używane dla wszystkich 

szkól oraz p i ś m i e n n e m s t e r j a t y 
poleca; 

Księgarnia L. KRYSZEK 
P O M O R S K A 16. 

5 Firma egz. od 1889 roku. 
Z U W A G A ! Kupuję używane książki szkolne i płacę 
9 najwyższe ceny. 

f¥mm\wm\xmmwamwmmm m • s n II u n 

t s s s a s a s a o s o — a s a s s s s s w s s s s s s s s s c a B O T s s e a o s s t ' ; 

SALON DAMSKI I N6SKI 

!!ZJEDNOCZENI FRYZJERZY!! 
ul. AL. KOŚCIUSZKI hi, fol. 115-69 

polecają swe usługi z dn iem 30 b . m. 
Pierwszorzędne siły w każdym dziale. 
Najnowocześn ejsze zdobyeze techniki i hygieny. 

UWAGA: Do współpracy uzyskaliśmy p. 
p. pracownika fjrmy Schielke, 

W A C Ł A W A 
Grand-Hotel. 

sasocaaaesoaasaaooaasaassaaaaaaasssaeeasaaaeeeaa* 

Gimnozlum te$*kle 

i i i 

W s z e l k i e mate r i a ł y p i śmienne 
i r y s u n k o w e w na j l epszym gatunku 

poleca 

A. J OstrowsKi 
55 P i o t r k o w s k a 55 

Gdańska Ns 9 0 , tel. 
• ; « 

Egzaminy 
wstępne rozpoczną się 

lekcje 2-go. 
Kancelarja czynna codziennie od 9 

128-62. 
4-go września, 

i pół do ?-ej 

Uwadze Szan. Pań? 
Niniejszym Tawiadnmiaioi Sz, KUieolclę, żc 

ryża zaopa'rzony jestem w naj nowsza moi 
graj kostiumów damskich na nadchodzący 
nin z materiałów syłasnych ofat powierzonyc! 
i punktualnie, po cenach przy slęp/iiych. 

Wytworne krawiectwo 

Ł ó d ź C E G I E L N I A N A 
'racownia kuśnierska na inielscu 

B U R O 

I 
I 

z u l i c y W d l c z a r t s h l e f 1 7 
przeniesione zosta ło 

na ul. Cegielnianą 15 

R U R Y 

P R Z Y C H O D N I A 

..LECZNICA NA WÓLCE" 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

P I O T R K O W S K A 157. — Tel. 149-00. 
Zreorganizowana i rozszerzona. Prac. bakterlologiczno-

cllemiczna. Lampa kwarcowa. Djatcrroja. Rentgen. Elek-
ryzacja. Masaże. Szczepienie ochronne. — Wizyty i po­

gotowie położnicze w dzień i w nocy. 
OOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO* 

S a l o n o b u w i a 
d z i e c i n n e g o „ B o B o " 

(pod kicrown. dawnej właścicielki tejże firmy) poleca się 
,U.I nowo swej klijonteli bogato zaopatrzonym zapasom 

iuttownego i znanej dobroci obuwia na nadchodzący 
sezon 
przy 

I 
LAI 

gazowe , 
kotłowe, 
wiertnicze, 
kanalizacyjne 

Ł Ą C Z N I K I 
a r m a t u r y żelazne i u f t t i t 

poleca w wielkim wyborze 

IW* BLIBOR" f Sp. A k c . H A N D L - P R Z E M . 
Ł.J.Borkowski , Łódź Kilińskiego 70, TEL. 100-84 
X D O O O O O O O O O O O O e O O O O O O O O O ^ ^ 

O T Y Ł O Ś Ć 
nadmierną idealnie 

leczą Z I O Ł A 
na przemjanę materji 

D E G R O S A " E. Wolskiejo. 
Żądać w aptekach 1 składa :h aplecz.. 
Skład główny: 
Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 

Sp. z. ogr. odji. 

U wovf 

^ ^ ^ ^ ^ 

W a r s z a w a , " N o w o g r o d z k a 
tel. 326-98 

4 6 m. 2 

lût 
Ah Koi ciuszki Nr. 56 
Andrzeici Hr. 9, lei. 157-92 

m t ^ m m 8 ki. Gimnazjum Żeńskie 

Klary WolfsonoweJ 
P o m o r s k a 18 , t e l . 2 0 7 - 8 6 ( w o g r o d z i e ) 

komunikuje, iż czynne są wszystkie klasy od A — 8 włącznie. 
Kancelarja przyjmuje zapisy od 9—1 i 4—7 w, 

Do przedszkola i klas A . B i C przyjmowani aą równin* chłopcy. 

OGŁOSZENIE. 

Nadzorcy sądowi firmy Towarzystwo diu 
Handlu i Przemysłu Włókienniczego ,,Bracia 
Piotrkowscy, D. Fuks i Ska" w Lodzi przy ul. 
Żeromskiego 48 po uprzedniem porozumieniu 
się z p. Sędzią Komisarzem, działając w myśl 
art. 4 i 40 Rozporządzenia Prezydentki Rz. P. z 
dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. U . R. P. Nr. 3-28, 
poz. 20) o zapobieganiu upadłości i stosowanie 
do decyzji Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 
39 sierpnia r. b. zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli tej firmy, że w daru 10 września r. b. 
o godz, 11-ej rano w Wydziale Handlowym Są­
du Okręgowego w Łodzi, przy Pląsu Dąbrow­
skiego Nr. 5, pokój Nr. 15 odbędzie się spraw­
dzenie wierzytelności luj firmy, • to w celu 
ustalenia listy sprawdzonych wierzytelności w 
wysokości ich roszczeń. Stawienie się z dowo­
dami pretensii, należycie poświadczonymi, obo­
wiązuje wszystkich wierzycieli, nie wyłączając 
tych, którzy figurują w bilansie firmy 

Dnia 24 września 1930 roku lista ustalo­
nych d sprawdzonych wierzycieli jiędzic wyło­
żoną w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe­
go w Łodzi i od tej daty oeoby zainteresowane 
mogą w terminie 7-dnlowym zaskarżyć posta­
nowienie nadzorcy sądowego co do wciągnięcia 
lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na tę 
listę do Pana Sędziego Komisarza, który taki 
• pór rozstrzyga w toku postępowania układo­
wego ostatecznie. 

T o rozstrzygntesie jednak nie pozbawia 
stron prawa wytoczenia powództwa przed wła­
ściwy Sąd. 

Po upływie terminów sprawdzenia, na listę 
wciągnięci będą ci wierzyciele, którzy udowod­
nią, że w powyższych terminach nic zgłosili 
swoich pretensji z przyczyn ważnych i od nich 
niezależnych. 

N A D Z O R C Y S Ą D O W I 
firmy Towarzystwo dla Handlu i Prze­
mysłu Włókienniczego Bracia Piotr­

kowscy, D. Fuks i S-ka 
adwokat Dyonizy Friedman i Dr. Józef Sachs. 

C»fXXXXXXXXXXX3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

SEKRET AR.IAT 
P A Ń S T W O W E J SZKOŁY WLÓKIENNICZE. l 

W ŁODZI 

przyjmuje codziennie od godz. 9 rano do 2 P U 
południu, do dnia 15 września włącznie zapis 
kandydatów na I kurs wydziału elektrycznego. 

Wymagany wiek nie wyże j 19 lat życia i 
świadectwo ukończenia o-ciu klas szkoły państ­
wowe j lub posiadającej prawa szkół państwo­
wej szkoły średnie] ogólnokształcącej. K a ­
naliki trwa trzy lata. 

Kandydaci zdają egzamin sprawdzający, » 
matematyki, języka polskiego i rysunku odręcz­
nego. 

Maturzyści szkół średnich ogólnokształcą­
cych są przyjmowani bez egzaminu. 

Dyrektor Szkoły 
(—) A. Tro|anowski. 

3 Poszukuje k ie rownika dla s amodz l e l - R 
n e g o prowadzenia z a r o b k o w o (na 
Lohn ) tkalni składającej się ze 100 ang 
warsztatów, skręcalni, klejami uraz wszel­
kich pomocniczych maszyn Waiunki b. 
korzystne. Oferty sub. „samodzielny" do 

administracji dziennika. 
I J L I U J L U u i n - i J L m y x n q - j j r ju » t I J J U U U L J U L C 
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I Kupno I sprzedaż | 

Z P O W O D U wyjazdu jest do sprzeda­
nia sypialnia oraz inne meble, radio 1 
różne sprzęty domowe. Obejrzeć mo-
żna od g. 2—4 p. p. Adres przez tel. 
ir S9. 31 
. - » * vO damskie franc. foki w dobrym 
stanie" do sprzedania. Przejazd 40 m. 10 
ou 2—6 g. 
P L A C E na Stokach z nadzwyczajną 
przyszłością do sprzedania na b. dogo 
dnych warunkach. Informacje u W . P. 
Spaskiego, Kilińskiego 85. oraz na miej 
scu we folwarku. 31 

P L A C E przy ulicy Morskiej do sprze 
dania. Wiadomość: Zielona 8a, m. 14 
do 10; 1—4 od 7-ej. 4 
AKUSZERKA posiadająca dużą klijcn-
tclę 8—13 porodów miesięcznic, sprze­
da sklep spożywczy z mieszkaniem z 
powodu wyjazdu, istniejący 12 lat. 
Franciszkańska 33. Bnin. 31 
MEBLE do jadalni, mało używane, po­
szukiwane. Oferty sub „Gotówka'* do 
..Republrki". 
P L A C E okazyjnie do sprzedania. Łódź 
Pabjanicka 96, obok krańcowego przy 
stanku tramwajowego. 

Wszelkie prace laboratoryjne 
wchodzące w zakres fotografji 
wykonuiemy w nowocześnie u-
rządzonem laboratorjum szybko 
i starannie. 

Skład aparatów l przyborów fo-
tografitznych 

J . M O R G E N S T E R N 
M P I O T R K O W S K A 

T e l . 1 2 0 - 6 3 HV 

MIŁY umeblowany pokoik przy lzra-'8-mlu P A N Ó W I P A N Inteligentnych 
elickiej rodzinie do oddania. Al. Kościu przyjmie zaraz poważna firma do akwi 
szki 29. 1. of. I piętro, mieszk. 7. 'zycii na miejscu i na wyjazd. Nowo-
P R Z Y I M Ę dwuch panów, lub uczni przyjętych pouczamy, zarobek od zł. 
izraelitów, na mieszkanie. Warunki do 30 dziennie, posada stalą. Zgłoszenia z 
godne. Cena tania. Pomorska Nr. 50. dowodami osobistcml w poniedzialetc 
r K o n ii września O godz. 10 rano i 4 po polu 

ODDAM mieszkanie 3 pokoje i kuchnia u
 R

K J ? L 0
1

W
Ł " * A

 FI
B^AJ.Prff 9*?*' 

słoneczne, suche, w centrum miasta, od ! l i a " a . f r o n t ' » p u } t r o -
zaraz lub 1 października. Zgłoszenia '"• s - dzwonić do biura. , , 
pod „Mieszkanie 1379" DO adm. NIN. STANCJA dla 2-ch uczni, troskliwa o-
pismą ipleka, pomoc w nauce, lub 2-ch mlo-
M1ESZKANIE bardzo elegancko u m c - { | y d l » a n o w - Narutowicza 33 m 34. 
blowane w ogrodzie, 3 pokoje, przedpo U M E B L O W A N Y pokój z oddzielnem 
kój, łazienka, służbowy, kuchnia od wejściem do wynajęcia. Wiadomość 
zaraz do wynajęcia. Oferty pod „C. A " Skwerowa 15. 1 p. front. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umcblo-
NI NA mieszka- w a n y do wynajęcia. Żeromskiego 12. 

Niniejszem zawiadanram Sz . KHjentelę, Iż 

p o w r ó c i ł e m z P a r y i a 
z najnowszeml modelami 
Pracownia już czynna Pracownia już czynna 

Z poważaniem 

I. GOŁDKOPF 

do administracji. 
PRZYJMĘ 3 UCZENICE 
nie z utrzymaniem. Kamienna 2, w m. 17. 
szkole. ŁADNY pokój SŁONECZNY, wysoki, fron 

D O M murowany (6 izb) nowy, całko- B _ _ _ _ _ _ _ _ 
wicie wykończony z wolnem mieszka- l u a u a u a i j u u u i j o a u a a i 

Pracown ia Okryć Damskich 
<>„HlflllM 1f. lei. « 18 -112 

taun i PIMUJ OIOUCCIIIY, WY SUM, NON 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo- łowy. ^ ° k i c r ' n y , 0

d o . w y n a ^ c i a -
wany do wynajęcia. W y g o d y , telefon. Sosnowa 5. 111 p. m. -9. 
'Aleia I-go Maja 21. m. 8. DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
SŁONECZNY, umeblowany pokój przy ' -balkonem w willi w śródmieściu, tej. 
inteligentnej rodzinie odnajmc Izraeli- 175-30. . , »__. 

cic-tce. Nowocesielniana 22. m. 17. INTEL IGENTNA rodzina przyjmie na 
PRZYJMĘ Pana na mieszkanie. Klllń- mieszkanie 2 izraelicklch 
SKŁCCO 124 m 12 • iwzględnie uczenice wraz z utrzyma-
„ 'V;..i ,—;—r~m : niem lub bez, z używalnością pianina. 
PRZJME na mieszkanie inteligentnego m

d ™ Z a c h o d n i a 5 2 , m . 9, wskaże do-
pana izraelitę. Wschodnia 29, m. 6. zorcą domu. 
PRZYJMĘ pana na mieszkanie. UL Ko p 0 k ó I duży, słoneczny, z niekrepuią-

nika 42, m. 20. c e m w e j ś c i C m _ 0 wynajęcia. Lipowa 
W ELEGANCKIM domu pokój ładnie ^ ' " m Y\T l74 -87 
umeblowany z balkonem, telefonem do . .AI^ A . ' , ' r; 

U^1^^1V^^^%^ ^ B L O W . - , z D U Ż Y pokój, frontowy lub mniejszy Narutowicza 32, m. 5. K J G ( f^\gESFte£Z 
?Wid7ewl oa iorego nr. _o w s z e l k i e m i nowoczesneml wygodami, umeblowane do wynajęci*. Nowoccgiel PRZYJAIĘ dwuch panów j a mieszka-Narutowicza 35. m. 14. 
P A L T O karakułowe w dobrym stanie K™**™*™™** 7 3 r m- 4;, , 3 1 " ' « " ' » * «*»• nie. Główna 46. m. 29. lewa ofic. c n ^ r r . y „•„„,,, , ^ 
niedrogo kuplę^ w fad lmość w L E N I - F ? k 0 j słoneczny z meblami z w e j - U M E B L O W A N Y pokój z wszelkiemi POKÓJ frontowy o niekrępującem wcj dzileucni wejściem przy Sądzie Okre-

b ice" nod Karakuł" ś c i e n l z e schodowej klatki zaraz do wygodami do wynajęcia. Zawadzka 36 sciu oddam. Zawadzka 49/14. gowym do wynajęcia. Narutowicza 74. 

M A S Z Y N Ę do pisania używana okazvi R S ! ? * °rt ? ° s p o d a r z Ł Z - » J « * $ : m. 13. od 2 - 5 i 8 - 9 w . POKÓJ umeblowany wynajmę inteli- _ _ J _ 

?Xtos^zSl^l^^k^U p A ^ m m P F . N Y U T 0 . W ? C Z A - 3 POKÓJ Z używalnością łazienki zaraz gentnej osobie. Południowa 4, lewa ofi- POKÓJ umeblowany do wynajęcia- od 

Srcbrnaióra " U « " " J W » » ' * 0 « ° POSZUKUJĘ lokalu zdatnego na szko -do oddania. Skwerowa 7, m. 3, front, cyna, m. 13. zaraz. Zielona 47, 111. 18. 

K U P I M Y używany lekki jednokonnyw < r u d m i e < d ^ 1-sze piętro. POKÓJ umeblowany Żeromskiego 11. SŁONECZNY, umeblowany pokój z 

Ł w t e M U « U S ? V f r ° n t " P i e t r ° ' t r a m w - 3' 6> 8. niekrępującem wejściem do oddania. 
sza się składać w redakcji niniejszego njstracji P I S M i ' 2 9 Sfyn5Jm& W ' a d , o m o ś ć Aleja Kościuszki i _ _ _ _ Skwerowa 13, front, 111 piętro. 
Pisma pod lit. ,.K. W . P . " „ , W A , „ , . , * 9 J N R - 27f W u r o ..Polnich' • MIESZKANIE 4-o pokojowe z wszel - P I O T R K O W S K A 112. M . 5, pokój do 
A U T O okazyjnie sprzedam za 1000 zJo S ° I " T Y °aKD^^ od zaraz w c ^ . U M E B L O W A N Y pokój frontowy tele-kiemi wygodami, centrum w czystym wynajęcia, umeblowany dla Jednej OSO 

tych. Zawadzka 49/14. Plramnwfcza 2 m v> * i 2 , U L R Z , Y M A N I E M , u b b e z d o w y " a ] c - domu. telefon, front, II piętro, od zaraz by lub małżeństwa. 

n n cDD7^m«ii I „ — y..^ • - c l a - Sienkiewicza 34, m. 4. do oddania. Wiadomość tel. 190-73 P N S 7 L L K L L I ^ ? NNKNI i,.h ? ,m,i..i«-v-i. 
DO SPRZEDANIA domek z ogródkiem MIESZKANIA 4 lub 5 pokojowego w n .. I - I Ł - I P V W - I A I <- • . T T n w * Dwnm—; T T S » ' «Jsz .UMJ. l t ; d pokoi lub 3 mniejszych 
1 osobny plac pod budowlę. Ruda PabJ. ccntmni miasta frontowego z wsze lka 2 " u 0 K , C N N Y p o k , o i frontowy-, umeblo D W A POKOJE słoneczne umeblowane z wanną, słoneczne w centrum, parter 
ul. Reymonta 64. Idzikowski* %^JłZ^™^%J£F$$Z W - d o ™ » ^ a - ***** W. t . W . do wynajęcia. Gdańska wyk^uczony .Pośredn icy pożądani. Te -

1 tir Ar. . „ I , , , : , , : . D „ _ . U N I . I " , _ _ _ • _ _ . • " 1 ••' MI, NI. ch. ICI. icion too-uu, azwoiiic do 11 rano. 

DO SPRZEDANIA sklep w dobrym ty do administracji 
punkcie 2 pokoje, kuchnia, mały ogró- -Mieszkanie". 
J _ 1 - Ł I Ł_t-_ AA * . ~ L I.-... 

„Republiki" pod 

dek. Łagiewnicka 23, M. Gordon! 

M A S Z Y N A do .wyrabiania swetrów. sv zara ZVKilińskiego""Nr. 86/26.' 31 M W I M - " " ' i — ! — ! n Y T ™ . . , ^ - ^ " ' " ' m ' ' ' POKÓJ umeblowany z niekrępującem 

stem Poublco! Z aparatem do sprzeda- SŁONECZNY MNPHINWNN, , nnUM a\~ IHî u.i! „ » " . ^ " N I T n a » i i e s z k a m e , pa -DO W Y N A J Ę C I A pokój radnie umeblo,wejściem z utrzymaniem lub bez. dla 

nia. Zygrnuntowska 43. 'teli-cntT.ego Z L liii , „ ' U b W n l C - Q f < 5 W ' ' l a 6 7 ~ 1 , 1
 m

 w a " y ' P l o t r k o w s k : l » fr. m. 2. Isnlirinecn chrześcijanina. Andrzeja 3, 
,/IID .D " , . . . . . . I Ł I I Ł , L I I I I I L Ł O pana IUD ucznia z cało- tro, pni^Ai T ^ _ X - . . . .—rr i „:, . , ,„ ... ># , 

3 1 ODNAJMĘ pokój umeblowany DWUO- ^OKÓ.I słoneczny z wygodami do w y POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od m I Y TILJ o n t?J7m N - r u t o w i c z a 47. najęcia Wejście niekrępujące. Konstan Wiadomość Zawadzka 15, m. 28. 
~*ł o;o wynajęcia od m, 34. Tlefpn 174-39. ^ N O W ^ a 6 ^ FRONT. 2 - g l ę piętro, m. 7. POKÓJ umeblowany z niekrępującem 

î i I D M * I. n teligentnego pana lub ucznia z cało- tro. 

KUPIĘ okazy nie stołowy pokó używa dzieniiem utrzymaniem do oddania Ce ' D P V V U I C o "'i . T U 7 ł*UKOj odnajmc. Koścluszk 

ny w dobrym stanie. Łaskawe oferty niclnlan" 7 m 7 ° ™ 2 ' c } 1 « z n M u b panów z ca- t ro . front, m. 6. teł. 152-fil. (POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
Jłodzicn_nem_ utrzymaniem. 6-go Sicr- W Y N A J M Ę 2 - 3 pokoje z kuchnią z sodami do odnajęcia. Wólczańska 65. 

J. meblami lub bez. Wiadomość Dycekcja "'• 7 - 174-44. Od 2—4. 

POKÓJ odnajmc. Kościuszki 39, III pię 1 piętro, m. 4. 

pod „M. K.*' do ..Republiki''. _ _ _ _ _ _ _ _ ' LUU/.IUNIIEM U IRZYMA 

'POKÓJ z UTRZYMANIEM LUB BEZ ODIMI - PNIA 32. tel. 149-05. 1 MEBLAMI lub bez. Wiadomi I R P N U N I N W P niekne mieszkanie t 
O T O M A N E skrzynkową W mokiet. LE-mę. Chętnie uczniowi Narutowicza 47 j DUŻE SŁONECZNE pokoje z kuclinią i « « u m . Pomorska 46 r ' ^ D K M V J Y G O S M L , "E ÌCFONCM, II 
żankę. TAPCZAN, KRZESŁA DĘBOWE TANIO m. 17. ^ 2 1 wytodaml zaraz DO ODDANIA. W i a d o - P O K Ó J UMEBLOWANY, SŁONECZNY z od- W S « I K l e m i wygoua ^ . 
sprzedam Robota solidna. Kilińskiego P n r r t j • ' • . • m .h i -~ , «n_ - T N I , V , W N „ I ^ M N mość Zawadzka 5. ni. 15. dzielnem wejściem NA Pier wszem P,|,- G % % P R Z & R ™ T O X ™ ^ Z A -
160. Przezdziecki. 'wejściem, solidnemu panu wynajmę. D O W Y N A J Ę C I A pokój frontowy umc trze do wynajęcia Orla ?i, tn. 21. pra- • d o ^ d d a n | a W j a d o m o « ć tel. 164-54 
FILJA RZEŹNICZA do SPRZEDANIA NA rin- PRZEJAZD 30. ni. '18: _ _ _ J i BLOWANY 3 OSOBOWY ORAZ pukó) 1 oso- WA O» 'CYNA l y c j s c i e . i d o 7 wieczorem prócz świat. 3 
GODNYCH WARUNKACH. KILIŃSKIEGO 144. MIESZKANIA 2 - 3 pokojowego z w y - . B O W Y . Obejrzeć 1 2 - 5 Cegieln.ana 47, POKÓJ frontoVy. UMEBLOWANY z nie- ̂  d w u o k i , n „ y umeblowany po-
A. Kornecki. 'godami, bez odstępnego poszukuje w j U ; k r c p " £ c T i ^ C Ì 4 c , ? 7 ™° 1 Maja 
P IAN INO czarne krzyżowe, prawie NO centrum. Oferty „A l f redo" do „ R e p u - T O W A R Z Y S T W O B u d o w y „ D o m k ó w wo - Ug idn .ana 17. m. 22, codzienna Koj * w i g 

W E SPRZEDAM NIEDROGO. PIOTRKOWSKA 90 hliki '. ^ . R o b . bp. Akc. Wileńska 24/30. DOJAZD Q±-£L — — r*" ó n w I M F DUŻV ELEGANCKO UMCBLOWA-

Podolskl. PR. OL. 3-CIE PIETRO. 31 M A Ł Ż E Ń S T W O poszukuje pokoju urne Tramwajami 5. 8 1 6 odnajmuje D O M - P O K Ó J umeblowany DWUOKLENNY. ^ - • ° ° ™ ^ \ D ^ | S T ^ 

M A S Z Y N Ę DO szycia „Singera- Z PO-b lowanego z UŻYWALNOŚCIĄ K « C H N Ł ^ - J ^ M T E G ^ Wiadomość na MIEJ „eczny. C ^ Y ^ C Y L O ^ Y ; , ^ ^ ^ » Ł ^ M " E M . 

^rAYt r C d a m t a J , i ° - P i 0 t r | g 0 d a m i W C e " t r U n l - ° t e r t y " A r t U 3 1 - P O K Ó L M S O W A N Y odnaime so l idne-POKÓJ ?^rtJ^^}^ r ^ } - ^ 

Z^LXD TAPTCERSKI POSIADA otomany. W Y N A J M Ę POKÓJ frontowy, DWUOKIEN M U P Y U PIOTRKOWSKA 80. m. 2, od 7 do dnę, luh dwuch pań. Sienkiewicza 9/27 ^ z i e m i e m ' 5 ^ N F ' " ' 

S ^ k o A N C A C n e . T A S y i - i ^ ^ . N ^ S S „ S S ^ f f t ^ " M E B L O W A N Y . Żeromskiego 11, Z p ^ Z E ? A D . ^ S Ą ? 7 E 1 E & 

dnych warunkach. A. Brzeziński, Sien- POKÓJ słoneczny z wygodami DO w y RN 9. front, II piętro, tramw. 3, 6. 8. Jacy się dla lekarza lub adwokata, TE- Paw'w. U I . I SJ> • ; . • 
kiewlcza 52, FRONT w sklepie, RÓG NA-najęc ia . Wejście NIEKRĘPUJĄCE. Konstan 15. 17. lefon 122-11. IPOKÓ.l 2 OKIENNY ladme umcbiowato 
WROT. 'tynowska 68. front. 2-ie PIĘTRO. 31 ODNAJMĘ 3 umeblowane frontowe PO DO W Y N A J Ę C I A 1 lub 2 POKOJE SŁO- DO wynajęcia, t-eweiniana o, M . /. W T . 
GARNITUR klubowy luksusowy, kryty N A R U T O W I C Z A 39. m. 8. Jeden lub KOJE na I piętrze. Piotrkowska 166, u „oczne, umeblowane, centralne ogrze- ! 6 " ' 6 ° - O C L G " 0 0 ° " , N K'ILI.ì 
SKÓRA, zupełnie nowy OKAZYJNIE DO DWA pokoje ładnie umeblowane » gospodarza. wanie. telefon, winda. Nawrot 7, m. 22. POKÓJ UMEBLOWANY odnajmc. Min 
SPRZEDANIA. Kilińskiego 93, m. 19, pd WSZELKIMI wygodami DO wynajęcia.,1 L U B 2 pokoje UMEBLOWANE wynajmę DO ODDANIA ładny, frontowy. H n " ' - skieco 85. /.dzienicna. 
2-ej. do 3-ej pp. Tamże SZAFA BLBLJOTE- 31 wejście z KLATKI schodowej. Cegielnia-okienny pokoi na prawach lokatora . 'FRONTOWY pokój 
CZNA. p n i f r t i UMEBLOWANY dla JEDNEJ NSNHV na 55. Wajcman. Zgłaszanie od wtorku. Niskie komorne. Oferty sub „B . M. " IWYNALECIA. Wiadomo 
M A S Z Y N A OUERLOCH 3 N I T K O W A Ł D O Z WYGODNEM WEJŚCIEM. UDAŃSKA M P n i f ó i f r „ „ . . 

umeblowany do 
Wiadomość Lipowa 25. M A S Z Y N A , Ouerloch 3 nitkowa I d o z wygodnem"' welśclem" 7 J 7 I b r t - Ł N U ^ f j ' 7 N 7 R \ f " " r ' > ' ' ' T ' ' ' 1 J K " > > ¿ i " " Ł ^ 0 0 w t o r K " ' Niskie komorne. Of 

tamborowania nowe. sprzedam. Rzgów m . i _ . g 0 a " C n i W e i Ś C ' e m - U d a r i s k a ft W - I J O N O umeblowany od- 2 POKOJE osobom pojedynczym iGi^m."^. 

• DO W Y N A J Ę C I A 3 umeblowane noko- Andrzeja 46. m 16 ^ynającla. bezdzletnenni małżeństwu wynajmę, ul POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
J faga jn ikowa 34a. I piętro. .Gdańska 5, m. 36. front, 3 piętro. Za-

ska Nr. 35. U gospodarza. 

cny mahoniowy w dobrym stanie oka- M A > » F Ki< ;TwrV 
zyjnle do sprzedania. Tamże kozetka ftAŁZENSTWO z 8 letnim chlopczy 
i ., a* . „ — " Ł - H , ^ _ I . . _ _ _ kiem poszukuje ładnie umblowanego i paka do węgla. Kilińskiego 93. m. l i , „lX^,,?°uloie

 , a d n i e "mblowanean 
Obejrzeć można od 2 do 3-el nń. 4 p „ 0 . „? , u , I u b ,2

 w " " t r u ł " miasta przy 
P IANINO tirmy zagranicznej do sprze- k u c i ^ \ S T A S E S L ' - f l S S f n 
dania Wiadomość Z a g a j n i k o w a 36c, złotych m i e s I w M ^ 

, , — r — : _ b r z e sytuowany' ' do administracji tego 
DOMEK 2-mieszkanlowy, wszystkie nlsma. 
wolne sprzedam z powodu choroby ta-POKÓJ umblowany dwuokiennv frnn 
mo. Napiórkowskiego Nr. 104. dojazd 3 : towy. słoneczny. Ul. ZTlTk f

m°"9 

'dla Jedngo Tubi ci W ., ' Tr? ̂  r T» ̂  >̂ , _ ̂  , _ ' ' balkonem do wynajęcia dla 2 osób lut 
N Vprzrinu>LIGCNT,.e I/rae dtlel rr 2

 P°$°]t< r a z c m ^ I u b ^^zo, Z małżeństwa (Izrael.). 6-go Sierpnia 33 

I D Z I N L E ^ O M O E J E K K I wMito^^^^J!^ Wonem.< i 
i>0 ODNAJĘCIA od rL, L' N - L - , A a ' v D ° . . ° . Ì D A " ' A - . . Z ' C ' o d n l a 6 4 t e l 1 7 6 - ^ , z niekrępującem wejściem. 11-go Listo n n 7 S N \ I A iwAt i — — i m I M U A M A . /.ACIIUUMA OT REI u w , R niekreouiacet 
M K ™ I ^ R F N P H 0 K 0 J C P R Z J M E inteligentna panią na m i e ^ a d 3 6 . P n ' - 3 

Ł T E T T Ó ? 1 ™ . S F T F T Sga 6 / f a k f 3 2 5 " W a ' " a k - [STANCJA dla uczniów, wszelkie w y -
CEGLELNIANA 66. ni. 4. I~ukoj do odnajęcia z UŻYWALNOŚCIĄ'gody, zdrowa kuchnia, troskliwa oplc-
MALENKI SŁONECZNY nnk-nik- N R , „ . T „ " ' ' k ! ' d , " J l ł i b , b e z - < A R N Z E ' " 'CEJSCE NA spa'ka. Piotrkowska 236. pani Haertigowa. 
n2^^Jl0^^^^,?!^l: " ' c - Ceglelniana 57. m. 39. DWUOKIENNY frontowy, umeblowa-

ODDAAl damski salon fryzjerski na U M E B L O W A N Y nnUAi~/ń - P A L E N K I słoneczny pokoik przy s 
bardzo dogodnych warunkach! Wiado- K A N H T J ° * 6 J 1°..%?™ ?S : I A " ^ L R O D Z I " I E poszukuję Okolica "że 

sklego. Of. ..Republika". ..Punktiial.... 

MŁODA, inteligentna osoba, posiadają I Ę C J O _ _ _ _ _ _ J e _ o ' l m . ! . ' 

BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH. Wiado-Karo la 8 LEWA „ ( S ' H R „ ^ Y N A L Ę F L A * R O C L Z I " I E DOSZUKUJĘ. Okolica Żerom n „ ł v , •• • ; , . K" V " W * I ^ a IRUU^UWY, umeoiowa-

MOŚĆ: Zakład fryzjerski Piłsudskie- M ?i oficyna, drugie piętro, skiego. Of. . . R C M , H L I K A " p „ n i , « . . , in . « - DUŻY dwuokicnny i JEDNOOKIENNY N I E - n y pokój z wygodami 1 telefonem do 
•FOTO- ^ ^ ; > >

8 ; „ h „ „ . , . ; MŁODA , inteligentna OSOBA, nosiadni; ^ . " f e ^ J J 1 ? ? .nów DO wyna- wynającla. Andrzeja 33. m. 7, od 10 do 

cb!o 

.N r . 18. Zastać można od 

. . .EL-
no wejÉcie. A l . I-flp Maja 19. m. 8. 

FRONTOWY, ELEGANCKO UMCBLO-;uiursrwo z mo i o „ , „ „ , " I : . 7 'J ' 7." " * " " " ^ I W I V U J iromowy, elegancko mneblo-
UL. Zawadzkiej E N ^ N

S A a r y S . h d o r m » . C N Z wygodamf. wany do wynajęcia. Przejazd 36 M 4. 

d 1-3 godz „•Wiadomość: Żeromskiego 69, m. 1 7 , ' a " i x _ N M V I A R 7 P i *—u T , - — 

u i o _uuz. U.PPTR^INII^^ '|2 J^WŁUINCZE elegancko umeblowa-
• 1 P - 'RITITA I „ — . . . . r ~ I N E pokoje z telefonem i windti od za. 

F R « „ Ł „ „ O W A pokoje umeblowane do w m a C n , a~ W „ „ , U „ : . W/ : . J i i . S " _ . r ! 

Ł ^ ^ S A , ^ ^ D ° ° d n a * C i a - ; M r r ^ " F T : . . [ D W A pokoje umeblow,ne do w } m a j e ' C e P ; k o i e Z J W I " D ^ ° D -

S V ^ G . ^ A - J ' ^ ^ ^ ? R A ^ . P ° K ^ > . ^ ? B ^ r a ^ d " — ^ ' a - Schor f " ' " V " I ^ O J S W - r - R m E R - ^ J * > ™ » T u m ^ o w a n v — d T 

Ä S I E ^ Ä % T W F Ä I . Nowo-
M . I _F. 

J , 7 • "7 — * \' » » • • • • « « ' «V I I B W U W S " - .W MIIWUIU WAIICRU POKOJU, OSOC 

g o ^ L F M 1 ! . S P r Z e d a m - A^amówskle-|wciścle. Derfner. Prze ia , , . M o - i i o . ^ ^ y 1 i n i r 1 , , , L I 

« *c7v M 'J !T : ' D , ° . W Y N A J Ę C I A pokój frontowy. 1 J « c ' « . sądu. Telefon 146-23. dru-
.>iAb£YNĘ do pisania dobrej marki,Piętro, umeblowany wprost z V'i1v\ g a ~ c z w a r t a . 
okazyjnie sprzedam. Oferty sub „Ta- schodowej. Cegielniana 62. m. w. D O W Y N A J Ę C I A duży pokój z w y g o -

1- DUŻY pokój frontowy umeblowany z 7 a m l A
VTĆy j f - Inteligentnej rodzinie 

oddzielnem W T U H - /ł« % - Łąwadzka 30. Breskin 

„ 1 , 1 , j POKÓJ inncblownny r telefonem do 

ściuszki 41. parter. ' 

Lokale 
oddzielnem wejściem do oddania: Zat ^ W A D R T A P R " K I " - P O F Ó f r o n d y umeblowany r meb l owany 
ohodnia 33. M . 6. POKÓJ słoneczny, duży. II piętro, L I F T K ^ „ to^F X T " ' " ' Wiadomoie Zachodni" 68, V ! 
1-2 POKOJE słoneczne, ładnie urnę- d ( \ w y , , a i « c ' a d l a innego pana (IzraelllSS I2K"_22^J2_S2 . .TClLJKdo 3-ej. 
blowane z wszelkiemi nowoczesneml ł y /- Oglądać można od godz. 

I wygodami do oddania, ewentualnie _ wlecz. Narutowicza 16. m. 3 
eczłiy nlekrepujsec weM-

PRZY1ME na , . _ „ _ , „ • P „ W „ ^ J Ä r r 4 " , ! , E N L , ( » * ° B Y , Ć , D ) ? . " " ^ ' W P W « " " « W ^ « » z niekrepujacem'kój z niekrępu ą c e t Ä E M T A ]t 
Z S J S F _ £ • R U B L N L ' C . JIÄL-, „ Ä ' S S * 1 6 9 ' m - 1 3 - ° « ' - . 0 < J 2^5 ; wejściem od l -so września, do. oddania DNEI OSOBY DO wynaitjpja. Ceglelniana 
/-acnonma «S. «,\y.ipĄa.' ^SL?( !_1_TÌ IS^»J7. .M..3L '9. m. L . . 1—2 ELEOANCKO umeblowane poko­

j e do wynaiecla. Przejazd 36. m. 4. 

http://�'�Jsz.UMJ.lt
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Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości mojej Sz. P. T. Klijentefi, że na n ad ­
chodzący s e z o n jesienny Skład mój został znowu b o g a t o z aopa t r zony w najnowsze 
fasony obuwia damskiego, męskiego, uczn iowsk iego i dziecięcego. Ceny nie podwyż­
szone i pozostają jak dętychczas a mian.: 

A L F R E D HEINE " Dojazd tramw. 4, 8 i U 

Sprzedaż odbywa się również w sklepach firmy 
Dom Towarowy JULJUSZ ROZNER, Piotrkowska 98 i 160. 

31 V I I I : ; Ni 238 

Damsk ie 
29.50; 35 

Męsk i e 
32.50; 30.50 

Dziecięce 
podług rozmiaru. 

Lokale 
LEKCJE muzyki (fortepian) wyższe j 
oraz gruntownych początków. Dla nau 
czycielck szkól powszechnych kurs 
specjalny. Zapisy w poniedziałki, 
czwartki i soboty od 3 do 5.30. Łęczyc 
ka przy Napiórkowskiego, gmach szkol 
ny, I wejście. II piętro. 14. 9 U W A G A ! 3 pokoje z kuchnią natych­

miast oddam. Wiadomość tel. 179-93, 
, U M E B L O W A N Y pokój do wynajęcia. .NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela lek 
Piotrkowska 117, m. 46 od 1 - 4 i od c y . J J?ZĄ* J literatury polskiej i ła-
7 _ 9 wiccz I emskiej. Lekcje indywidualne 1 zbioro 
. R N R ~ ; — i — R N i w e - Specjalna metoda dla dorosłych. 
Ł A D N Y pokoi z wygodami, eIcktrycz-|-|-clefon 190-02. 
noAcią. nickrępującem wejściem do S Ä i Ä B B K H T . —;—, , r:— 
wynajęcia. 6-go Sierpnia 29, Ir. m, 9. |STUDENTKA chętnie pozna izraelitę 
f r r r — . ; ' . ;—-rr- na wy i s z em stanowisku. Oferty nieano 
DO W Y N A J Ę C I A od zaraz 1 d u z y ; n I m o w e s u b „Marylą 23". 
lub 2 pokoic z teletonem w dobrym — 

centrum nadające się na biuro, interes, 
lub iabrykację. Oferty sub. ,,Miesięcz-
nie". 

FRANCUSKIEGO udziela absolwent 
Uniwersytetu Paryskiego, konwersacja 
Ceny przystępne. Piłsudskiego 23, m. 
9, front II p.. od 4—6. 

r ^ £ ^ J ° ì ? ^ ^ ™ U " " ' o ™ chcąc wznowić p r z e , 
Radogoszczu, cena 60 złotych miesięcz waną przed 3-ma lały naukę, po ukoń-
nie bez odstępnego. Oferty do a d m j c z e n i l i Podówczas szkoły powszechne) 

poszukują odpowiedzialnego rutynowa 
nego pedagoga, któryby się podjął lek 
przygotowić do nauki wyższych klas 
gimnazjum, ewentualnie do matury. 
Łask, olcrty z łożyć sub „Uczniowie'*, 

Republiki ,.Od zaraz". 
PRZYJMĘ kilka uczenie z całodzien-
nem utrzymaniem. Troskliwa opieka. 
Cegielnianą 71. m. 3Q, 

LETNISKO do wynajęcia od 1 wr z eś -UDZ IELAM lekcji gry torfepianowej, 
nia 2 pokoje z kuchnią w kolonii Ra- t a m ż e fortepian do ćwiczenia. Zamen-
dogoszcz. Cena przystępna. Olerty do j , 0 f a )4 < m 29. 
adm. Republiki ,,Letnisko'*. P O W R Ó C I Ł E M i wznawiam lekcje an 
LETNISKO w lesie. Przyjmę s-półloka- helskiego i niemieckiego (literatury, 
torkę. Tanio. Lipowa 33/34. konwersacji i korespondencji handlo­

we j ) Lipstcyn, Lipowa Nr. 1, od 1—4 
g. i od 7—9 wiecz. 

Itfauka I wychowanie | NIEMIECKI, konwersacje, literaturę i 
gramatykę udziela słuchacz filozofii 
Wiedeńskiego Uniwersytetu. Oferty do 
administracji sub „Z. M.' ' jad 

[ Posady I 
STUDENT udziela matematyki, laci. 
ny, ifzyki, języków. 6-go Sierpnia 14. 
m. 28 n Kona, lewa oficyna, godz. 6. 
ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie 
mieckiego udziela rutynowany nau­
czyciel, oraz załatwia tłumaczenia i 
korcspondCTcję. Gdańska 72. m. 14 . 'SPRZEDAWCÓW (czynie) propagan-
Oficyna II wejście parter, od 5 do 9. Id 0xvycii poszukuje poważna firma na 

Idogodnych warunkach. Zgłoszenia, ul 
Lipowa 42, Palcman, w poniedziałek 
od godz. 9—12-ej. 7-ril.WOŁB dla MOWWBI tateiiqencil 

( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

K a c e n e l s o n - N a c h u m o w 
UL. P o m o r s k a Na 2 0 (tel. 183-40). 

Zopisy w ö. od 4—7 pop. 

Kancelarja przyjmuje zapisy chłopców 
i dziewcząt 

w w ieku szko lnym. 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od 5'|. lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs he­
brajskiego i przedmiotów religii zyd. 
pod kierownictwem J. B, Kacenel-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

GOSPODYNI młoda. • znająca kuchnie 
i szycie poszukuje posady w lepszym 
domu u dwojga osób lub samotnego paj 
na. Stałe lub przychodnie. Łask. zglo-
szenia pod T,Solidna'' 
MAA\ 19 lat. 7-mlo klasowe wyksrtał 
cenie i praktykę biurową. Szukam ja; 
kiejkolwiek pracy Oferty sub „Zdolna ' 
ZDOLNA, solidna panienka ze znajo­
mością buchalterji poszukuje posady, 
b. skromne wymagania. Warszawiak, 
Al. Kościuszki 29. 

U W A G A bezrobotni pracownicy umy-| 
slowi. Stałe zajęcie w handlu akwizy­
cyjnym za bardzo Wysokiem wynagro 
dzeniem, pensja, prowizja 1 Inne. Ty l ­
ko poważnie myśiący zgłoszą się oso­
biście z dokumentami u Kierownika 
Okręgu Łódzkiego p. Sikutiiiskiego, 
Trangutta 8, II ptr. fr. w poniedziałek 
od 15 — 17 i w e wtorek od 10 — 12 
1 od 1 5 ^ J 7 . 

NAUCZYCIELI -EK. uzdolnionej, w y ­
kwalifikowanej freblanki, bezpłatnej 
praktykantki freblowsklej poszukuje 
szkoła żydowska ranna 1 popołudniowa L Rozmaite 

POTRZEBNA wykwalif ikowana sprze­
dawczyni do magazynu obuwia Ch 
Szera, Pomorska 5. 

Rozpatrywane beda tylko s z c z e g ó ł o w e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — • — 
oferty z podaniem: życiorysu, kwalifi- KORESPONDENCJE i tłumaczenia w 
kacyj, specjalności, miejsca, charaktę- j e l s k i m niemieckim, francuskim, 
ru dotychczasowej pracy, wymagania p o i s k i m , rosyjskim załatwia nauczy-
sub: „1930/31 . ^ciej angielskiego I literatury. Marko-
~ „ . R R ^ T . , ' , 1 1 i wicz. Cegielnianą 66. 

FREBLANKA z kilkuletnią praktyką i R W C R , „ , G 7 R , D T E R , M V , „ \ , I ~ A I , „ „ , I A , . 
znajomością muzyki, poszukuje P o s a - P - t ^ W ^ O R Z E D N Y zakład £ ™ « " i 

Idy. Of. „Frehlanka". 31 k i _m55kl:_PFz?Lm!JL*_I**^? ^.l 3 . 1"?-

DŹWIĘKOWE 

TO 
g R A N D 

Hmagan oklasków zerwał się odruchowo 
ua widowni po p leśni mi łosne j , 

którą śpiewa 

Ramon 

Dr. med . 

z własnym i powierzonym materjałm 
po cenach najniższych. Q. Rewlzorski, 
Piotrkowska 18. dl 

powróciła 
chor. kob iece 
I akuaze r j a 
przyjm, od 5—7 
Kilińskiego 117 

tel. 213-66 

REPERACJĘ oczek spuszczonych w 
pończochach jedwabnych oraz Innych 
przyjmuje za nader małą opłatą. Piotr­
kowska 58. lewa oficyna, ostatnie wej 
ście pierwsze piętro, m. 49 31 
P R A C O W N I A ubrań dziecięcych wy­
konywa wszelką garderobę dla chłop­
ców i dziewcząt. Lubińska, Kilińskie­
go 60/27, 4-ta cień. Tamże potrzebne 
uczenice. 
P R Z E R A B I A M aksamitne filcowe ka­
pelusze damskie za 3 zł. Lidzbarska, 

W lecznicy P . -JZ ie lona 6, w podwórzu. 
trąlna". Piotrków- AKUSZERKA Pipikowa. dyplomowana 

ska 62 od 3—5. 

Dr. med. 

przez Petersburska Cesarską Akade­
mie, przyjmuje Piotrkowska 132. 2' 

I 

w p r z e b o j o w y m fi lmie 
d ź w i ę k o w o - ś p i e w n y m 

pod tyt. 

INTEL IGENTNY młodzieniec poszuku­
je Jakiejkolwiek posady płatnej. Oferty! 

L. Z." do „Republiki" 

A K U S Z E R K A A . Kaliska, ul. Kościel­
na 5 przyjmuje panie miejscowe i przy 
jezdne, porady hezpłalnie. Tel. 123-92 
STROICIEL koncertowy S. Grodzki 

| przyjmuje zamówienia na strojenie i 
SPECIALISTA Cito korektę fortepianów. Piotrkowska 134 
r ó b s k ó r n y c h t e l 220-62. 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzefa 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—10 
1—3. i od 5—9. 

T A N I O Jll Przerabiam farbuję kapelu­
sze męskie i damskie, także aksamit-
ne 6-go Sierpnia 14 „Sklep". 

Z BRAKU znajomości szuka odpowie­
dniej panny, 24 letni wykształcony i 

' P " . 3 - ? ' Iprzystojny kupiec - chrześcijanin. Ofer 
w niedziele ! św ię t .| t y s l l D < i S < S / . p r o s z c m o ż l i w i e z foto-

od 9—1 
powróc i ł 

Oddzielna pocze­
kalnia dla nań 

t 
D r . m e d . 

specialista chorób 

grafją, zwrot której i dyskrecję zape-
wniam słowem honoru. 
P IAN INO dla egzercytacji na pare go­
dzin dzleennic odnajmę. Cegielnianą 57 
m. 39. 

POSZUKUJE 6000 do 7000 zł. na 1-szy 
Nr. hipoteki. Warunki do omówienia. 
Oferty pod ..6000". 

INTELIGENT (chrześcijanin) w śre­
dnim wieku, dobrze usytuowany, pra-

skórnych, wenerycz gnie nawiązać znajomość z kulturalna. 

P O T R Z E B N Y zdolny czeladnik lub 
podręczny na damska robotę T . W e g ­
ner, Limanowskiego 36, (Aleksandrow­
ska). 

M Ł O D A osoba niemka, poszukuje po­
sady u samotnego pana w Łodzi lub 
na wyjazd. Proszę łaskawe oferty 
pod ,.M. _PV* 

Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

szkoła 
do 

D Y P L O M O W A N A wychowawczyni na 
uczycielka z 3 letnią praktyką, znajo­
mością rytmiki, poszukuje posady w 
ochronie, przedszkolu. Andrzeja 27, 

. POPOlOuMOf a W 22. 
5 0 'o W\ IfBblÓWka |POTRZEBNA dobra służąca do wszyst 

kiegrjf Świadectwa wymagane. Od po-T 
Wólczańska 41, 

Początek s e a n s ó w : 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 

W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zn i żone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę­

dowych, nieważne, 

DO K O M P L E T U przygotowawczego 

Ir.ledzialku 
m. 15. 

od 4 - 6 . 

zgrabną 1 przystojną osobą do lat 30. 
Dyskrecja wymagana I zapewniona. 
Oferty z fotografią pod „Postęp" , do 
administracji. 

Zagubione dokum 

» ogrodzie, przyjmuje się MŁODA przystojna wdowa. znająca^OSZUKU.IE się wykwal i f ikowanych[pOTRZEBNA rutynowana osoba do 
dzieci od lat 3—9-ciu. Zapisy codzicn- się na gospodarstwie domowem i na dziewcząt do fabrykacji kopert Ułó- dziecka i do gospodarstwa. Rąbino, 
nie od 10—1, 3—5. Zakątna 85. m. 3 Pracy szpitalnej, przyjmie posadę u wna 3) |wicz, Cegielnianą 5. 
(przy Andrzeja), tel. 147-94 

nych i moczopłcio 
wycb 

P l o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 

Po7zlkain?addlaepan!MICHAŁ Oorzkiewicz zagubił pasz-
port na konia. Szaro - Rniady walach, 

ZZ T lat 5. Pabianice. Warszawska 46 
l)r mett IzoFJA Idczak. Wierzbowa 14. zgubi-
D I D C O m i la dowód osobisty, wydany w gm. Pu R Ki K ltl Ł 

ULUL-IIURTL KUNA Józef, r. 1901, z Wincentowa, 
M o n i u s z k i 11, '.gminy Dobroń, zgubił dokumenty woi-

telefon 63-22. skowe: kartę mobilizacyjną i tymcza-
Choroby skórne sowe zaświadczenie. 31 

i weneryczne elek- JECHYEL Ojzer Rubinsztajn, Łódź, 
troterapja. 'Sienkiewicza 9, zgubił dowód tożsamo 

Przyimuie od 8—10 ści. w y d . przez 7 K. P. P. 
w 0 n ^ r L T r f r i 2 R- LUKIN. Nowoccgielniana 38, zgubił 
w niedz. od 10 « k w ^ k a u c y j n y Elektrowni. 

Si 

A R C H I T E K T U R A W N Ę T R Z 

Stefania 

czozn. z wyższem wykształceniem I 
kontrol. syndyk, przemysł. — Kończą­
cym świadectwa. Bliższych Informacyj 
7—9 wieczór. Piotrkowska 183 1 p 
STLNOÜKAF. I I listownie jaknajdokla 
dniej wyuczamy „Stenograf" miesięcz 
nie wychodzi. „Stenografia Parlamcn-

wieżowa 
zgłosić się od 5 do 8. KT „ . „ . , „rządzenia mieszkań, skll 

zrael. potrzebna od zaraz, pów, biur. pojedyńcych pokoi. Szkice 
_ mebli, lamp etc — Projekty plakatów, 

W L M C I C I E L samochodu półcięzaro- ogłoszeń, znaków f u r owych etc. Po-

je dla wszystkich działów fabrykacji CHCFSZ otrzymać posadę? Mus:sz'kowska 101 
Oohn) pragnie zmienić posadę. Oferty ukończyć kursy fachowe koresponden' 
pod „F. W. ' 1 do adm. „Republiki". icyjne profesora Sekulowlcza. Warsza-
T K A C Z do fabryki tasiem gumowyen * a - p r a w i ą 42.3 Kursy wyuczają 11-
potrzebny na stale. Oferty piśmienne: stownie: buchalterji. rachunkowości 
Relndorf. Warszawa, Żelazna 67. kupieckie, korespondencji handlowej. 
N C R V R > * . — t r t „ - — „ , ; „ I , . . ! „ . I - :—stenografii, nauki handlu prawa ka 
OSOBA w średnim wieku, inteligentna. g r a f j i i p i s a n i a n a m a s z y r i a c " h t o w a r o 

POTRZEBNA niania do rocznego 
od zaraz. P. Lipczyn. Piotr-

N A U C Z Y C I L L K A geografii i h i s t o r j i p o d uHgffig&Sl 1 Zadajcie prospektów 31 
ma wolne godziny. Oferty pod „Geo- NAUCZYC IELKA (żyd. ) szkół powsze R A D J O M O N T E R wykwalifikowany 
grafja' do administracji J^epubliki^.clinych z pełnemi kwalifikacjami poszuoraz bezdzietne małżeńalwo. olrzyma-

31 kuje posady. Ocfrty sub „Kwalif ikacje" ją posadę. Oferty pod „Ra. " 

M A M K A I 
C. Rybak, Wschodnia fis, m . 24. 

wego na dalsze drogi z większym ka-rady fachowe. — S IENKIEWICZA 3/5. 
pitałem, lepszy człowiek, poszukiwany Telefon 105.53 
natychmiast do bardzo intratnego so- — — ' • 
1'dnego przedsiębiorstwa technicznego 1 m e o 

Wyczerpujące oferty sub: „Pewna MARG0LIS 
BUCHALTERJ I i pisania na maszy­
nie 30 zł., pisania nn maszynie 10 zł., 
Kilińskiego 50. m. 27. 

O k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. K o ś c i u s z k i 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5—7. 

Redakcfa I Administracja. Ptotrkowsk» 49, Godziny pny fęó Redakcji 6 - 7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44 1 89-00. Tłocznia: 1.80-80 

P. enumerata „II. Republiki"| Ogłoszenia: Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o Ile 
wniesione bedą natpóźnlej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NA STR. Le j zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

te wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 , NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyże ) 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz (niezwłocznie po ukaz;mlu się drugiego z rzędu 
ia oiirm<!7enl<> do dnmn 4 0 P-R t nr7MviWa N N R R J ' zaślub, po tekście 10 zl. Za mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
w ounoszcnie uo uoinu ™ gr.. z P R Z E S Y I K A p o c z j z a B r a n j c z n e q m ^ d r o ż e ) Z f l l e ; i n i n o w y d r u k o g t o s z e ń Admin.stracja nie odpowiada Chnylkl. które zasadniczo nie zmieniają treści 
iową w kraju zl. o.bo zagranicą ii- 10. „Ocpress i Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia," nie upoważniają do żądania zwrotu 
.Republ ika ' wraz z odnoszeniem 8 60 z ło tych. j io groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 1 zapłaty lub powtórzenia^ogłoszenia. 

tA'vdawca.- Wydawnictwo J^epiiblika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław SmólskL W druk. ..ReDubliki". s d . z ocr„ ode w Łodzi. Piotrkowska 40 i 64, 


